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PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


Ro. 15. 


Obok „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy”, zawierający powiekci 
hłstoryczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara. 

Tym, którzy nieznają jeszcze Tygo- 
dnika Powieściowo-Naukowego  poseła 
sią jeden numer ną okaz bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazeto Polską a utrzymuje także Tygo- 
dnik, niech pisze aby mu i na Tygo- 
dnik adres zmienić. Przy zmianie adre- 


zu należy nam podać stary i nowy a- 
dres, 


(W Zwracamy uwagę tym panom 
abonentom, którzy wykupają na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
„iebieskie) aby nam te Money Ordery 

rzywełali, gdyż bez tychże nie dosta- 
kp cy pieniędzy z tutejszej poczty. 

~ Adresować należy: 

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, - - Chicago, IH, 


Telegrany Zagraniczne. 


AUSTRYA-WĘGRY. 


Wiedeń, 5 kwietnia. Tutejszy 
„Jockey Club” wyrzucił z swego 
grona dwóch angielskich sportma- 
uów, gdyż dopuścżli się oszustwa w 
wysokości 200,000guld. i dla tego 
mają wstęp zabroniony przy wszy- 
stkich austryackich wyścigach. Do 
tego samego rodzaju należy Alfred 
de Mysłowski, który się zadłużył na 
175,000 marek i baron Jan Oregy, 
mający 330,009 guldenów długu. 
Są to osobistości dobrze znane w 
kołach sportmańskich. 

Buda-Peszt, 7 kwietnia. W 
Vaskucie pod Bają spaliło się dzi- 
siaj 65 domów. Trzech ludzi utra- 
ciło życie w płomieniach. 

„ Wiedeń, 8 kwietnia. Wczoraj 
wieczorem odbyło się zgromadze- 
nie anti semickie, na którem nie: 
zmiernie karcono żydów. Pomiędzy 
mowcami znajdował się także po- 

sel | negen przewodnik anti-semie- 

kiej frakcyi. f 

Po zgromadzeniu kupiec Śwald, 
rozjątrzony przez uwagi Luegera, 
uderzył nań nożem. Dwaj przyja- 
ciele Lueger'a przybyli na jego po- 

moc i powstała krwawa bójka, w 
której jeden z Lneger'a przyjaciół 
został zabitym a drugi ranionym. 
Lueger uszedł nie zostawszy naru- 
szonym. Swald został uwięzionym. 
Antisemici są rozjątrzeni wskutek 
tej tragedyi. Twierdzą, że Śwald 

Jest agentem izraelickiego stowa- 
rzyszenia (Alliance), które „zostało 
utworzone, aby obronić żydów prze- 
ciw prześladowaniom i poniewier- 
kom. 


NIEMCY, 


Berlin, b kwietnia. Niemieccy 
socyaliści oświadczyli się przeciw. 
ogólnemu zaprzestaniu pracy I prze- 
ciw pochodom i innym demonstra- 
cyom w dniu majowym. Mają się 
tylkoodbyć zgromadzenia wieczorne, 
Niezawisła jednak partya, która nie- 
dawno temu wystąpiła z głównej 
organizacyi, stara się wszelkiemi 
środkami wywołać og lny strajk i 
postanowiła w sierpniu w Zurychu 
odbyć konzres, aby utworzyć „mię- 
dzynarodową unią.” Amerykańscy 
anarchiści i francuzey i belgijsey dy- 
namiciarze wyślą swych delegatów. 

Berlin, 8 kwietnia. Rząd nie- 
miecki zaprotestował w Paryżu e- 
nergicznie przeciw francuzkira wła- 
dzom pocztowym, które listy Niem- 
ca, niejakiego Kurtza, do niemiec- 
kiego konsula w Rouen i do nie 
mieckiego posła w Paryżu cały ty- 
dzień zatrzymały. Kurtz został w 
Rouen zatrzymany jako szpieg i u- 
więziony. Zaraz w pierwszym dniu 
pisywał listy, w których przysię: 
gał, iż jest niewinnym, do posła i 
do konsula Władze nie mogły mu 
nic udowodnić i puściły go za ty- 
dzień na wołność i kazały mu się 
wynosić z kraju, nie tłómacząc się 
wcale. Listy Kurtz'a wysłano do a- 


dwokatów dopiero wtenczas, gdy 
już się znajdował po za granicami 
Francyi. 

Berlin, BSkwietnia. Książe Bis- 
marck obchodził rocznicę swych n- 
urodzin przez cały tydzień. 


FRANCYA. 


Paryż, 5 kwietnia, Meline nie 
jest w stanie utworzyć nowego ga- 
binetu i wyrzekł się wszystkiego. 

Dupuy, inteligentny i chłodny 
mówca, podjął się utworzenia no- 
wego ASY który się składa: 
Dupuy, prezes ministeryum I mini- 
ster spraw kraju; Paul Louis Pey- 
tral, minister finansów; senator Eu- 
gene Guerin, minister Sprawiedli- 
wości; Raymond Poincarre, oświa- 
ta publiczna; Louis Terrier, han- 
del; admirał Reunier, marynarka; 
Jules Develle, sprawy zagraniczne; 
Frangois Viette, prace publiczne; 
jen. Brizillon, wojna; Albert Viger, 
rolnictwo. 

— Francya przedłożyła Anglii i 
Ameryce propozycye dla polepsze- 
nia sygnałów żeglugowych, które- 
mi prawdopodobnie się zajmie kon- 
ferencya międzynarodowa. Francya 
zamyśla powiększyć swe sygnały 
na 20, przez coby kombinacye Się 
powiększyły na liczbę 40 tysięcy; 
większa część flag ma także przed- 
stawiać pewne wyrazy. Zmiany te 
ułatwiłyby znacznie sygnałowanie 
pomiędzy szybkimi parowcami, pły- 
nącymi w przeciwnych kierunkach. 

Paryż, 5 kwietnia. Były mini- 
ster stanu John W. Foster, amery- 
kański zastępca przed sądem roz- 
jemczym w kwestyi morza Behrin- 
ga, został zapytany, co znaczy fał- 
szywe przetłómaczenie pewnych ro- 
syjskich dokumentów, które podo- 
bno zostały użyte na korzyść Ame- 
ryki. Foster odpowiedział, że rząd 
amerykański odkrył omyłki 1 co- 
fnął owe dokumenta, o czem rząd 
brytański został uwiadomiony. Po- 
dejrzenia angielskich gazet są dla 
tego nieuzasadnionemi 1 nie war- 
temi, aby się na nie zważało. 

— Dzisiaj rozpoczęła się 0 go- 
dzinie 11:40 sesya sądu rozjemcze- 
go w sprawie połowu psów mor- 
skich w cieśninie Behringa. Nesya 
trwała tylko dwie godziny. 

Paryż, 6 kwietnia. Dzisiejsze 
posiedzenie sądu rozjemczego w 
sprawie cieśniny Behringa było 
bardzo uudue. Debatewano nad pra- 
wnym charakterem niektórych do- 
wodów przedstawionych przez Wiel- 
ką Brytanię. Widziano, że jeden z 
brytańskich sędziów, Sir John 
"Thompson, wviąż kiwał głową, ja- 
koby nieskutecznie walczył ze snem. 

Paryż, 6 kwietnia. Dzisiejsze 
czasopisma paryzkie zgadzają się w 
tem, że nowy gabinet jest słabym 
i średnim. De Cassagnac powiada: 
Nie jest to żaden rząd; jest to 8a- 
łata. 

„Gaulois” przepowiada, że prezy- 
dent Carnot stanie się ofiarą poło- 
żenia, które utworzył. Całą odpo- 
wiedzialność za przykre położenie 
zrzucają na Carnot'a. 

— Prawo, wynoszące francuzkie- 
go posła w Washingtonie do go- 
dności ambasadora, zostało dzisiaj 
ogłoszone. 

Paryż, 7 kwietnia, M. Mon- 
chicourt, urzędowy zawiadowca to- 
warzystwa Panama kauału, ogłasza, 
że rząd rzeczypospolitej Colombia 
podpisał wczoraj traktat, w którym 
przedłuża koncesyę kanałową, aż do 
31 października, 1894 r., aby się mo- 
gła utworzyć nowa kompania. We- 
dług warunków nowego traktatu z 
nową kompanią, skoro zostanie pra- 
wnie uorganizowaną, będzie taż 
kompania miała 10 lat czasu, aby 
ukończyć kanał. Admin'strator jest 
obowiązany zapłacić rzeczypospoli- 
tej Colombia 500,000 franków i to 
w trzech ratach. Te 500,000 fran- 
ków zostaną później odciągnięte od 
8,000,000 franków, które nowe to- 
warzystwo ma do zapłacenia. Plan 
konstrukcyi kanału pozostaje ta- 
kim samym, jakim teraz jest, a re- 
prezentanci rządu kolumbijskiego i 
towarzystwa kanałowego mają pi- 


Chicago, Illinois, Czwartek 13-g0 Kwietnia, 1893 


sać inwentarz własności. Zresztą po- 
zostają w życiu dawniejsze traktaty. 
Paryż, 7 kwietnia. James C. 
Carter, zastępca Stan. Zjedn., pro- 
wadził dzisiaj dalej odpowiedź na 
argumenta angielskie. Sąd rozjem- 
czy odroczył się do wtorku. „= 


WIELKA BRYTANIA, 


Londyn, 5 kwietnia. Na posie- 
dzeniu polskich obywateli, które się 
odbyło dzisiaj, debatowano nad trak- 
tatem wydawczym pomiędzy Ro 
syą i Stanami Zjednoczonymi, po 
tępiono senat amerykański, że ra- 
tyfikował traktat, i uchwalono, aby 
Polacy w Londynie się udali do na- 
rodu amerykańskiego i prosili 
Clevelanua, aby sę zę DES tyl- 
ko tę część traktatu, która zabez- 
pieczy zbiegom z Rosyi protekcyą 
amerykańskiej flagi. 

Londyn, 7 kwietnia. Pomiędzy 
robotnikami przy dokach w Hall 
wybuchł strajk, który się źle może 
zakończyć. Pierwszy spór powstał 
pomiędzy robotnikami 1 ludźmi nie 
należącymi do unii. Nastąpiła bi- 
jatyka, podczas której wielu zo- 
stało pokaleczonych. Następnie zwró- 
cili się strajkierzy przeciw biórom 
stowarzyszenia właścicieli parow- 
ców i hombardowali takowe kamie- 
niami. 

Policya wkroczyła ponownie i 
znowu nastąpiło starcie, podezas 
którego policya użyła broni i straj- 
kierów rozpędziła. 

Londyn, 9 kwietnia, Strajk w 
Hull staje się groźnym, Przy woła- 
no dragonów i policyę, którą straj- 
kierzy przyjęli kamieniami. Wielu 
ER SA ranionych. 


DANIA. 


Kopenhaga, 8 kwietnia. Sta- 
ry król Danii, Krystyan IX, które- 
go złote wesele obchodzono wspa: 
niale w przeszłym roku, obchodzi 
dzisiaj rocznicę swych urodzin i ca- 
ły lud cieszy sięrazem z nim. Król 
Krystyan urodziłsię dnia 8 kwie- 
tnia) r. 1818, Dzieci króla, księ- 
żniczka Walii, caryca i grecki król 
Jerzy przysłali kosztowne podarun- 
ki. 


HISZPANIA. 

Paryż, 5 kwietnia. W hiszpań- 
skiej familii królewskiej panuje nie- 
zgoda, wywołana przez babcię mło- 
dego króla, ex-królowę ` Izabelę. 
Stara ta dama, licząca obecnie 63 
lata, przybrała sobie nowego ulu- 
bieńca, mlodego Węgra, który na 
nią wielki wpływ wywiera. Ulu- 
bieniec pozwolił sobie obrazić in- 
fantkę Kalalię i innych członków 
królewskiej familii, a wynikiem 
jest zacięty spór, toczący się po- 
między cxkrólową Tsabellą, żyjącą 
w Paryżu i innymi członkami kró- 
lewskiego domu. 

Madryt, 5 kwietnia Królowa- 
regentka Marya Krystyna w towa: 
rzystwie młodego króla Alfonsa 
XIII i innych członków królewskiej 
familii otworzyła dzisiaj „Cortes” 
(parlament) pod zwyczajnemi cere- 
moniami. Pomiędzy znakomitymi 
cudzoziemcami znajdowała się mło- 
da anstryacka arcyksiężniczka El- 
żbieta, córka zmarłego następcy tro- 
nu Radolfa. ` 

Królowa -- regentka przeczytała 
mowę tronową donośnym głosem. 
W tejże powiedziała, że deficyt 
wynoszący 70,000,600 pesetów zo- 
stał zniesiony przez oszczędną ad- 
ministracyę i powiększone docho- 
dy. Zakończyła oświadczając, że 
stósunki Hiszpanii do państw a- 
merykańskich się znacznie polepszy- 
ły przez uroczystość Kolamba. Z 
podróży infantki Kalalii do Chica- 
go okazuje się, że rząd żąda jeszcze 
serdeczniejszych stósunków ze Šta- 
nami Zjednoczony mi. 

Madryt, 8 kwietnia. Rząd od- 
krył spisek anarchistów w Xeres, 
którego celem było powstanie prze- 
ciw władzom. Myślano, że strace- 
nie czterech anarchistów, którzy 
byli przewodnikami w przeszłoro- 
cznem powstaniu w Xeres, bedzie 
odstraszało drugich, lecz stało się 
przeciwnie, jak się zdaje. 
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Spiskowcy byli zaopatrzeni w 
karabiny i inną broń i mieli swe 
zgromadzenie w pewnym domu far- 
merskim niedaleko od Xeres. Oto- 
czono dom i uwięziono wszystkich. 

Pomiędzy więźniami znajdują się 
zbrodniarze, których szukano już 
od dawnych lat. Znaleziono w o- 
wym domu dokumenta i listy, któ- 
re dokładnie podoją plany anarchi- 
stów. 


SERBIA. 


Wiedeń, 6 kwietnia. Prywa- 
tne wiadomości z Serbii donoszą, 
że polityczne rozprężenie jest tam 
znacznem. Rewolucya jest prawie 
nieuniknioną. Regent Ristics ma 
się podać do dymisyi. Radykali 
wstrzymują się od wszelkiego uw 
działu w debatach „Skupczyny.” 

Belgrad, 9 kwietnia. W całej 
Serbii uczuto wczoraj trzęsienie zie- 
mi. Wieś Popowicz została spusto- 
szoną i kilku mieszkańców utraci: 
ło życie. I z innych stron Serbii 
donoszą o stracie ludzkiej wskutek 
trzęsienia ziemi. 


BUŁGARYA. 


Sofia, 5 kwietnia. Slub księcia 
Ferdynanda z księżniczką RAOS 
Louiza, córką księcia Parmy zos 
odłożony do 20go kwietnia. Przy- 
czyna odłożenia nie jest znaną. 


TURCYA. 


Konstantynopol, 5 kwie- 
tnia. W niedzielę zatonął parowiec 
sułtana, który służył dla uciechy i 
przewozu gości i członków z jego 
dworu i 60 osób miało utracić ży- 
cie. 

Konstantynopol, 7 kwie- 
tnia. Parowiec pałacowy sułtana 
zatonął wskutek zderzenia się z pa- 
rowcem admiralicyi „Teschrie.” U- 
tonęło 54 ludzi, po większej części 
sług pałacowych. Przyczypą nie- 
szczęścia miał być wiatr północny, 
który nagle powstał. Rozporządzo- 
no śledztwo. 


AFRYKA. 


Berlin, 5 kwietnia. Specyalna 
depesza z Campala w Ugandzie z 
dnia 14go grudnia 1892 r.do „Ber- 
liner Tageblatt” donosi, że nade- 
szły dwa wiarogodne sprawozda- 
nia, iż słynny eksploator Emio pa- 
sza w marcu 1892 r. na brzegu rze- 
ki Ituri został zamordowany przez 
dzikich Manyemas'ów. 


SUMATRA. 


Singapore, 5 kwietnia. Do- 
noszą o zaciętych walkach w wscho- 
dniej Sumatrze wzdłuż rzeki Ta 
miang; 40 Hollandczyków zostało 
zabitych lub ranionycb. Holland- 
czycy twierdzą, że odnieśli zwycięz- 
two. 


Singapore, 7 kwietnia. Koc- 
munikacya została znów ustaloną 
w wschodniej Sumatrze i odebrano 
szczegóły o ostatnich walkach Hol- 
landczyków z krajowcami. Holland- 
czycy odnieśli zwycięztwo, jak już 
dawniej doniesiono. Zdobyli ośm 
obwarowanych miejsce i zabrali 
znaczną ilość broni. Utracili 6 w 
zabitych, a mieli 44 rannych, pod- 
czas gdy 63 krajowców padło. 


ARGENTYNIA. 


Valparaiso, 5 kwietnia. Stu- 
denci w narodowem argentyńskiem 
kolegium w Catamarca, napadli na 
profesorów i sponiewierali ich. Przy- 
wołano policyę, która dopiero po 
zaciętej walce zdołała uwięzić stu- 
dentów. 


Buepos Ayres, 7 kwietnia. 
Powstanie w prowineyi Catamarca 
rozszerza się coraz bardziej. W o- 
statnich dniach powstańcy stoczyli 
kilka potyczek z wojskiem rządo- 
wem. Z obydwóch stron poległo 
bardzo wielu, a wszyscy jeńcy zo- 
stali rozstrzelani. Powstańcy znaj- 
dają się znów w posiadaniu kolei. 
Rząd wyseła coraz więcej wojska, 
aby bronić własności państwa. 


az 


— Już tu nikomu nie damy ratunku, a Nekrasa wziął kielich: 
my nie mamy czasu do tracenia, rze kł smu- 
tnie Wernyhora. — 

i zwrócił konia w boczną ulicę; wyje- 
chali za kołowrot, i znów z brzegiem Biniaw- 
ki ciągnęli ku południowi, 

O ćwierć mili za miastem, był czarny 
lasek; jesiony i jawory świekłe jak konopie 
wystrzeliły czołami w niebiosa, kędzierzawe 
iwy i gęsta leszczyna, nieprzejrzanym często- 
kołem od pola ogrodziły krąglad ; ku rzece 
ciągnęła się lozina kuszczami „rozmaitego 
kształtu; a pomiędzy nią oczeret 1 osoka; do 
koła lasku, głęboki przekop, tylko w jednem 
miejscu wązka drożynka wciskała się w ge- 
stwinę; parokonny wóz ledwie mógł. przeje- 
chać tamtędy; tam udali się podróżni. Uje- 
chawszy paręset kroków, zobaczyli chatę po- 
krytą słomą i kilka szop, i stadnik, a wszy- dało, 
stko ostawione płotem z oczeretu. Ptaki za- 
szezebiotały, pies zaszczekał, ale nikt nie wy- 
szedł wrót otworzyć, 

Zsiedli z koni, zarzucili cugle na kołki 
płotu, 7 

Wernyhora zawołał: 

— Muszku! — 

I czarny kądel zaczął się łasić koło nie- 
g0; weszli na dziedziniec, nie masz nikogo, 
chata otworem stoi; a na środku izby stół 
IE obrusem przykryty, na nim sztof Z 
wódką i kieliszek, na talerzu masło, na dru su 
gim miód w plastrach, sól i pieprz w dwóch | pasem obosieczna siekiera, 
czerepkach, a na boku para nożów., R 


chce. 


WERNYKORA 


WIESZCZ UKRAINSKI. 


2,21 OPIEAIEMES ną sabie przekąską, — 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z R. 1768. 


Wernyhora 


— PRZEZ —— 


MICHAŁA CZAJKOW SKIEGO. 
APNNNININENNSINNENINININENINENENSINISEN 


(Ciąg dalszy.) 


Już widać głębokie warstwy domu, od 
dołu stania się słaby płomień, to podniesie 
Yaf „„soagnie a iskry rojem zabłysną i 
się to przyg + ani. A SUŃ 


znikną; już blizko, a ge gł 
wrzawa ztamtąd nie dolatuje; jeźdzce wstrzy- 
popatrzył i west- 


mali konie. Wernyhora 
chnął, f 


klonem. — 


cie być musi, re- 
— Już tam po bankięci y s 


sztki dogorywają Gwizdnął raz drugi, 
R do Zwinogródki, dym da- 
konie chrapią, ponad- 
po dylach stą- 
'edwie przejrzeć 
dów. Miasteczko 
a rynku 
spalone 


: Stępą wjechali 
si i w oczy szczypie, kon 
stawiały uszy, a nogami jak 
Pają; przez powłokę dymu 
Możną chaty i drzewa SA 
całe zgorzało, a resztki dogorywaja; 3 
W pośród kupy popiołów, pea: shali 
szmaty trupów ludzkich; jeźdzee przejec dzi 
Wzdłuż i poprzek Zwinogródkę, % ME 
nie masz żywego ducha, 


bo wszystko przygotował dla podróżnych? mieli 
No synu, w twoje ręce! — 
Nalał sobie kielich, i wypił, 


wyjeżdżać? — 
Uściskali się obadwa. 


— Czy się chce, czy nie chce, to trzeba 


Zaporożców nieszczęście ża sobą niesie pogar- 
da szczerej gościnności, szczęście zaś na ten dodał: 
dom spada gdzie podróżny zasili się zastawio- 


Napił się Nekrasa, zjedli po kawałku 
chleba, a potem obeszli do koła pasieczysko. zie i 
szczelvie przeglądał wszystkie | musiałem z nimi pić na pohybel Lachom i 
kątki, a nie znalazłszy śladu człowieka, od- Żydom, i jakoś się udało przechować te mig- 
wrócił się ku południowi, i raz po raz trzy daliki; bo to ani | : ! i 
razy gwizduął, trzy razy po czaroym lasku | szwargoczą jakimsiś nieznanym językiem: i 
odbiło się echo gwizdnięcia, a potem umilkłe, 
Słuchali pilnie Zaporożce, aż po niejakimś 
czasie trzy-razowe gwizdnięcie słyszeć się | mi pogadamy, — 
Puxa poszedł w łoziuę, ale niebawem 
— Chodźmy! on nas czeka pod starym | wrócił z dwoma młodymi ludźmi; jeden do 
trzydziestu lat doskakiwał, drugi zaledwie 

Szli wązką ścieszką, w prawo w lewo w | dwadzieścia przeliczył, Obadwa byli w pół- 
zygzak się kręcili po nad potokiem; po zwa- | ciemnych szarawarach, w ciemnych kapelu- 
lonem drzewie przyszli na drugą stronę: tam | szach na głowach; choć chłopskie stroje, ale 
była hulawka, a pośrodku stary klon z czer- 
wonym liściem, a do koła łozina i oczeret, 


gwizdnął raz trzeci, zaruszał się oczeret, za- 
szeleściła łozina, i wyszedł sturuszek choć bielszą, w miejscu wąsa mech porastał pod damy. -— 
nosem, a czarniawe włosy wily się w sploty, 
kowaty: w jego ręku nasiekana pałka, a Za | o choć udawał ciężki i leniwy chód, we wszy- 
stkich ruchach jego ciała odbijała się szyko- 


niewielkiego wzrostu ale barczysty, przysad- 


— Jak się macie bracie Puxo, 
— Musiał gdzieś wyjść stary towarzysz, | tam się dłubiecie jakbyście na tamten świat postrzegł Nekrasę. 


— Chwała Bogu żeście przyjechali ojcze 


CHILI. 


Iquique, 5 kwietnia. Nad ca- 
łą rzecząpospolitą chileńską został 
zawieszony stan oblężenia. 


BRAZYLIA. 


Valparaiso, 5 kwiefuia. Re- 
wolucyoniści w Rio Grande do Sul 
pod jen. Tayarez pobili narodowe 
wojsko pod Artigas. Ogółem mia- 
ło paść 600 ludzi z jednej i drugiej 
strony. 


MEKSYK. 


Mexico, 9 kwietnia. Znaczne 
rozjątrzenie panuje pomiędzy ka- 
tolikami co do pozornego postępo- 
wania władz, które zatrzymały pan- 
nę Józefę Lepez, córkę znakomite- 
go biznesisty, która w wtorek ztąd 
wyjechała do Lafayette, La., aby 
tam wstąpić do klasztoru zakonnic. 
Najnowsze prawa meksykańskie 
zuiosły klasztory i żadnej niewie- 
ście nie wolno stać się zakonnicą. 
Panna Lopez jednakże chciała wstą- 
pić do klasztora w Stanach Zje- 
dnoczonych i rodzice dali jej po- 
zwoleństwo na to. 

Wyjechała ztąd na meksykań- 
skiej narodowej kolei i dojechała 
do Saltillo, 900 mil ztąd, gdzie do 
pociągu wszedł policyant : towa- 
rzyszył jej napowrót do Mexico. 
Tatejsze władze twierdzą, że bra- 
cia młodej damy sprzeciwiali się 
jej udaniu się do klasztoru i spo- 
wodowali jej zatrzymanie; katolie 
zaś twierdzą, że rząd rozporządził 
uwięzienie dziewczyny, gdyż nie 
chciała się zastósować do praw 
kraju. S 


CHOLERA, 


Paryż, 5 kwietnia. W osta- 
tnich dwóch tygodniach umarło 
w Lorient pod Brestem 70 osób na 
łagodny rodzaj cholery. Lorient 
jest znanem, jako siedziba zarazy 
febrycznej, ponieważ nie posiada 
kanałów odchudowych. Już przeszłej 
jesieni panowała tam zaraza i prze- 
powiadano, że takowa się okaże na 
nowo przy rozpoczęciu ciepłego po- 
wietrza. Śmiertelność jest niezmier- 
nie wielką pomiędzy załogą od kil- 
ku lat. Władze utrzymują tę spra- 
wę w tajemnicy, lecz liczą na to, 
że obecnie 200 osób jest obłożnych 
i choroba sę coraz bardziej roz- 
SZETZA. PRIERERERZEN 

Petersburg, 5 kwietnia. Nie 
ulega już wątpliwości, że cholera 
ponownie wybuchła w Rosyi. Z 
powrotem łagodniejszego powietrza 
okazuje się zaraza ponownie w 
wszystkich prawie miejscowościach, 
dotkniętych przez nią przeszłej zi- 
my i przeszłego lata. 

Urzędowne, co dopiero ogłoszo- 
ne sprawozdania opiewają, że w ty- 
em od 19go do 26go marca wy- 
arzyło się 65 wypadków cholery 
i 19 wypadków śmierci na tę za- 
razę w Orelu, głównym środkowym 
punkcie i em t północną i połu- 
dniową Rosyą. — W Ufa na za- 
chód od Uralu zachorowało 84, u- 
marło 29 ludzi. W Jelisaweltdpo- 
lu w Transkaukazyi wydarzyło się 
w kilku dniach 10 wypadków, z 
tych 4 z śmiertelnym wymkiem. 


——— æ 


Obrabunek poczty. 


Z Nowego Yorku piszą 9 kwie- 
tuia: Władze poc”towe łamią so- 
bie głowy z powodu zniknięcia 
rejestrowanych przedmiotów poczto- 
wych, które na początku przeszłe: 
go tygodnia zaginęły pomiędzy 
miastem Nowy York i Babylon, 
L. I. W przesyłce znajdowały się 
52 rejestrowane listy wartości $4100. 
Śledztwo w toku. 


Strajk na Santa Fe kolei, 


Z Fort Madison donoszą 8 kwie- 
tnia: Dzisiaj po południa porzuci- 
ło pracę 120 robotników w fabry- 
ce kotł w maszynowych i kuźni 
Santa Fé kolei za rozkazem ogól- 
nym, aby przeprowadzić podwyż- 
szenie myta o dziesięć procent. 


Po zniżonej cenie. . 


Potrzebując jeszcze kilka tysię- |. 


cy dolarów na dokończenie księgi 
„Żywoty Świętych Pańskich” — 
postanowiłem potrzebny kapitał ze 
brać ze sprzedaży 


po zniżonej cenie 


z mego wielkiego zapasu książek 
do nabożeństwa, historycznych, po- 
wieściowych i wszelkich innych po- 
danych w katalogu. 

Kto przyśle $1.00 odbierze za $1.50. 


EEE y PORY 3.00 
E EE A 4.50 
» » 400 » 6.00 
PER | WRA 7.50 

00. 5 9.00 


» 3 
i tak dalej. 

Do tego przesyłkę sami opłacimy. 

W obecnym czasie każdy jeden 
ma sposobność do nabycia tanio 
książek a osobliwie dla swych dzie- 
ci przystępujących do pierwszej 
Komunii św. Kto nie ma katalogu 
czyli spisu wszystkich książek, niech 
pisze a poślemy bezpłatnie. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago. 
z 


a 


Wielkie burze, 


Z Latoca, Mich., donoszą 7go 
kwietnia: Silny wicher wywrócił 
tutaj dzisiaj wały tuzin wielkich 
stodół. Wiatrak został uniesiony 
prze» 100 jardów i wywrócony. Do- 
my zostały usunięte z fundamen- 
tów ijabłonie powywracane. Far- 
mer pewien utracił cały swój sad. 
Piorun uderzył w dom Lowa Dal- 
rymple i rozpołowił go, lecz człon- 
kowie familii odebrali tylko nie- 
znaczne rany. 


Z South Haven, Mich., donoszą 
tego samego dnia: Nigdy nie by- 
ło tutaj takiego wichru, | og wła- 
śnie dzisiaj. Rezerwoar wody został 
uszkodzony a mnóstwo kominów 
wywaliło się. Wiele domów far- 
merskich i stajen zostało zburzo- 
nych lab uszkodzonych przez gro- 
my. Szkoła pewna została znpełnie 
spustoszong: 

Z Rockford, Ill, piszą 7go kwie- 
tnia: Ciężki huragan szalał wozo- 
rajszej nocy nad naszem miastem 
i okolicą, poobąlał drzewa i pło- 
ty, a najwięcej szkody narobił w 
Cherry Valley. Tu wywrócił fronty 
trzech budynków. Dwa wagony to- 
warowe Chicago i Northwestern 
kolei zostały także wywrócone. 


Bióro skarbnika powiatowego 
obrabowane. 


Z Fort Madison, la., donoszą 7 
kwietnia: Bióro skarbnika powia- 
towego, położone w tutejszym ra- 
tuszu, zostało przeszłej nocy odbi 
te przez rabusiów, którzy zabrali 
wszelkie pieniądze w gotówce tam 
się znajdujące. Przewiercili i roz- 
sadzili trzy żelazne drzwi i otwo- 
rzyli szafę od pieniędzy wedługsy- 
stemu Halla przez manipulacyę 
kombinacyi. Skarbnik Montauban 
liczy, że złodzieje zabrali około 
$1200. * 


Pożar w zakładzie dla obłąkanych. 


Z Cincinnati, O., donoszą 6 kwie- 
tzia: Nieostrożny blachnierz spo- 
wodował dzisiaj stratę $100,000 i 
naraził na niebezpieczeństwo 85 
pacyentów, gdy był zatrudnionym 
na dachu „College Hill Sanitarium”. 
Miał coś zalutować. Roztopiony o- 
łów zapalił dach i płomienie roz- 
szerzały się z niezmierną szybko- 
ścią. Z wielką biedą zdołano oca- 
lić obłąkanych, którzy krzyczeli, 
darli swą odzież i w ogóle kris 
wali największą obawę i przestrach. 
Zdołano ich umieścić w sąsiednich 
budynkach prywatnych z wyją- 
tkiem dwóch mężczyzn i jednej 
niewiasty, którzy ubiegli do sąsie- 
dniego lasu, lecz później powrócili. 
Nikt nie został pokaleczonym. 


| Wernyhoro, bo już mię strach brał, aby wam | włóczę; ale ciebie, Panie Kawalerze, jakie tu 


to ja miałem 


mina nie chłopska. 


— Mnie się ojcze, ani pić, ani jeść nie | się co złego nie stało. 
— A czy przybyły nasze ptaszki? — 


— Są ojcze Wernyhoro od wczoraj; to 


z nimi kłopotu, 


djabeł by ich nie zrozumiał, 
— No, zawołajno ich Puxo; my tu z ni 


U starszego na bruna- 
tnej twarzy, lśni się oko czarne i wąs czarny, 
jeszcze nie masz nie, |a na głowie krucze włosy tak gęste, iż palce przygotuj jeszcze jednego, a pilnuj dobrze 
przez nich przepuścić; młodszy twarz miał 


roku. 


Jeszcze o nieszczęściu w Laurel 
Hill kopalni. 


Z Hazleton, Pa., piszą dnia 8.go 
kwietnia: Zaraz po północy znale- 
ziono w Laurel Hill kopalni ciało 
Ryszarda Williams. Leżało ono w 
głównym szybie, mało tylko było 
zeszpecone, chociaż było pokryte 
węglami i szczątkami, które się 
zawaliły. 

Dzisiaj o godzinie 10-tej przed 
południem znaleziono niedaleko od 
tego miejsca inne ciało — Williama 
Trembath'a, które było potłuczone 
i pocięte. Nie znaleziono jeszcze 
Thomas'a Hodyson. 


Koniec suszy. 


Z Kansas City, Mo., donoszą 9 
kwietnia: W całym stanie Kansas 
padał dzisiaj deszcz, wskutek czego 
została przerwana po która za- 
grażała w tym roku temu stanowi. 
Zdaje się, że kukurydza wyda do- 
bry plon. Pszenica zosta!a już u- 
szkodzovą o 45 procent. 


Aby zapobiedz cholerze. 


W Nowym Yorku zgromadziła 
się w przeszłym Joan narodo- 
wa konferencya władz zdrowia po- 


jedynczych stanów, aby się nara- 


dzić nad jednostajnym systemem 
międzynarodowej inspekcyi, gdyby 
cholera tego lata miała wybuchnąć. 

Uchwalono, że w przypadku za- 
razy osoba nią dotknięta nie ma 
być przyjmowana na pociągi. Na 
każdym pociągu ma się znajdować 
lekarski inspektor, który się ma 
zająć sanitarnym stanem pociągu, 
czystością miejsc prywatnych w 
wagonach i w przypadku sympto- 
mów zarazy ma osoby podejrzane 
umieścić w jednym wagonie. W 
przypadku właściwej zarazy wagon 
ma być odosobnionym na pobo- 
cznej stacyi i inspektor ma posia- 
dać nazwiska wszystkich lekarzy 
zamieszkałych po miejscowościach 
kolejowych, którym ma naprzód 
zakomunikować listę pasażerów u- 
dających siç do tych miejscowo- 
ści. Szczegółowe wagony mają być 
dostarczone dla wszystkich pasaże- 
rów opuszczających okręgi zarażo- 
ne. 


Straszliwe nieszczęście przy ka- 
nale drenażowym, 


Z Johet, Ill., donoszą 7-go kwie- 
tnia: Pierwsze nieszczęście stało się 
przy kanale drenażowym w piątek 
Po południu o godzinie 5:45 w po- 

liżu Romeu, miejscowości położo- 
nej.10 mil od Joliet. Powstał wi- 
cher, podczas którego zaczął pa- 
dać grad, tak iż robotnicy musieli 
szukać schronienia. Robotnicy za- 
tradnieni przy jednym z „cantilever'- 
ów” pobiegli ku szopie, w której 
się maszyna znajduje. Tor na któ- 
rym „cantilever” się porusza idzie 
na północ i południeilewer nie był 
rzymocowany na południowym 
ońcu. 

Wicher zamienił się tymczasem 
na huragan, który pochwycił „can- 
tileyer” i z sen go ku szopie 
maszynowej, do której 14 ludzi się 
schroniło. Przybliżająca się maszy- 
na doszła do końca toru i musiała 
się zatrzymać, lecz górna część 
znajdowała się w takim ruchu, że 
się przewaliła i cała 280 ton ważą- 
ca maszyna. wpadła na szopę. Wy- 
nikiem było, że 9 ludzi zostało na 
miejscu zabitych, a 6 niebezpie- 
cznie pokaleczonych. Nieszczęście 
wydarzyło się na przestrzeni, na 
której pracują kontraktorzy Dand- 
ridge i Hangers. 

Robotnicy byli wszyscy Włocha- 
mi z wyjątkiem dozórcy Samuel'a 
Korus pochodzącego z Joliet. Can- 
tileyer był 350 stóp długim i 90 
stóp wysokim. Maszyna ta została 
także zupełnie potrzaskaną, jako i 
maszyna znajdująca się w szopie. 

Wicher wywrócił także inny 
cantilever milę na północ od tego 
miejsca, lecz tam nie wydarzyło 
się żadne nieszczęście. 


Rocznie od eala 


PO: 
jeden 60 centów, naa į 
POSZUKIWANIA e zaś 


Wszelkie listy, 
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Niemcy. 


Heca antijezuicka kwitnie w naj- 
lepszem, jak wiadomo, w Saksonii, 
której ludność, przeważnie ewange- 
licka, najmniejszego o Jezuitach 
nie ma wyobrażenia. I tak, w pe- 
wnej miejscowości  zapytywano, 
czemu cesarz zniósł zakon Jezuitów 
i jak się nosi order Jezuitów w 
dziurce od guzika, czy na szyi. 
(W niemieckiem zakon i order = 
Orden, tak że się pytano: Warum 
denn der Kaiser den Jeznitenorden 
aufgelóst habe und wie wird der 
Jezuitenorden getrageu). W Misni 
(Meissen) pytał się ewangelik ka- 
tolika, czy Jezuici są żydami? — 


I tacy ludzie podpisują petycye 
przeciwko przywróceniu zakonu 
Jezuitów! 


— Sąd najwyższej instancyi w 
Niemczech rozstrzygnął, że pastor 
ewangelicki może odmówić człon- 
kowi parafii swojej „abendmahlu”, 
jeżeli uważa go tego niegodnym. 
Jest to nawetobowiązkiem pastora, 
rzeczą jego sumienia, z czego niko- 
mu sprawy zdawać nie potrzebuje, 
ani też przed sądy powoływanem 
być nie może. A co to bywało ha- 
łasów, szkalowań, procesów nawet 
podczas walki kulturnej o podobne 
sprawy pasterskie przeciw księżom 
i proboszczom katolickim! 


Biblioteki. 

Największą, biblioteką na kuli 
ziemskiej jest „biblioteka Narodo- 
wa” w Paryżu, która zawiera 
przeszło 2 miliony książek, druko- 
wanych i około 200,000 rękopisów. 
Po niej następuje „muzeum Bry- 
tanskie” w Londynie, które ma 
1,500,000 tomów. Trzecią z rzędu 
jest „biblioteka carska” w Pe- 
tersburgu, mająca blizko 1,000,000 
tomów. „Biblioteka Królewska” w 
Monachium ma tomów 900,000, w 
Berlinie 800,000, w Dreznie 500,000, 
biblioteka uniwersytecka w Genty- 
dze tyleż, a wiedeńska 400,000 to- 
mów. „Muzeum Brytańskie”, któ- 
re nietylko posiada bibliotekę, lecz 
i zbiory starożytne i przyrodnicze, 
wydaje corocznie sprawozdanie. O- 
głoszone za r. 1891 wykazuje że w; 
tymże roku zwiedziło muzeum 890,- 

20 „osób, z tych 198,310 czytelnię, 
a wypożyczono książek 1,269,720. 
„Muzeum Brytańskie” otrzymuje 
często cenne darowizny; nie dawno 
naprzykład p. Tomasz Keary Talin 
zapisał tej instytucyi zbiór mare 
pocztowych, jedyny w swoim ro- 
dzaju, oceniony na 1,250,000 fr.; 
do tego zapisu dodał jeszcze rentę 
roczną, wynoszącą 25,000 fr. na 
urządzenie i utrzymanie specyalne- 
go muzeum dla ofiarowanego zbio- 
ru marek. 


— e — 


Rogi i mleko. 


Wśród gospodarzy oddawna pa- 
nuje przekonanie, że przypadkowe 
lub umyślne odjęcie rogów krowie 
albo wołowi, u pierwszej powiększa 
wydajność mleka, drugiemu zaś 
pozwala daleko prędzej się wypa- 
Bać. ret amerykańscy robili na 
wielką skałę doświadczenia z odej- 
mowaniem rogów bydłu i znajdują, 
że pogląd gospodarzy był ak naj- 
zupełniej słuszny. Najlepiej jest o- 
dejmować rogi młodemu bydlęciu, 
gdy tylko się ukażą w postaci mło- 

ziutkich pędów albo guzów. Ro- 
bi się to w sposób następujący. 
Różek należy zwilżyć wodą, uma- 
czawszy w niej poprzednio palce i 
wystrzegając się, aby płyn nie do- 
sięgał niepotrzebnie skóry na gło- 
wie. Potem zwilżony rożek pocie- 
ramy |laseczką potasu, aż skóra 
zmięknie i zaczerwieni się, jakby 
z niej krew miała wytrysnąć. La- 
seczkę potem należy owinąć w pa- 
pier albo płótno, gdyż inaczej trzy- 
mając je 
glibyśmy 


się niebezpiecznie 
parzyć. 
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Na pomnik Kościuszki. 


„Stowarzyszenie polskich policyan- 
tów -w Chicago znane pod nazwą 
„Klub Pomnika Kościuszki” urzą- 
dza bal i zabawę towarzyską, któ- 
ra się odbędzie w niedzielę 16 kwie- 
tnia, rb., w Schoenhofena hali, na 
rogu Milwaukee i Ashland ave's, 
na korzyść (jak już nazwa klabu 
oznacza) budowy pomnika dla Ta- 
deusza Kościuszki. Początek o go- 
dzinie 4-tej po południu; wstęp 
sztuje 50 centów dla mężczyzny z 
damą. 

Późniejsze zabawy tegoż Stowa- 
rzyszenia będą tylko na cele dobro- 
czynne przeznaczone. 

Stowarzyszenie to liczy 43 człone 
ków, których prezydentem jest ob. 
Józef Połczyński, zwany zwyczaj- 
rm „przez innonarodowców „Polish 

oe”. 


Otóż lista polskich policyantów. 
którzy sirki klub an dka zbie- 
rania funduszów na pomnik Ko- 
ściuszki: 

Józef Połczyński, prezes 

Fr. Aronowski, wiceprezes 
Stefan Muchowski, sekr. prot. 
Jakób Tamiłło, sekr. fin. 
Lud. Kroll, kasyer 

Fr. Kubicki, opiekun kasy 
Tomasz Różański * 

L. Kallas > 

Fr. Pinewski zj 


Józef Kandzia, Michał Korzenio- 
wski, Mat. Schenfeld, St. Tarno- 
wski, Szymon Kledzio, Paweł Kol- 
loch, Antoni Matysiak, Fr. Weso- 
łek, Karol Heliński, Ant. Klinger, 
Andrzej Schultz, Mat. Włoch, Ro- 
man Nielubowski, Jan Wajer, Jan 
Matukaitis, Michał Czyborowski, 
Antoni Osowski, Fr. Zawacki, Fr. 
Bagiński, J. Bagiński, P. Zuławski, 
M. Ciesielski, Jan Słupikowski, J. 
Tomaszewski, Józef Greca, Jan Wi- 
śniewski, Jan Iłelwicki, Karol Do- 
miński, M. Wlekliński, K. Wróble- 
wski, Józef. Adamski, Fr. Klafta, §. 
Walczyński, Antoni Oziemkowski. 


Dodajemy jeszcze, że wydruko- 


wano 5000 biletów i jest nadzieja, 
że wszystkie zostaną rozsprzedane. 


A 
To i owo. 
* Ogólny majątek Niemiec jest 
oszacowanym na $31,(00,000,009. 
* W 86 z 355 amiejacowości w 


Marsachusetis nie ma tam zamie- 
szkałych lekarzy. 


* Pani Jennie Carwine z Laurel, 
Delaware, obchodziła w tych dniach 
110 rocznicę swych urodzin. Jest 


jeszcze rześką 1 osobiście zajmuje . 


się małem swem gospodarstwem. 


— Pansa Mollie Neilson z Ha- 
milton, Ohio, pościła w listopadzie 
15 dni, i chee obecnie pościć 30 
dni, nie aby utraciła tuszę, lecz w 
interesie wiedzy, jak powiada. 


* Siostrzenica austryśckiego ce- 
sarza Franciszka Józefa zostanie w 
tym roku odznaczoną przez papie- 
ża Leona przez udzielenie jej zło- 
tej róży. Potocznie powiedziawszy 
wartość tego - odznaczenia wynosi 
50 tysięcy dolarów. 


* Piwo butelkowe zawiera wię- 
cej alkoholu (spirytusu) niż piwo 
beczkowe. 

* Irlandya wygeła rocznie 40,000 
ton Pe (około 640 milionów sztuk) 
do Anglii. 

„* Moskale łatwiej utracają wzrok, 
niż ludzie z innych narodowości. 


* Karol wielki przy uroczysto- 
ściach nosił jedwabną suknię, któ- 
ra kosztowała $5000. 


„* Na włoskich kolejach są ko- 
biety zwrotnikarkami, ponieważ są 
trzeźwiejszemi niż mężczyzni. 

„* Pewien uczony przysłuchiwał 
się przez mikrofon głosowi muchy 
i odkrył, że jest podobnym do 


rżenia koni. 


* Około 22,000 Indyjczyków u- 
traciło w r. J£92 życie wskutek u- 


kąszenia przez jadowite węże. 


licho przyniosło? 


ów sławny Wernyhora? 


— Bądź co bądź, oto 


ale oto list, — 


SZA: 


kiś papier Wernyhorze, 
— Nie sam, ale z 


chał, — 


żeby kto nie nadszedł; 


Kawalerze ? 


— Jakem kawaler Tott, wprzódbym się 
Puxa spojrzał z ukosa na Nekrasę, ale | śmierci spodziewał, jak tu w tem miejscu 
skosztować daru gospodarza; u nas starych | Wernyhora uspokoił go mówiąc, że to jest | widzieć się z Panem Atamanem, — Obrócił 
jego wychowaniec Nekrasa. Poczem Puxa|się do Wernyhory: — Zapewne to być musi 


— Tak, ja to jestem Wernyhora, ale nie 
Od wieczora | sławny, tylko zwyczajny sobie człowiek. 

aż do samego rana chłopstwo po lesie łaziło, 
czy nie znajdzie przechowanych Lachów, i ja | dziemy: skromność zaletą znakomitych ludzi, 


l wręczył mu go, a nie dając czasu od- 
podobne do Kozaka, a | pieczętować, wziął za rękę swego towarzy- 


— Oto Hrabia Viomenil, człowiek za 
enego rodu i dobrze widziany u nas. 
Młodzieniec skłonił się i oddał takoż ja- 
— (zy sam Pan przyjechałeś? — 
Dzwonkowskim, który tylko co ztąd odje- 
Tu Puxa coś szepnął do ucha Wernyho- 


rze, a Wernyhora skinął głową. 
— No idź stary, napaś nasze konie i 


my tu trochę paga- | Polski. Pod Szumlą i Warną zbierają się 


— Teraz smutno, ale jest nadzieja, że | ciel, towarzysz broni, Klnę się na słowa 


wkrótce będzie lepiej, — 

Wernyhora skończył czytanie, 

— No siadajmy moi panowie, — 

I siedli pod klonem; a wziąwszy za rękę 
Kawalera: 

— Seraskier Bałty pisze do mnie abym 
co prędzej ułatwił ci Panie Kawalerze, wi- 
dzenia się z twoim współrodakiem, wysłanni- 
kiem jakiegoś waszego Księcia, Ja to nie z r 
tych ludzi co psy karmią kiedy trzeba iść ; 
na polowanie, po pierwszym liście tak wszy - 
stko ułożyłem zebyście w naznaczone miejsce 
na dzień pewny się zjechali. Dobrze się u- 
dało. Powiedz-że mi terać co tam się dzieje 
na Krymie i w Stambule? — 

Tott poprawił włosy, zatarł ręce: 

— Dobrze wszystko idzie: Sułtan Mu- 
stafa coraz więcej przeciw Moskalom się. | 
zniechęca. Wielkiego Wezyra kredyt upada, | 
bo różnemi drogami poodkrywaliśmy. przed 
Nułtanem jego porozumienia się z Moskwą i | 
intrygi Obreskowa. Moldawandżi we wzię- 
tość wzrasta, a to człowiek ezynny, chciwy 
sławy, a nadewszystko niecierpiący Moskali, 
jak djabeł wody święconej. Już rada Dy- 
wanu wysłała do Katarzyny domaganie się, 
aby wojska moskiewskie wyciągnęły z granic 


kłócić się nie bę- 


Panem  Chorążym 


dwa wielkie obozy tureckie; w Benderach 


Poszedł Puxa, Wernyhora czytał listy, | jest dziesięć tysięcy wyborowych Jańczarów: 

a kawaler Tott prrzystąpił do Nekrasy, | 

— Nie tak to było w Bagczysaraju kie- | tysięcy konnicy tatarski 

czegoż | wność. Spojrzeli na Faporożców, a starszy | dyśmy ostatnią razą się widzieli; Kierym-Gi- | Kierym Giraj wróci na 
raj jeszcze na Haństwie siedział, wszystko tam | Polaków jak braci, 


— Jak się masz, Panie Atamanie, a cóż | huczno było, Cóż tam teraz słychać Panie | Pana Atamana Nekrasę; on wszystko 
ty u djabła tu porabiasz r : 


— Ja zwyczajnie Kozak, po Ukrainie się 


na Budziaku Seraskier zgromadził trzydzieści "AB 
ej; przed miesiącem 
Haństwo, a on kocha 
Do tego macie teraz 

obi ź” 


Kierym-Girajem co zechce: to jego 


-INTERES BANKOWY. 


Kurś pieniędzy, 


które wysełam do 
stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K. P.,Prus W. i Z. i Szlązka - 


Europy jest na- 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi, Czech, 

Węgier) - 
Rubel do Carstwa 

Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


Gulden do Holandyi - 


Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 
W. DYNIEWICZ. 


Lira do Włoch ` . 


Kwiecień 1893. 


13 Czwartek, Hermenegilda. 

14 Piątek, Esechiela, pror. 

15 Sobota, Leona I. wielk. pap. 
18 Niedziela, Zenona, Notgera. 

11 Poniedziałek, Rudolfa. 

18 Wtorek, Eleuteryusza. 

19 Środa, Wernera, Leona IX. pap. 


nama 


Korespondencje" Gaz. Pol.” 


Sofia, Bułgarya dnia 16 marca, 
1898 r. 


Kochani Bracia! 


Każdy, kto tylko ma w sercu 
swojem choćby iskierkę polskości, 
odezttwa w swej duszy nie co in- 
nego, jak tylko cze i gorycze. 
Kódy z A pono to Sal, że 
nie ma dziś nieszczęśliwszego na- 
rodu, jak polski. — Naród nie od- 
dawna tak wielki iz tak pięknemi w 
przeszłości zasługami stał się dziś 

rzedmiotem wzgardy i poniewier- 
i od tych, którzy mu wdzięczny- 
mi być powinni. Ci sami, którym 
Sobieski odpędził Turków od ich 
stolicy, nie lepiej się nam od Mo- 
skali odpłacają. O wiele lepiej by- 
libyśmy wyszli na tem, gdyby So- 
bieski wcale Wiednia nie był wi- 
dział, bo w takim razie całe Niem- 

byłyby zmuszone myśleć o 80- 
bie a nie o naszej zgubie. Toż sa- 
mo byłoby się działo z Moskwą, 
która już i tak miała Turków na 
karku. My zaś, jakkolwiek byłoby 
się nam stało, nie bylibyśmy całej 
arti stracili, bo w najgorszym 
razie, choćby nam Turcy byli jaki 
szmat urwali, to w każdym razie 
lepiej para z nimi wyszli, a- 
niżeli z prawosławnem i protestan- 
okiem chrześciaństwem, z których 
pierwsze prawie r nerońsku prze- 
áladowało kościół uniacko - rzym- 
ski i do dziś wytrwałych przy tym- 
że kościele prześladuje a katolic- 
ko - rzymski także nie szczególną 
swobodą się cieszy — i dla or ZĘ 
A! bo co katolickie to i polskie. 
Dziś, jak jedno tak i drugie (cbrze- 
ściaństwo) odmawia nam praw na- 
rodowych, które ich poprzednicy 
pod słowem honoru i w imię św. 
Trójcy nam je przyrzekli. Dziś 

rześladuje nas za to, iż jesteśmy 
tolikami a jako tacy i Polakami 

i sacz 4 nas z naszej rodowej 
mowy i traktują naszą dziatwę pra- 
wosławiem i protestantyzmem. Bo 
do czegóż narzucone nam ich szko- 
ły prowadzą, jeśli nie do wciele- 
mia nas w ich owczarnią? Prawdą 
a Bogiem powiedzieć można śmia- 
ło, iż Turcy, nazwani od naszych 
cywilizatorów barbarzyńcami i po- 
mi, sto razy więcej pokazali się 

yé sprawiedliwymi i ludzkimi 
lędem swych zawojowanych na- 
hes -oa aniżeli nasi cywilizatorzy. 
Bo jeśli zostali rodopsecy Bułgaro- 
wie poturczeni, toć była sprawka 
regenatów paszów, którzy szukali 
lędów a la Siemiaszko u Tur- 
ków. Ale mimo tego ciż sami po 
turczeni Bułgarzy do p" dnia zę 
wią między sobą i w domu po buł- 

: m pam bardzo dobrze oni 
wiedzą, iż są Bułgarami a nie zaś 
Turkami. Zresztą, jawnym faktem 
są Bułgarowie, których jest taka 
masa, że byli pod lepszemi od nas 
warunkami, a co najważniejsze to 
est to, że wszystka ziemia znajdu- 

się dziś w rękach bułgarskich, 
sarbakich i greckich, co u cywiliza- 
torów woale na to nie zakrawa, 

dewizą ich jest: Auarot- 
ten! Prawdą jest: że i Turcy nie 
byli względem swych poddanych 
zupełnie świętymi — aleć to Turcy, 
lud dziki i poganie — ale ta wy- 
kształcona i chrześciańska Europa, 


te wypasowane Niemcy jakżesz sc- 
bie z nami postępują? Oto gorzej, 
aniteli Turcy ze swymi dany- 


mi wali, bo jeżeli ci nazy- 
mać w Giauer! Kirata (Nie- 
wiernik -- paskudnik) toć nie było 
tyle ubliżającem jak: psy polskie 
— polskie świnie — któremi to 
nazwami tytułują niemieccy nauczy- 
ciele nasze dzieci w szkołach, któ- 


Russkiego, Litwy 1 


Kalendarz Tygodniowy. 
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dziatwy cywilizatory — to jest 
konstytucya i równouprawnienie? 
Pytam tych wyrodków ludzkości, 
dla czegóż nas tyle nienawidzą? Nie- 
li dla tego, żeśmy Polakami i chce- 
my nimi być? Nie wiem, z czego 
się te nadęte niemczyska szczycą, 
ze swych zaborów, które żadnej 


oz 
usługi pr Niemcom ludzkości 
nie przyniosły? Polska zaś oddała 


całej Europie usługę przez zasła- 
nianie jej swemi 5 zy od na- 
wału Tatarów i Turków, z czem 
Niemcy nie mogą się poszczycić, 
dyż ich cesarz przewidując upa- 
dok Wiednia czmychnął do Lincu. 
Wtenczas wołano do nas: Polacy 
ratujcie Wiedeń i chrześciaństwo, 
a dzisiaj ciż sami wołają na nas: 
Die polnische Hande — polnische 
schweine! A naszą dziatwę zamiast 
uczyć nauk parien. to oni 
nęcą ją swoją niemieską paplaniną. 
Bo czegoż to biedne dziecko może 
się nauczyć, kiedy ono przy każ- 
dym przedmiocie nauki męczy się 
z niemczyzną i na nią tylko zwra- 
ca uwagę, aby tylko po krzyżacku 
się wygadali i nie oberwali prę- 
gów. 

Ha! możeby niejeden Niemiec mi 

powiedział,że Turcy puszczając cu- 
gle swym poddanym źle na tem 
wyszli. Odpowiadam, iż nie wa 
cugle stały się tego przyczyną, ale 
a odj e się działy, które 
wywołały to, czego Moskwa nie 
chciała. Po drugie można tu na- 
sze przysłowie zastósować: Na ko 
go Bóg to i wszyscy Święci. Lecz 
tu jest właśnie pytanie, dokąd wol- 
nomyślni masoni ze swą filozofią 
zajadą! (którzy to i nam najwięcej 
dokuczają.) Otoowoce ich ducha i 
szlachetnego honoru widzimy we 
Francyi, Italii i Niemczech. Zgro- 
za i hańba dla XIX wieku. 
* Jako Poznańczyk odzywam się do 
pokrzywdzonych braci Polaków a 
szczególnie do Poznańczyków tak 
w kraju jak iw Ameryce, aby każ- 
dy, który miłuje swoją spuściznę, 
tak Polak czy też Polka wzięli się 
do obrony swego języka a zniszoze- 
nia podłych zabiegów niemieckich 
to jest: tak jak oni gardzą nami i 
"naszą mową, taką samą pogardę 
ich niemczyźnie im oddajmy — 
gdyż moralnych zapasów z niem- 
czyzną nikt nam wzbronić nie ma 
prawa. A więc odwagi i czynu a 
zwyciężymy, bo w przeciwnym ra- 
zie musielibyśmy się wstydzić przed 
Bułgarami, którzy na polu prawa 
dość odważnie się pokazali. A za- 
tem niech każdy czy to słowem czy 
pismem wzbudzi nienawiść do Niem- 
czyzny — to jest: Dzieciom na- 
szym jest zakazano mówić w szko- 
le po polsku — więc dobrze, niech 
nie mówią, ale wyszedłszy ze szko- 
ły lub z wojska niech plują na 
niemczyznę tak, jak Niemey na pol- 
szczyznę i jaką miarą oni nam mie- 
rzą, takąż samą dobrze przytłoczo- 
ną z zzubem im oddajmy to jest 
po niemiecku do żadnego Niemca 
nie mówić, a kto będzie zmuszony 
mówić, to koślawić tak, aby Nie- 
miec uszy sobie zatkać był zmu- 
szony. A zatem Oświaty! bo ta 
tylko rodzi rozum, który nas może 
postawić wysoko — głupota zaś 
pędzi nas w spodlenie i prowadzi 
do upadku, ostatniej ruiny i pła- 
skiego niewolnictwa. A więc bądź- 
my honorowymi i według prawa 
ludzkości czynnymi. 

Przybyło tu do Sofii dwóch Szwa- 
bów rolników w celu nabycia tu w 
Bułgaryi grantu — jaki rezultat 
ich wąchania będzie, niewiadomo, 
lecz wierzę, iż Bułgarzy nie będą 
tyle ciemnymi, aby swą ziemię 
Niemcom sprzedawać. Jest tu ta- 
kich gości w Sofii już i tak do- 
syć — bo gdzie tylko człowiek się 
obróci, wszędzie słyszy się język 
gescheftamanów — zresztą Bułga- 
rzy żyją sobie, jak u Paua Boga 
za piecem. Oby tylko nam tak by- 
ło! 


Zima. 
O jak Lej wers były one czasy 
Gdy pola, łąki, ogrody 1 lasy 


Się zieleniły a w zieleni kwiaty 
Dziwiły swoich i dalekie światy. 


Olbrzymie dęby co wśród lasu stały 
Wierzchołki swemi nad nim góro- 
wały 
A rozpostarte szeroko konary, 
Taliły od wichrów całe obszary. 


O jak miluchne one czasy były 
Gdy wolne ptaszęta w zieleni żyły 
Każde jak mogło kwiliło po swemu 
I nie przeszkadzało wcale drugiemu. 
Dopokąd słońce z góry ogrzewało 
Wissystko do Pat bujnego się 
rwało 
Zielone drzewa owoce swe dały 
A drobniuchne kwiatki WE 
cały. 


Lecz na nieszczęście słońce się zni- 


s Sg 
Więc też w naszych„stronach oe 


Nastały śrony— długie (2 chłodne 
noce 


Liście opadło — zmarzły i owoce. 
Nastały jeszcze znaczniej gorsze 
czasy 
Bo chłodem zionęły lodowe masy 
Mróz z zamiecią się Z póreca o 


Że czynniki życia trupem położył. 
Ożywcze słońce kiedyż ty się wrócisz 
Skostniałe życie z letargu obudzisz? 
Kiedyż gęste mgły (3 z nad nas roz- 
proszysz 
między nas 
wkroczysz? 
Oj zima, zima, bardzo przykra zima 
Wszędzie się sroży na sposób oj- 


I ożywozem ciepłem 


czyma 

Zmiszczyła piękno w wesołej przy- 
rodzie 

Żywym istotom każe żyć we chło- 
dzie. 


Chociaż się żalim nic nam nie po- 
maga 
Bo natura zimy tego wymaga 
Ona postępuje ciągle tą drogą, 
By ciepłemu życiu zawsze być wrogą. 
Nie trzeba nam tracić żadnej otuchy 
Boć na groźne zimno sąi kożuchy (4 
W które ubrani zrobim kpiny z 
zimna 
A wtenczas zima będzie sobie inna. 


Kto chce unikaąć zimy nieszczęść 


kopy 
Niech nie wychodzi ze swojej cha- 

łupy (5 
Gdyż żarłoczne wilki dzień i noc 


ae, 
Kto z chaty wyjdzie tego kły nie 
chybią. (6 


Braciom za Oceanem nasze ser- 
deczne pozdrowienie 
M arcin Janusz. 


1) Żariwość patryotyczna. 2) Obojętność w 
sprawach ojczystych. 8) Głupota. 4) Oświata 
przez czytanie, książki. 5) Sprzedający ziemię 
kolanizacyi. 6) Rychło czy póóno spotkają nędzę. 


Lemont, Ill., 4 kwietnia, 1893 r. 


Szanowna Redakcyo! 

Racz użyczyć nieco miejsca w swej 
szan. gazecie i umieścić poniższą 
korespondencyą: 

Tow. Rycerzy św. Kazimierza u- 
rządziło wczorajszego wieczora tj. 
3 b. m. na korzyść tegoż towarzy- 
stwa bal, który, powiedzieć trzeba, 
odbył się wyśmienicie. 

Ponieważ nie ma tu jeszcze pol- 
skiej bali, do którejby się zejść 
można, zeszli się dziarscy Rycerze 
do saloonu ob. S. Markiewicza, zkąd 
o Smej wieczorem sformowani po 
wojskowemu przy odgłosie pięknej 
muzyki, składającej się z 16 w u- 
niformy przybranych polskich mu- 
zykantów, wyruszyli ku hali miej- 
skiej (Brown's Music Hall). Dla 
większego uroku towarzyszono Or- 
szakowi pochodniami, co wygląda- 


| ło rzeczywiście wspaniale. Odgłos 


polskich marszów wywabił wszy- 
stkich mieszkanców główniejszych 
ulic na chodniki, ażeby się przy- 
patrzeć pochodowi. Natłok był tak 
wielki, że nawet przejść nie było 
można. Po kilkakrotnem obejściu 
główniejszych ulic, kapitan Ryce- 
rzy św. Kazimierza, ob. Jan Cie- 
szyński, wprowadził cały tem or- 
szak do wyżej wzmiankowanej hali, 
w której tańcami i wspólną ucie- 
chą, bawiono się prawie do rana. 
Porządek, przyzwoite zachowanie 
/się i harmonia zgromadzonych, da- 
ją dowód, iż Polacy tu w Lemont 
żyją wpe i z całą życzliwością 
jeden ku drugiemu. 

Czysty dochód wynosi $ 100.00. 

Tow. Rycerzy św. Kazimierza i- 
stnieje dopiero 3 miesiące, rozwija 
się bardzo pomyślnie i liczy już 
56 członków. 

A zatem niech żyją Rycerze św. 
Kazimierza! niech żyje polska ka- 
pela w Lemont. 

W. G., korespondent. 


Przy tej sposobności nadmieniam, 
że osiedlił się tu i założył Real 
Estate ofis 5 W. Groszkiewicz. 
Sprzedaje loty w Sobieskiego Par- 
ku (Hammond) i innych przedmie- 
ściach miasta Chicago. Wyrabia 
szyfkarty do Ameryki i Europy, 
oraz pośredniczy we wszystkich in- 
teresach. Mieszka u ob. K. Busz- 
kiewicza na piętrze. 

——g——— 
Pszczoły i zwierciadło. 

By przeszkodzić rojowi pszczół 
w opuszczeniu ar: cw w którem 
się uwiązały, podaje pewien fran- 
cuzki hodowca  pszezół sposób, że 
należy wziąść zwierciadło i puszczać 
na rój promienie światła słoneczne- 

o; pszczoły temi promieniami nie- 
jako oślepione, tem więcej cisną 
się na okół roju. 


ie n m 


Turecka rewizya biblii, 


Nowoyorski “Herald” pisze: Zie- 
lono vturbanowani inspektorzy tu- 
reckiej rady wydawnictw niedawno 
temu przedsięwzięli rewizyę omni- 
ańskiej biblii. W biblii znaleźli kil- 
ka punktów, które im się nie po- 
dobały. Odkryli, że biblia powia- 
da, iż młodzieniec żydowski służył 
u Egipcyanina, Potifara paszy. 
Więc? Musi tu być coś o muzał- 
imanach, bo przecie Egipcyanie są 
muzułmanami — każdy wie o tem! 
Osoba znajdująca się w haremie 
Potifara paszy rozmiłowała się w 
żydowskim młodzieńcu i miłość 
swą mu okazywała. Jest to ha- 
rem mahometański! Jest to więc 
wielki zarzut dla muzułmanów i 
ich życia w haremie. 

Dla tego rada inspektorów po- 
stanowiła, że w Turcyi nie ma być 
ogłoszona żadna biblia, w którejby 
cała historya o Józefie nie była wy- 
puszczoną. 

Po dalszem badaniu turecka ra- 
da publikacyjna postanowiła wypu- 
ścić wiele innych wyrazów i nawet 
całe zdania z biblii ormiańskiej, 
na zasadzie, że się sprzeciwiają re- 
ligii mahometańskiej i obrażają ma- 
hometańskie uczucia skromności. W 
niektórych przypadkach nawet pe- 
wne zasady zmieniała przez doda- 
nie innych wyrazów. Otóż przy- 
kład. 

Pomiędzy innemi rada znalazła 
wiersz następujący, który według 
jej zdania koniecznie musiał zostać 
zmieniony: ,„,Gdyż Syn człowieczy 
przybył szukać i ocalić to, co jest 
straconem. — Łuk. XIX, 10”. 

Rewizorzy postanowili że wiersz 
ten powinien być tak zmienionym, 
aby ormiańscy czytelnicy biblii 
wyraźnie zrozumieli, że muzułma- 
nie nie należą do liczby tych, któ- 
rzy zaginęli, dla których odkupie- 
nia przybył Syn człowieczy. Dla 
tego zmienili wiersz ten jak nastę- 
puje: 

„Gdyż Syn człowieczy przybył 
szukać i ocalić tych chrześcian, 
którzy zaginęli”. 

Reprezentanci brytańskiego sto- 
warzyszenia biblijnego, zostawszy 
uwiadomieni, że odtąd żadnej in- 
nej biblii w Turcyi nie będzie wol- 
no drukować, wyjąwszy co dopie- 
ro poprawionej, udali się do Sir 
Clare Forda, brytańskiego posła u 
rządu tureckiego i zaprotestowali 
przeciw fanatycznemu postępowa- 
nia rady publikacyjnej. 

Sir Clare udał się osobiście do 
Said paszy, ministra spraw zagra- 
nicznych i do Djavad paszy, wiel- 


„kiego wezyra i seryo zaprotesto- 


stował przeciw samowoli tureckich 
rewizorów. 


Wielki wezyr R natych- 
miast zadosyć angielskiemu posło- 
wi rozkazując, aby turecka rada 
publikacyjna zniosła to, ce już raz 
postanowiła. 


—-  — 


Wojskowa siła Europy. 


Kap. Molard, profesor przy fran- 
cuzkiem wojskowem kolegium w 
St. Cyr, wydał pamflet, w którym 
okazuje krótko, lecz dokładnie, roz- 
wój armii europejskich, podczas o- 
statnich dziesiątek lat naszego wie- 
ku. Okazuje w następującej tabeli 
liczbową siłę głównych mocarstw 
w r. 1869, a więc w roku przed 
wielką francuzko - niemiecką woj- 
ng i jego oszacowanie na rok 1900, 
gdyby nowy wniosek wojskowy 
miał się stać prawem w Niem- 
czech i inne mocarstwa także mia- 
łyby stósunkowo powiększyć ar- 
mie: Francya miała w r. 1869 1,- 
350,00; Niemcy 1,130,000; Rosya 
1,100,000; Austrya- Węgry 750,000; 
Włochy 570,000; Anglia 450,000; 
Hiszpania 450,000; Turcya 320,000; 
mniejsze mocarstwa razem 668,000 
— ogółem 6,958,000 żołnierzy. 


W r. 1893 ma Francya 2,500,000; 
Niemcy mają 2,417,090; Rosya ma 
2,451,060; Anstrya - Węgry 1,050, 
000; Włochy 1,514,000: Anglia 342,- 
000; Hiszpania 300,000; Turcya 
700,000 i mniejsze państwa mają 
1,289,000 — ogółem 12,563,000 żoł- 
nierzy. W r. 1960 będzie Francya 
miała 4,350,000, Niemcy 5,000,000, 
Rosya 4,600 000, Austrya - Węgry 


| 1,900,000, Włochy 2,236,000, An- 


lia 602,000, Hiszpania 800,000, 

urcya 1,150,000, inne państwa 2,- 
312,000 — razem 22,420,000 żoł- 
nierzy. $ 

Według na ierwsze miej- 
sce będą zajmowały Niemcy, 2gie 
Francya, 3cie Rosya, czwarte Wło- 
chy, piąte Austrya - Węgry, szóste 
Tarcya, 7me Hiszpania, ósme An- 
glia. 

Przyszłe stulecie więc, odnośnie 
do kapitana Molard, urodzi się pod 
eskortą 22,500,000 bagnetów. Ogó- 
łowo liczby są jak następuje: w T. 
1869 około 7,000,000; w r. 1893 
około 12,500,000; w r. 1900 około 
22,500,000 — innemisłowy w dwu- 
dziestu latach Europa podwoiła 
swą siłę zbrojną; w 30 latach od 
roku 1870 potroi takowe. Kapitan 
Moland mówi: „W r. 1870 budżet 
wojenny Europy wynosił trzy mi- 
liardy franków, czyli $600,000,000; w 
roku 1892 dosięgał prawie do pię- 


ciu miliardów czyli $1,000,000,000. 
W r. 1869 Europa miała na sto- 
pie wojennej cokolwiek więcej, niż 
2,000,000 ludzi; w r. 1893 ma bliz- 
ko 3,500,0007 l 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Żydzi w Warszawie. P. Novus, 
warszawski korespondent **Now. 
Wr.,* pisze co następuje: 

“Obecnie żydzi stanowią w War- 
szawie i Łodzi bardzo wybitny ży- 
wiol ludności, a to wskutek usu- 
nięcia ich z gubernii, w których 
prawa państwowe mieszkać im nie 
pozwalają. Obecnie w Warszawie 
spotyka się raz wraz żydów, mó- 
wiących po rasku i ubierających 
się w stroje ruskie. Zjawia się 
też coraz więcej sklepów żydowskich 
z napisami: „A Petersburga” lub 
„Moskwy”. Właściciele sklepów 
dodają na szyldach różne tytały 
honorowych dostawców, w czem 
może być dużo chwalby i kłamstwa, 
ale w każdym razie, w ciągu lat 
1891 i 1892, żydzi założyliw War- 
szawie przeszło sto różnych skle- 
pów lub warsztatów. Nadto żydzi 

rzybysze jęli się budowy domów 
1 dzisiaj już właścicieli nowych 
nieruchomości Warszawa liczy prze- 
szło trzydziestu. 

„Żydzi miejscowi wrogo się wzglę- 
dem przybyszów zachowują, chociaż 
otworzyli dla nich tanią kuchnią, 
która wydawała po 200 obiadów 
codziennie, a w tej liczbie 60 bez- 
płatnie. Żydzi przybyli, przekona- 
wszy się, że miejscowi nie są im 
radzi, poczęli łączyć się w stowa- 
rzyszenia, la łatwiejszego wywal- 
czenia bytu i cel ten osięgnęki, wy- 
p bowiem miejscowych z nie- 

tórych stanowisk. Np. pośredni- 
czenie w handlu nie tylko z ga- 
berniami wewnętrznemi, lecz i po- 
łudniowo - zachodniemi, przeszło w 
ich ręce, następnie starają się po- 
bić tutejszych szewców. W War- 
szawie szewcami najlepszymi są 
Polacy, ale większa część obuwia, 
wywożonego z Warszawy, robioną 
jest przez żydów. P. Osmała, star- 
szy cechu szewskiego w Warsza- 
wie, w odczycie, mianym w oddzia- 
le Towarzystwa popierania rosyj- 
skiego przemysłu i handlu, dowiódł, 
że żydzi 20 razy więcej wysyłają 
ztąd obuwia do Rosyi, niż szewcy 
polscy. W Warszawie istnieją 
dwie szkoły rzemieślnicze żydo: 
wskie, które bezpłatnie uczą dzieci 
biednych żydów różnych rzemiosł. 
Chrześciańskich szkół podobnych 
nie ma, a biedak ojciec ostatki od- 
daje na opłacenie terminatorstwa 
syna. Nie dziwota, że w takich 
warunkach liczba rzemieślników 
żydów wzrasta prędzej, niż rzemie- 
śloików chrześcian. 

„Tak więc szewstwo żydzi rosyj- 
scy pochwycili jaż w swe ręce, a 
zorganizowawszy stowarzyszenia, 
chcieli założyć mechaniczny war- 
sztat szycia obuwia, co zachwiało- 
by ostatecznie szewców miejscowych. 
Ostatni, dowiedziawszy się o tem, 
poczęli grozić listami i znaleźli po- 
parcie u żydów miejscowych. Pro- 
test odniósł skutek, bowiem zdecy- 
dowano już, że żydowski zakład 
mechanicznego szycia obuwia w 
Warszawie nie powstanie”. 

Ładny podarunek otrzymała War- 
szawa, dzięki opiekuńczemu rządo- 
wi rosyjskiemu. 


— Nowogród wołyński. We wsi 
Takarówce tutejszego powiatu zmarł 
przed kilku dniami włościanin, Teo- 
dor Krosnowski, w 120 roku życia 
i pozostawił po sobie potomstwo, 
liczące nie mniej nie więcej jak 
140 wnuków i prawnuczków. Je- 
dyny, żyjący dotychczas 92 letni 
syn jego objaśnia, że ojciec zmar- 
łego żył około 130 lat. 


— Hr. Ignatiew, kijowski jene- 
rał-gubernator, objeżdża od kilku 
dni Podole w celu zbadania powo- 
dów strasznej śmiertelności między 
włościanami, jaka panuje w całej 
gubernii, a nadewszystko dokoła 
Bałty. Tyfus i cholera porywają 
tysiące ofiar. Hr. Ignatiew rozdaje 
sam zapomogi włościanom. Ma on 
także na celu zbadać warunki zbu- 
dowania linii kolejowej do Husia- 
tyna. Linia ta ma być gałęzią tej 
linii, która będzie przeprowadzona 
od Proskurowa do Kamiekeś. 


— Dobra po — Radziwiłłowskie. 
Jak donosi „Wileńskij Wiestnik”, 
ministerstwo skarbu zwróciło się 
niedawno do głównego zarządu dóbr 
księżnej Hohenlohe z zapytaniem 
o warunki, na jakich skarb mógłby 
nabyć niesprzedaną jeszcze część 
majątków obszaru około 3,000,060 
dziesiatyn, położonych przeważnie 
w powiecie bobrujskim. 


— Czterech Unitów, mianowicie 
Ignacy Chudzik, Teodor Abrawik, 
Jan Abrawik i J. Abrawik wzię- 
li ślub w Galicyi w Rozwadowie. 
Chudzik metrykę ślubną złożył w 
urzędzie gminnym Ustrów; reszta 


twierdziła, że ślubu nie brali. Chu- 
dzika ściągali po sądach, by ślub 
poprawił u popa, w przeciwnym 
razie grożono wysłaniem na Sybir. 
Trzej inni za przestąpienie granicy 
bez paszportu skazani zostali na 
zapłacenie 27 rubli. Wszyscy czte- 
rej siedzieli w więzieniu trzy mie- 
siące. Sąd ciągnął się 3 lata. Prze- 
siedlano ich to do Siedlice, to do 
Włodawy. Chudzik nie czekając 
wyroku, podał prośbę do ambasa- 
dora rosyjskiego w Wiedniu, w 
której wymienił, że ślub brał w 
Rozwadowie i prosił o poświad- 
czenie. Gdybyś ślub brał w moim 
obrębie, brzmiała odpowiedź, po- 
świadczyłbym. 

W kancelaryi gminnej wówczas 
gdy odebrano odpowiedź snajdował 
się miejscowy pop Antoni Bec. 
Zapytywał Chudzika, jaki papier 
otrzymał z zagranicy, na co odpo- 
wiedział mu, że nie wie, lecz za- 
bierze go do domu i tam odczyta. 
Zapewne krewny mój umarł w Au- 
stryl i może otrzymam po nim 
spadek, dodał, wychodząc z kance- 
laryi. Gdy w domu odczytał od- 
powiedź ambasadora, natychmiast 
napisał o wszystkiem do proboszcza 
w Rozwadowie. Po upływie pięciu 
tygodni do urzędu gminnego prze- 
słano z Galicyi wszelkie dowody, 
że Ślub został zawarty prawnie. 
Zawezwano (hudzika, któremu o- 
znajmiono, że ponieważ jest austry- 
ackim poddanym, powinien zapła- 
cić za paszport 80 rubli. Chudzik 
odpowiedział, że nie jest austrya- 
ckim poddanym, że o paszport nie 
prosił, a tylko o dowody, że rze- 
czywiście zawarł ślub w Rozwado 
wie. Strażniey, pop, wójt i pisarz 
wściekali się ze złości. Chudziko- 
wi grozili, że zostanie wysłany na 
Sachalin, lecz nie tylko nie potrze- 
bowali więcej owych 80 rubli, a 
le upominali się o trzy ruble, 
które należały się od niego. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Kościan. Dnia 20 zm. wywiezio- 
no mieszkańców tutejszego domu 
poprawy i domu ubogich do trzech 
rozmaitych miast w Księztwie. 
Ubodzy krajowi pójdą do Śremu, 
korygendzi do Bojanowa, a kory- 
gendki do Wschowy. W tutejszej 
zaś korygendzie będzie się mieścił 
zakład obłąkanych. 


— Napad ze strony cyganów i 
aresztowanie ich. Banda cyganów 
napadła karezmarza w Sadach, któ- 
rego zrabowawszy prawie doszczę- 
tnie i- poturbowawszy wraz z rodzi- 
ną, pociągnęła w stronę Poznania. 
Natychmiast dano ztamiąd znać do 
poznańskiej dyrekcyi nolicyi drogą 
telegraficzną, która celem przyare- 
sztowania cyganów przy wejściu do 
miasta postawiła w bramie Berliń- 
skiej dwóch policyantów. O godzi- 
nie 8 ukazała się banda z wozami, 
ale zatrzymana przez policyantów 
stawiła tak zacięty opór, że poli- 
cyanci musieli użyć broni siecznej 
i przyzwać pomocy kilku nadbie- 
głych żołnierzy; dopiero wtedy u- 
dało się pokonać oponentów i od- 
prowadzić na policyą cały tabór 
wśród ogromnych tłumów cieka- 
wych. Przy rewizyi znaleziono na 
wozach rzeczy skradzione w Sadach 
i rozmaitą starą broń a Lek zę 
innemi szable mające szerokość 
dłoni. 


— Najwyższym rozkazem gabi- 
netowym połączono leżące w powie- 
cie bydgoskim gminy wiejskie Czersk 
i gnów w jeden obwód gminny 
i nadano mu nazwę „langenau”, 
którą dotychczas nosiła tylko sama 
gmina Łęgnów. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE, 


Rozmaite towarzystwa  śpiewa- 
ckie w Toruniu (niemieckie) spo- 
sobią się do produkcyi w dzień ob- 
chodu setnej rocznicy zajęcia To- 
runia przez wojska pruskie 1793 
r. Rocznica ma być obchodzoną 
7 maja rb., jako w rocznicę skła- 
dania homagium w Gdańsku nowe- 
mu panu. Produkcye śpiewaków 
w liczbie 150 mają się dziać z u- 
myślnie do tego wybudowanej try- 
buny na rynku staromiejskim. 


— Prócz X. prałata Wunder w 
Fromborku obchodzi w tym roku 
pcan jeden kapłan 60. rocznicę 

apłaństwa. Jest to zacny P. Piotr 
Baranowski, přoboszez w Tychno- 
wach pod Kwidzynem. Tenże jest 
urodzony r. 1805, wyświęcony zo- 
stał na kapłana r. 1833 i przy stó- 
sunkowo dobrem zdrowiu wykonu- 
je duszpasterstwo w swej parafii. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


Smutny wypadek zdarzył się w 
Brzeżanach. Uczniowie tamtejszego 
gimnazyum, zamieszkali w bursie, 
zabawiali się dnia 6 zm. wieczorem 
we własnej m ielni, przyczem gdy 
jeden z nich Jakób K., uczeń III 
klasy, rzucił kulę na tor, nadbiegł 
z boku niespodzianie Wiktor Ber- 

er, uczeń I klasy, liczący lat 15 
i został kulą ugodzony w okolicę 
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żołądka tak nieszczęśliwie, że w 
kilka chwil padł na ziemię nieży- 
wy. Wszelkie środki i zabiegi ra- 
tunkowe okazały się daremne. 


Na złożenie zwłok Teofila 
Lenartowicza w grobach ludzi zas użo 
nych na Skałce, udzieliło prezydyum 
namiestnictwa .piśmiennego zezwo- 
lenia; nadeszło ono na ręce p. pre- 
zydenta dr. Szlachtowskiego. Wy- 
dział krajowy udzielił na sprowa- 
dzenie zwłok kwotę 500 złr. ikwo 
ta ta została już asygnowaną. P. 
Leszczyński, krewny poety, przy- 
będzie do Krakowai porozumie się 
z kompetentnemi czynnikami co 
do czasu i sposobu przewiezienia 
zwłok. 


— W Chłopicach w Galicyi u- 
marł 4 zm. prokoszcz tejże parafii 
ks. Wojciech Michna. Zmarły był 
weteranem na polu pisarstwa ludo- 
wego i przez lat 50 zasilał wszy- 
stkie pisma ludowe swemi pracami 
i znakomitemi monografami rozmai- 
tych wsi i miasteczek Galicyi. Ca- 
łe jego życie było poświęceniem 
się dla sprawy ludowej; był on 
czynnym przy zakładaniu pier- 
wszych Kółek rolniczych i urzą- 
dzaniu wieców. 


— W Berlińcach zamordowała 
Nastasya Krewnuk 15 «miesięczne 
dziecko swoje, poczem do Rumu- 
nii zbiegła aR. skutkami popeł- 
nionej zbrodni. 


Nieszczęśliwy lud żydowśki. 


Czasopismo „Sun”, wychodzące 
w Nowym Yorka podaje: Zal nam, 
że się dowiadujemy z żydowskiego 
czasopisma „Jewish Progress”, że 
kolonie rosyjskich żydów, założone 
przez barona Hirsch'a w Argenty- 
nii już cierpią przez nienawiść Ar- 
gentyńczyków, czyli, jak „Jewish 
Progress” powiada, podlegają cią- 
głym prześladowaniom Hiszpanów 
i Portugalczyków prawowiernego 
kościoła. Klimat nie sprzyja im; 
warunki życia nie są takiemi, ja- 
kich się spodziewali; nie mogą się 


Pa rzemysłowi, który naj- 
ardziej lubią ząd nie sprzyja 
im bardzo, a obecnie krajowcy 


zwrócili się przeciw nim, aby ich 
wypędzić z kraju i wstrzymywać 
innych protegowanych przez baro- 
na Hirscha od połączenia się z ni- 
mi. Jest to rzeczą przykrą dla bie- 
dnych żydów, którzy się już udali 
do Argentynii i dia tych, którzy 
się chcą udać do tego kraju, w 
którym jest miejsce dla 10,000,000 
nowych osadników. Rząd tego kra- 
ju przez długi czas starałsię spro- 
wądzić imigrantów z Europy 1 o0- 
fiarował przybyszom różne korzy- 
ści, które zostały przyjęte przez 
Włochów i niektórych Niemców; 
lecz nastąpiła zaraz opozycya, gdy 
kilkaset żydów przybyło. Argenty- 
ni są takimi intolerantami dla ju- 
daizmu w l9tem stuleciu, jakimi 
byli ich hiszpańscy przodkowie w 
piętnastym wieku. 

Żydzi w Rosyi istotnie znajda- 
ją się w przykrem położeniu. Rząd 
rosyjski chce się koniecznie ich po- 
zbyć a żydzi nie mogą się dowie- 
dzieć o kraju, w którymby ich mi- 
ło przyjęto. Turcya nie chce ich 
przyjmować w innej części swego 
terytoryum, wyjąwszy w Palesty- 
nie, lecz małe kto z nich chce się 
udać do tego kraju. Anustrya nie 
chce ich przyjmować; Niemcy nie 


dzi rodzeni w Niemczech obawiają 
się anti - semickich rozruchów i za- 
burzeń. W Francyi panuje silne u- 
czucie anti - TeS W parla- 
mencie angielskim zażądano, aby 
zostały przedsięwzięte środki dla 
wstrzymania przypływu rosyjskich 
żydów. W Hiszpanii i Włoszech 
nie cierpią żydów, ani też w skan- 
dynawskich krainach lub Irlandyi. 
Zdawałoby się, że możnaby zakła- 
dać kolonie rosyjskich żydów w 
krajach północnej Afryki, r właszcza 
w Algeryi pod francuzkim protek- 
toratem; dziwną się zdaje być rze- 
czą zarazem dla czego dawniejsza 
siedziba rasy żydowskiej, Palesty- 
na, tak mało ma powabu dla ży- 
dów naszych czasów. 


Wielka amerykańska rzeczpospo: 
lita zdaje się być jedynym krajem 
w świecie, do którego żydzi z Ro- 
syi mogą przybyć z jakiemkolwiek 
zapewnieniem pokoju, protekcyi i 
dobrobytu. Mieliśmy w przeszłym 
roku wielki napływ żydów, który 
atoli został wstrzymany przez przy- 
musowe przeprowadzenie praw kwa- 
rantannowych i przez proklamacyą 
prezydenta, która się odnosiła do 
wszystkich imigrantów. Nie jest 

rawdopodobaem, ażeby żydowska 
udność w tym roku wielce w Sta- 
nach Zjednoczonych się pomnożyła. 


— ma 


Zgadł. 


W tych dniach wracał John 
Stanfield z Knoxville, Tennessee, z 
towarzyszem ze szkoły, właśnie gdy 
się EAE burza. Stanfield 
chciał się założyć z towarzyszem, 
że piorun, gdyby uderzył w mia 
sto, spadnie tuż przy nich. Zale- 
dwie stanął zakład między. chło- 

: peami, gdy grom uderzył i zabił 
Staufield'a. 


chcą ich przyjmować, a nawet ży-. 


Cudowna Jaskinia w Dakocie. 


Do cudownych widowisk tego 
kraju należy także „jaskinia wia- 
trów” w południowej Dakocie. 

Dziwny ten labirynt, który 7 
fat temu został odkryty przez sko- 
tarka, lecz po za Dakotą prawie 
nie jest znanym, leży w powiecie 
Fall River, i2 mil na północ od 
Hot Springs, i składa się z jednej 
wielkiej i znacznej dotychczas je 
szcze nie dokładnie znanej liczby 
mniejszych jaskiń, z których w o- 
góle zbadano dotychczas ogólną 
przestrzeń 63 mil. 

Ogólną nazwę “jaskini wiatrów”, 
otrzymały różne te jaskinie ztąd, 
że przy. wchodzie panuje wiatr sil- 
ny, lecz nie ciągle, tylko z peryo- 
dyczną odmianą podobną do tej, 
jaką mają płuca nasze przy oddy- 
chaniu. Ztad wnoszą ludzie, że ta 
grupa jaskiń posiada jeszcze inny 
dotychczas nieodkryty wchód, i że 
wiatr się chwyta, a po szczegól- 
nych manowcach i łamaniu się wy- 
dostaje się znowu na drugą stronę. 

Labirynt ten przedstawia wiele 
pięknych i interesujących rzeczy, 
lecz drogi prowadzące przezeń są 
niegościnnemi i miejscami niebez- 
piecznemi. Najulubieńszemi droga- 
mi są te, które prowadzą przez 
„Ogród raju”i przez „Fair Grounds”. 
Pierwsza droga bywa najczęściej 
używana; bo aż do „Fair Grounds” 
potrzeba 13 godzina drogi i trzeba 
nocować w jaskini, do czego po- 
trzeba nadzwyczajnego entuzyazmu 
lub chłodnej krwi, gdyż w wielu 
miejscach trzeba się skrabać do 
góry, w innych znów czołgać się 
na rękach i kolanach, a osoby do- 
brej tuszy mają wszelką przyczy- 
nę obawiać się dróżek jak „Ir- 
landzka nędza”, jeżeli się nie chcą 
ofiarować dla wiedzy. 

Wszystkie drogi są znacznie za- 
wikłane i mylue; czasem wychodzą 
z jednej komory trzy lub więcej 
ganków, a żaden człowiek niedo- 
świadczony nie może się obyć bez 
dobrego przewodnika. Podczas gdy 
głosu ludzkiego nie można daleko 
słyszeć, to jednakże kołatanie o 
skałę można dostrzedz czyli sły. 
szeć o pół do trzy ćwierci mili, a 
podczas ostatniego obchodu dnia 
4go lipca słyszano odgłos armat z 
Rapids City; a więc około 65 mil. 
Powietrze w tych jaskiniach jest 
bardzo czystem i panuje jednostaj: 
na temperatura 45 stopni według 
systemu Fahrenheit'a. Znajduje się 
vu także wiele źródeł 1 małych je- 
zior. Prawie każda komora różni 
się od midi i jest prawdziwym 
cudem piękności, mianowicie pod 
względem delikatnych utworów z 
kamienia naciekowego. 

Z tych utworów po większej czę- 
ści komory odebrały nazwy. Jest 
tam np. „pałac wystawowy” z je- 
go świecącą kupolą i snfitem, zje- 
go stronami podobnymi do śniegu 
i płateczkami podobnemi do gwiazd 
i jego wspaniałymi ametystami i 
kryształami; nawet w mdłym od- 
blasku świecy łojowej komora ta 
co do pięknosci przewyższa wszy- 
stko, co sztuka utworzyła. Jest tam 
„pokój czerwony”, „przyjmowanie 
królowej”, „biuro pocztowe”, wiel- 
ka opera”, „galerya Lorne'ów” itd. 
Przepyszną jest także „katedra”, w 
której przewodnik uderzając o ka- 
mienie w szczególny sposób wydo- 
bywa czarodziejskie tony muzyczne. 
„„Bióro pocztowe” odebrało swą na- 
zwę z powodu różnych utworów po- 
dobnych do skrzyń i szuflad znaj- 
dujących się przy ścianach. 

W „ogrodzie raju” spostrzegamy 
także „zakazany owoc”, który nam 
istotnie mniej przypomina biblijne 
jabłko, niż raczej śliwki i winogro 
na, Znajduje się pięć mil od wcho- 
du i 600 stóp pod powierzchnią zie 
mi. I tu, jak wszędzie napotyka- 
ją nas niespodzianki. Humor lu- 
dowy żąda i tutaj praw; jeżeli 2 
partye przybliżają się w różnych 
kierunkach, to często jedna z nich 
gasi świece i robi hałas,ektóry ję- 
czy i brzmi jak głosy wszystkie 
demonów piekielnych Dante'go. We- 
sołość i przestrach odmieniają się. 
Potem znów można usłyszeć inną 
partyę, która w solennym chórze 
śpiewa „Bliżej, o Boże, do Ciebie”, 
lub też inna oddaje wesołą piosen- 
kę rozlegającą się po zawikłanych 
gankach. Niewiasty i dzieci nie- 
raz wędrując po tych mylnych dro- 
gach z ich głębiami i wysokościa- 
mi tracą odwagę i chętnie by po- 
wróciły, gdyby tylko znały drogę. 
Nikt jednakże nie pozostaje oboję- 
tnym w obec piękności tego labi- 
ryntu jaskiń. Z czasem niezawodnie 
zostanie urządzony wygodniejszy 
wchód, i lud coraz bardziej się za- 
interesuje tą pięknością natury. 


—. -ee 


Burza na „Cherokee” pasie, 


Pomimo, że przygotowania dla 
tak zwanego „Cherokee Strip” je- 
szcze długo nie zostaną ukończone, 
i jeszcze całe miesiące może po- 
trwać, nim prezydent Stan Zjedn. 
wypowie stanowcze słowo, że kraj 
ten jest otwartym dla osiedleńców, 
to jednak jeszcze podczas ostatniej 
ostrej zimy nagromadziło się nad 
granicą mnóstwo chcących być o- 
siedleńców, a od czasu nastąpienia 
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asa O. cz zegarek może 

zbadanym. Jeżeli bedziecie zadowolonymi, 

to jest regularny $20 zegarek i jest takim, ja- 
kim go przedstawiamy, zapłaćcie agentowi, naj- 
niższe naszą cenę, $9.85 i zatrzymajcie go. Gwa- 
rantujemy, że równa się z każdym, p na 
dykolwiek został sprzedanym za . Zwrócimy 
pieni dze każdego czasu, gdy nie będziecie 


zadowolonymi. Tak zwana damska „Hunting 
Case” $9.85, męzkie $10.35, Wielki katalog bez 
płatnie. A. C. Roebuck Corporation, Minnea= 


pais; Minn“ Odnosimy się do jakiegokolwiek 
nku narodowego w Minn. 


Po ZEGARKI, ŁAŃCUSZKI, 
PIECZĘCIE I PRZYRZĄDY 
DRUKARSKIE piszcie do: 

Nalepinski Mnd. C., 
441 NOBLE STREET, CHICAGO 


łagodniejszego powietrza, rozpoczę- 
ła się prawdziwa wędrówka ludów 
do tej okolicy. Na całe mile zosta- 
ła granica zamienioną na obóz wo- 
zowy i odgrywają się tam te sa- 
me sceny, jakie się wydarzały przed 
kilku łaty przy otwarciu Oklahomy. 


Cherokee pas zostanie oddany o- 
siedleniu pod temi samemi warun- 
kami, co i Oklahoma. Nasamprzód 
zostanie wymierzona rola Indya- 


nom, którzy przed listopadem 1891 
r. faktycznie się zajmowali uprawą 
roli na owym pasie. Dopiero wten- 
czas zostaną przypuszczeni biali o- 
sadnicy, którzy będą musieli za- 
płacić po $2.50 za grunta położone 
na wschód, a po $1.50 za grunta 
położone na zachód od 974 połu- 
dnika — za akier. Od czasu zaję- 
cia gruntów aż do ostatecznego 
wpłacenia sumy zakupnej będą o- 
sadnicy płacili: po 4 od sta za su- 
mę. 


Osiedlenie na mocy „„Homestead” 
prawa jest tam niemożliwem. Ten 
który tam chce nabyć granta, mu- 
Bi za nie zapłacić, chociaż dosyć 
mało. Dla tego zaś, który całe ty- 
godnie i miesiące musi czekać na 
otwarcie, nie mogąc w tym czasie 
nic zarobić, nowa własność będzie 
dosyć drogą. A że musi mieć je- 
szcze dosyć wiele cierpliwości, wy- 
nika już ztąd, że wedłuz prawne- 
go przepisu lista gruntów przyzna- 
nych Indyanom po potwierdzeniu 
jej przez ministra spraw kraju, mu- 
si być ogłaszaną przez 20 dni, nim 
prezydent może ogłosić proklama- 
cyę, że kraj ten jest otwartym dla 
osadników. 


Owe dwadzieścia dni nie są włą- 
czone w miesiące, które koniecznie 
jeszcze muszą upłynąć, nim wszy- 
stkie przygotowania zostaną ukoń- 
czone. 


Ponieważ już teraz panuje nę- 
dza pomiędzy chcącymi być osa- 
dnikami i ponieważ małozaludnio- 
na okolica nie jest w stanie wyży- 
wić tysiące czekających, to też 
wkrótce dadzą się usłyszeć z o- 
wych stron wielkie narzekania Lu- 
dzie ci atoli właściwie nie zasługu- 
ją na litość. Wiedzą bowiem dv- 
brze, co ich oczekuje i lepiejby 
byli zrobili, gdyby byli pozostali 
w dawniejszych ich siedzibach, pra- 
cowali i oczekiwali jeszcze jedne 
żniwa. 


————— 


Świątynia mormonów. 


Prezydent kościoła mormonów 
i jego rada nie zezwolili na to, a- 
by przy poświęceniu świątyni mor- 
monskiej w Salt Lake City, Utah, 
byli obecnymi ,,poganie” (pogana- 
mi nazywają mormoni chrześcian). 
Poświęcenie odbyło się w środę 
wieczorem o godzinie piątej. Przy 
wschodniej bramie stały niezmier- 
ne tłumy. Wszystkie zabytki świą- 
tyni były wspaniale oświetlone, Ca- 
ły budynek wyglądał świetnie. Ma- 
ło pałaców europejskich jest tak 
pięknie ozdobionych, jak ta świą- 
tynia i żaden kościół w kraju nie 
może się równać z nią pod wzglę- 
dem wewnętrznego wyposażenia. 
Przy gzymsach są umieszczone ró- 
żne elektryczne światła, a oprócz 
tego słaży 10 żyrandoli do oświe- 
tlenia gmachu. W kolorach ścian, 
podłóg i sufitów odmieniają się 
barwy białe, złote, czerwone, różo- 
we, żółte i zielone. Podłogi są po- 
kryte najbogatszemi kobiercami. 
Olbrzymie lustra tworzą przez od- 
blask świateł i dobrze obliczone ła- 
manie się promieui majestatyczne 
gy światła. Nabożeństwo główne 
odbyło się w czwartek w wielkiej 
Lali przyjmowalnej, która jest 120 
stóp długą i 80 stóp szeroką, a z 
której prowadzi 12 szerokich scho- 
dów do hali dolnej i na dwór. 
Na poświęcenie przybyło najmniej 
25,000 z różnych stron terytoryum 
Utah i innych okolie. 


re my opłacamy. I to sẹ naszej 
walerskie, na słowa Francuza, że bądź co 
bądź, Polska musi zwyciężyć. Tak chce król 
Lndwik, tak chce Księże Szoazel i my tak 
chuemy, — 

Uśmiechnął się Wernyhora: 

— A inni co na to mówią? 

Zaczerwienił się Tott: 

— Anglia jedna, to przeklęty naród 
kupiecki, temu służy kto mu potrzebniejszy, 
z kogo większo korzyści ciągnąć może, 

— To coś oni jak Żydzi — przerwał 
Nekrasa — u nich pieniądz Bogiem, a inte- 
rea sumieniem: mojem zdaniem w siebie 
wierzyć i w swoją szablę, a pobijemy Mo- 
skali, — 3 

Wernyhora poglądał z radością na ten 

pał Nekrasy, 
sk Minat: że należy w siebie wierzyć, 
ale nie potrzeba drugich odpychać. Żyd do- 
bry na faktora; kiedyś przyjdzie czas, że 1 
ten Anglik może się zdać, — 

Zwrócił twarz do Viomenila: 

— Opowiedziałeś pan wszystkie zlecenia 
Kawalerowi Tott? 

—  Opowiedziałem wszystko; 
dość czasu do nagadania się. 

— @dzieżeś zostawił Pana Pułaskiego? 

— Starego zostawiłem w Barze z Pa- 
nem Marszałkiem Kras'ńskim; mnóstwo szla- 
chty przystępuje do Konfederacyi, a ksiądz 
Biskup Kamieniecki dobre nowiny donosi 
s icy, Pan Stolnik Potocki zbiera woj- 
sko nad Prutem, Franciszek Pułaski zajął 
Żwaniee i Okopy; ale wojska moskiewskie 
i królewskie ciągną ku Barowi i nadzwyczaj 
jotą Konfederatów po drodze. Pan Cho- 


mąż: Dzwonkowski mi zlecił, jeźlibym się 


mieliśmy 


>. 


wprzódy zobaczył z wami jak on, „żebym 
wam przedstawił potrzebę najśpieszniejszego 
porozumienia się z pułkownikiem Gontą. 

— Już to ja nad tem myślę; trudna [to 
rzecz, ale trzeba popróbować, Nekra3o, to 
twój dawny towarzysz, pojedź do niego, czy 
się nie uda zachować go na naszej stronie; 
obiecuj mu wszystko co zechcesz, tylko strzeż 
się aby ciebie nie oszukał, bo to sztuczka 
filutowata i bezczelna, — 

Nekrasa zmarszczył czoło: 

— Wolałbym ja z nim szablą rozmówić 
się, nie słowem; pozwól Ojcze, niechaj wrócę 
na Zaporoże, a ja wam tu przyprowadzę na 
Moskali raźaych mołodców; albo nie, to daj 
cie mi z parę sotni konnych ludzi, aja wam 
prędko to hajdamactwo uspokoję. 

— Mój synu, dla, mnie to zrób, i bez 
szabli rozmów się z Gontą; uda się, to do- 
brze, nie uda się, to i opętanych braci i Mo- 
skali będziem wojować szablą. 

— Pojadę, ale zaklinam was ojcze, aby- 
ście mnie ostatni raz używali do przehowo 
rów, bo na Boga przysięgam, że język misię 
plącze i kłamać nie umiem; szablą zaś gładko 
potrafię machać, 

— Dobrze synu, przyrzekam ci to, zoba- 
czymy się z sobą wkrótce. Przyjeżdżaj do 
Parchomówki, i tam na ciebie czekam, — 

Nekrasa uśmiechnął się, jakby na znak, 
że nie trzeba go dwa razy na to zapraszać, 

— Za trzy dni was zobaczę ojcze! po- 
zdrówcie tam wszystkich odemnie. 

—- Dobrze mój Atamanie. Panie, Panie 
Hrabio, wy pojedziecie ze mną, a wy Panie 
Kawalerze zaów ruszycie zkądeście przyje 
chali. Puxa was odprowadzi. Powiedzcie 


Seraskierowi, że wszystko się robi jak on | mi służba poobsiadała; młodsi prawią andro- 


życzy; a teraz dalej w drogę! — 

Wstali i poszli ku chacie; tam jeszcze 
gwarzyli to o tem, to o owem, i jedli połu- 
denek przyprawiouy przez Puxą. -Francuzi 
krzywii nosy na zapach kapusty, i nie bar- 
dzo smakowali w barszczu okraszonym słoni. 
ną; ale za to zajadali lemieszane pierogi ze 
śmietaną, i pili wódkę; tymczasem 1 konie 
popasły; pożegnali się, siedli na koń. 

Nekrasa okołował lasek w lewo, i rźnął 
się ornem polem na drogę do Moszowa. 
Wernyhora z Viomenilem jechali na powrót 
drogą do Zwiqogródki. Puxx z Tettem do 
nocy zostali w futorze, Kądel wyprowadził 
jeźdzeów za lasek i wrócił; sroki na odjezdne 
zaszczebiotały i zamilkły; spłoszony ptak za- 
łopotał skrzydłem po gałęziach i gdzieś w 
gęstwi przypadł; i wszystko uspokoiła się w 


-czarnym lasku. Wszystko żyje błogim poko- 


jem, swobodną ochotą, 


VI. 
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Mam nad Dnieprem zamek stary, 

Pięćmilowe w okół jary, 

Tabor koni niekiełznany 

Mnogich mogił dwa limany; 
Czym nie Pan!“ 


MICHAŁ GRABOWSKI. 


W” Patohomowieckim dworze brama roz- 
tworem stoi; jak z deszczem walą się goście 
za gośćmi, Na obszernym dziedzińcu pełno 
wózków, bryczek, kałamaczek, dryndul, a 
nawet dwie kolasy, Koło powozów na zie- 


ny pokojówkom latającym jak pocztą z ba- 
bińca do powozów, niby po pakunki, a w 
istocie aby umizgnąć się do chłopców; starsi 
załojonemi kartami w kiksa grają; przed staj- 
nią furmani szory czyszczą, chędożą konie i 
nadkońce do batogów nawiązują, W stajni 
tak pełno gościnnych koni, że gospodarskie 
na tok wyprowadzone, W kuchni sieką zra- 
zy, smażą kiełbasy, pieczenie na rożmach o- 
bracają: kuchmistrz w białej płóciennej kur. 
cie, białym fartuchem przepasany, w białej 
szlafmycy na głowie, kosztuje sosy, donośnym 
głosem rozkazy daje i pięcio-paskową dyscy 
pliną do ruchu napędza, a kuchciki i stróże 
żywo koło roboty się uwijają, aż pot na ieh 
czoła wystąpił, Kredensowa służba z półmi- 
skami lata, na tacach dzwoni szkłem i por- 
celaną, w koszach brzęczy srebrem, 
Niespodziani goście zjechali się do Par 
chomówki; ale Michał Głębocki Wojski Ow- 
rucki, z prapradziadów Pan i rodem i mają- 
tkiem, W j-go domu płynie hojny dostatek, 
nie braknie na niczem, chyba na ptaszem 
mieku. Oprócz czterech wsi na Ukrainie po- 
siada mnogie włośći i lasy w powiecie Zato- 
mirskim i Owruckim; przy dworze pięciuset 
zbrojnych Kozaków trzyma i pieczętuje się 
herbem Doliwa, a przed kontraktami Du- 
bieńskiemi, za sprzedane zboże i wyroby le- 
śne, złoto kwartą, a srebro i miedź garncem 
mierzy, Uczciwie lubi zjeść i,wypić, uczci- 
wie po szlachecku gości w domu uraczyć, 
Dom gontem pobity, z sutym gankiem 
o ośmiu murowanych słupach, wewnątrz bo- 
gato przybrany; we wszystkich pokojach dę- 
bowe posadzki, na sufitach figlasy i gzymsy 


wyrabiane w sztukaterye rozmaitego kształtu, 
Na ścianach w jednych pokojach obicia ze 
szpalarów ostrokolorowych, w drugich maka- 
ty tureckie, i materye perskie; w bawialnych 
komnatach gęsto wiszą olejne portrety Kró- 
lów Polskich, Hetmanów Korony i Litwy, 
Atamanów Kozaczyzny, Wojewodów Bracła- 
wskich, Kijowskich, Metropolitów, mężów i 
kobiet Głębockich rodziny i rodzin z nią 
związkami krwi połączonych, W sypialnej 
komnacie obrazy świętych, krucyfix, flaszki 
z wodą święconą, i kilkanaście sztuk broni, 
a w kącie mnóstwo lasek i klepaszek; w ja- 
dalnej izbie znakomitsze bitwy pomalowane 
na płótnie, a w przedpokoju rozmaite rodza- 
je polowania, Wszędzie wiszą na łańcuchach 
złocone święczniki, onizane różnofarbnemi 
szkiełkami; stoją sofy ponakrywane kobier- 
cami pysznej barwy, krzesła dłutowane w esy 
i floresy, wyzłacane i obite złocietą materyą, 
komody z cedrowego drzewa, stoliki z buk- 
szpanu, kantorki hebanem, słoniową kością i 
złotem wykładane; na sz fkach, aa gzymsach 
od kominów i pieców, stoją japońskie porce- 
lany, szkła czeskie, figurki ludzkie, zwierzęce 
z soli, z papieru i kamienia, zamorskie kon- 
chy i ślimaki, wypchane ptaki, puhary złote 
i srebrne, aasadzone drogiemi kamieniami, 
a do tego po ścianach pełno metalowych i 
szklannych zwierciadeł, 


Pan Wojski do pół wieku dobiegał, ale 
jeszcze jędrny, nie miał ani zmarszczki na 
twarzy, ani siwego włosa na podgolonej gło- 
wie; oko ciemne i ogniste, wąs zawiesisty, 
chłop duży, tęgo zbudowany. Z kusa po staro- 
polsku się nosił, bez chustki; koszula spięta 
brylantową spinką, żupan z karmazynowego 


atłasu, kontusz granatowy na wyloty, a przy 
nim złote guzy turkusami natykane: pas lity, 
szarawary z karmazynowego aksamitu, żółte 
buty z kozłowej skóry, podkute srebrnenmi 
podkówkami; przy boku karabela w jaszczur 
oprawna, rękojeść złota ozdobna w rubiny i 
szmaragdy. 

Pani Wojska, Helena na imię, a Butowi- 
czówna z domu, Atamańskiego rodu, rodzo- 
niuteńka prawnuczka Atamana Brzuchowiec- 
kiego, sławnego na Siczy i po wszej ziemi 
gdzie zaszłyszeć tylko o Zaporozkim koszu, 
ledwie dwadzieścia pięć lat kończyła; okazałej 
urody, gładkiego lica, oko piwne, włos czar- 
ny; choć łagodność na twarzy, ale w oku barda 
duma, Na niej suknia z zielonego atłasn, roz- 
pięta na szerokich rogówkach, obłożna u doła 
jak śnieg białemi folbanami, kryza z brabane- 
kich koronek w zęby wycinane i takiż czepiec 
na głowie: na szyi dwa szoury pereł dużych 
jak wielko-groch, na piersiach przytrzymywała 
kryzę spinka z brylantem jednej sztuki, wiel. 
kości pieszej fasoli; trzewiki z zielonego atłasu 
z wązkim i zakrzywionym nosem, na wysokich 
korkach, i pończochy z białego jedwabiu, 

Państwo Wojscy - mieli dwóch synów, 
Michał już trzeci rok kończył, Felicyan jeszcze 
na czworakach łaził, a teraz Pani Wojska przy 
nadziei. Powiadają ludzie, że za młodu Pan 
Wojski wiele psot broił, nawet nieraz za 
pokątne miłostki miewał ciężkie przeprawy 
ze świętej pamięci nieboszczykiem swoim 
ojcem, ale jak się ożenił to i statek przyszedł; 
teraz żyje jak przystoi na chrześciańskiego 
męża, na polskiego szlachcica. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


WASHINGTON. 


Washington, 6 kwietnia. 
Podczas  przeszłej  administracyi 
rzeczpospolita Chile zaczęła koty 
drzeć ze Stanami Zjednoczonymi. 
Obecnie zaś jej sąsiadka Peru sta- 
ra ją się naśladować. Zdaje się, że 
konsulat amerykański w jednym z 
peruańskich portów został napa- 
dniętym przez tłuszczę i zastępca 
agenta konsularnego został ranio 
nym w nogę. Wiadomość nadesłał 
w krótkim telegramie poseł amery- 
kański w Peru, który donosi, że 
tłuszcza napadła lożę masońską (?), 
obrabowała budynek i spaliła sprzę- 
tyna ulicy; potem wtargnęła do 
amerykańskiego konsulatu, poni- 
szczyła meble i ktoś strzelił do a- 
genta konsularnego. Peruańscy po- 
licyanci przyglądali się spokojnie 
bez wkroczenia, gdy tłum wszy- 
stko niszczył. 


Minister stanu Gresham po na- 
rądzie z prezydentem wysłał na- 
stępujący telegram do posła: 


Wydział stanu, 6 kwietnia. 
Hicks, poseł, Lima. 


Protestuj pan przeciw oziębłości 
władz w obronie konsulatu, i jeże- 
li się tak ma, zażądaj par przepro- 
szenia, natychmiastowego ukarania 
winnych i wynagrodzenia za uszko- 
dzenie własności i naruszenie 080- 
by. Gresham. 

Washington, 7 kwietnia. 
Rząd Stanów Zjednoczonych przed- 
sięwziął energiczne kroki w obec 
niesprawiedliwości, jakiej doznali 
obywatele amerykańscy w Marso- 
van'ie. 

Dnia 10go grudnia rozdano w 0- 
kolicy Marsovan'u i Cezarei w A- 
zyi Mniejszej buntownicze plakaty, 
a władze tureckie oznaczyły jako 
sprawców studentów w Anatoba 
kolegium, amerykańskim zakładzie 
naukowym w Marsovan'ie. W no- 
cy na 2 lutego spalono seminaryum 
dla dziewcząt owego zakłada. Po- 
łożenie Amerykanów stało się tak 
greźnem, że przywołano z Siwasa- 
merykańskiego konsula Milona A. 
Jewett, pod którego opiekę się A- 
imerykanie uddali. 

Naruszono kilkakrotnie depesze 
pomiędzy konsulem i amerykań- 
skim posłem Thompsonem i poseł 
amerykański wniósł skargę do tu- 
reckiego rządu. Władze tureckie 
oczęły używać wybiegów i wy- 
rętów i zażądały, aby nasamprzód 
urządzono śledztwo przeciw ame- 
rykańskim studentom. Na to tele- 
grafował minister stanu Gresham 
posłowi Thompsonowi w Konstan- 
tynopolu, że ma zażądać natych- 
miast nie tylko wynagrodzenia za 
spalone seminaryum, lecz i ukara- 
nia wszystkich winnych. 


AMERYKA. 


Jeszcze nieszczęście w Laurel Hill ko- 
palni. 


Z Hazleton, Pa., piszą 4go kwie- 
tnia: Richard Williams, Wm. Trom- 
bath i Thomas Hudson, ofiary nie- 
szczęścia wczorajszego w Laurel 
Hill kopalni są jeszcze zasypanymi. 
Nie ma nadziei, aby Williams zo- 
stał wydobyty żywcem, gdyż nie- 
zawodnie został przypływ powie- 
trza zmniejszonym. Prąd wody bo- 
wiem, który utworzył sobie drog: 
do kopalni, rozsadził wielki wa 
poboczny w kopalni i wskntek te- 
go powrót jest zupełnie odciętym. 

udzie niezawodnie zostali zabici 
es gaz, jeżeli powietrze nie zdo- 
ało wtargnąć przez inny szyb. Z 
powodu gazu praca, aby odnaleźć 
ofiary, powoli tylko postępuje na- 
przód, gdyż robotoicy mogą tylko 
kilka minut pracować, aby potem 
ej zaczerpnąć świeżego powie- 

rza. 


Zgubna omyłka. 


Z Grand Rapids donoszą 5 kwie- 
tnia: James Hogan, człowiek li- 
Gzący lat 68, wstał dzisiaj rano i 
udał się do spiżarni, aby odprawić 
„poraune nabożeństwo”. Namieszał 
sobie doskonałą dekokcyę i wypił 
takową, W pół godziny potem 
wróciła jego żona, która poszła po 
nowy zapas wódki i znalazła Ho 
gana tarzającego się w boleściach 
po podłodze. Wziął do ręki butel- 
ę z kwasem karbolowym gamiast 
batelki z wódką. Hogan był przez 
kilka lat robotnikiem przy pracach 
miejskich, 


Nowa kolej w stanie Indiana. 


Z Portland, Ind., donoszą 6 go 
kwietnia: Ta część stanu Indiana 
będzie miała nową kolej pod na- 
zwą — Chicago, Indiana i Eastern. 
Kolej została już inkorporowaną. 
Kapitał $%1,00 „000. Przerzyna po- 
wiaty Adams, Jav, Blackford, De- 
laware, Grant, Howard, Wabash, 
Miami, Cass, Fulton, W hite, Carroll, 
Madison, Pulaski, Jasper, Starke 
Portage, Newton i Lake. 


Pod kwarantanną od 1-go maja. 


Z San Anwonio, Texas, donoszą 
4go kwietnia: Gubernator Hoar 
wydał ogłoszenie, że nad teksań- 
skiem wybrzeżem zatoki meksykań 
skiej i nad rzeką Rio Grande zo- 
stanie zaprowadzona kwarantanna. 
Tejże będą podlegały okręty, 050- 
by i towary ko daęce z miej- 
scowości, w których panuje żółta 
RE. ospa i cholera: Wszystkie 
£ j Jacowości położone na południe 
ac: paa ni szerokości geografi- 
który eA siian za miejsca, W 
ud k. Je zaraza, jeżeli nie 

owodnią, że tak nie jest. 


Dostał zielone włosy 

zZ Columbus, o a , 
tnia: John G, ko R 4 kwie 
Darke powiatu, liora zaniec z 
lat, gdy przybył kilka mjon0Že 50 
mu do zakładu więzienn al te- 
włosy zupełnie siwe. Tak miał 
kolor i są obecnie jasnozielony 
York twierdzi, że niczego nie rż 
wał, aby nadać swym włosom jn. 
ny kolor i oświadcza, że nie poj. 
muje, w jaki sposób dostał zielone 
włosy. Może być, że wiosna przy. 
bywająca pod sztandarem zielonym, 


zmiłowała się nad włosami starze- 


jącego się już więźnia. 


Wielki pożar w Allegheny. 


Z Pittsburga donoszą 5 kwietnia: 
Największy ogień od wielu lat na- 
wiedził wczoraj po poładnio ep 
chlerz firmy papierowej „Go 54 
& Clark Paper Co”, przy 5. Va: 
nal ul. Panowała burza 1 dlatego 
straż ogniowa nie zdołała ograni- 
czyć płomieni, które się rozmiarze: 
ły na malcarnię browaru firmy E- 
berhard %-Ober. Tymczasem przy” 
wołano pomoc z Pittsburga, Jecz 
ogień rozszerzał się 00raz dalej. 

Dopiero około 6-tej wieczorem 
zdołano płomienie ograniczyć. O 
gólna strata wynosi $275,000. Przy- 
czyną pożaru był nadpsuty komin. 
Dwóch strażaków z Pittsburga Z0: 
stało pokaleczonych. Nazywają 51 
Robert Badger i-John Bonheyo. 
Złodzieje kieszonkowi korzystając 
z pożaru, obrabowali niektórych Z 
widzów. 
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lając. Dziewczyna, która się spo: 
dziewała wnet połogu, została ra: 
nioną śmiertelnie i umarła o 5-tej 
godzinie rano. Stan zdrowia jej 
ojca jest krytycznym. Pani Oli- 
ver poznała napastników i kazała 


Eksplozya kotła parowego. 


Z Jacksonville, Ills, donoszą 6 
kwietnia: Dzisiaj rano pękł kocioł 
parowy w Anchor-młynie w sąsie- 
dniem miasteczku Meredosia, poło- 
żonem nad rzeką Illinois. Inżynier 
Patrick Cody został zabity na miej- 
scu a młyn spustoszonym do szczę- 
tu. Prawdopcdobnie było za ma- 
ło wody w kotle. 


Eksplozya na morzu. 


Z Lompoe, Cal., donoszą, że we 
wtorek przeszłego tygodnia nade- 
szła do fara w Point Conception 
wiadomość, że 4-rożaglowiee “King 
James”, stalowy angielski okręt 
naładowany węglami, a płynący z 
New Castle w Anglii do San Fran- 
cisco, spalił się w oddaleniu 200 
mil od ostatniej miejscowości. 

Przybyła bowiem łódź zawierają- 
ca 15 ludzi. Dnia 19 marca spo- 
strzeżono, że z dolnego pokładu 
wybucha ogień. Usiłowano ogień 
zalać, lecz daremnie. Załoga wał- 
czyła jedenaście dni i nocy prze- 
ciw pożarowi, gdy 30 marca nastą- 
piła straszłi wa eksplozya, która roz- 
sadziła pokład, a następnie płomie- 
nie wybuchły zewsząd. Załoga spu- 
ściła łodzie, w których. pozostała 
w pobliżu okrętu, aż do 31 marca, 
poczem się udała do Point Conce- 
ption, o 250 mil oddalonego Mie- 
li dwie łodzie. Kapitan z 16 lu- 
dźmi z*jął jednę łódź, a 15 maj- 
tków drugą. Dnia 1 kwietnia zer- 
wała się burza, która rozdzieliła 
łodzie. Łódź, w której się znajdo- 
wał kapitan, zaginęła. 

Później donoszą, że łódź, w któ- 
rej był kapitan, przewróciła się; 
przy której to sposobności 4 ludzi 
utrac ło życie. Zdołano łódź zno 
wu przewrócić, lecz była napełnio- 
na wodą, w której pozostali sie- 
dzieli, aż po łędźwie, przez czter- 
naście godzin. Jeden po drugim u- 
mierał na kurcze, tak iż nareszcie 
pozostało tylko czterech ludzi, któ- 
rych ocaiił parowiec Los Angeles. 


Tajemnicze morderstwo. 


Z Milwaukee donoszą 6go kwie- 
tnia: Tajemnicza zbrodnia została 
dzisiaj popełnioną w pobliżu mia- 
steczka Cedarburg, a ofiarą jej jest 
kowal J. ©. Schlax, który żył sa- 
motnie. Sąsiedzi spostrzegli o go- 
dzinie trzeciej, że dom jego się pali 
i zdołali ogień zagasić, nim ciało 
się spaliło. Okazało się, że Schlax 
został zamordowany siekierą. Nikt 
nie umie sobie zbrodni wytłóma- 
czyć, gdyż Śchlax nie miał nieprzy- 
jaciół, a zresztą znaleziono małą 
sumę pieniędzy przy jego osobie i 
$74 w szufladzie biura. 


Miedź. 


W micsiącu marcu wydobyto z 
kopalń miedzi w stanie Michigan 
następującą ilość tego kruszen: Z 
Atlantic kopalni 228 ton 1510 fuu- 
tów; z Franklin kopalni 183 tony 
1590 funtów, a z Huron kopalni 
53 tony. Te trzy kopalnie leżą w 
okręgu Houghton, Mich. 


Nie traciła nadziei. 


W West Hazleton mieszka w 
największej nędzy niewiasta nazy- 
wająca się Leganza. Chociaż nie 
posiadała pieniędzy ani przyja- 
ciół, a nadto umarło jej dwuletnie 
dziecko, nie rozpaczała Dbd; 
Z własnej sukni uszyła dla dziecka 
koszulkę pośmiertną, a ze starych 
desek, które w swem mieszkaniu 
znelazła, zbiła trumienkę. Przeszło 
dwa tygodnie temu mąż ją opuścił, 
chcąc się postarać o pracę, lecz 
odtąd żadnej o sobie nie dał wia- 
domości, ani też nie zostawił żonie 
żadnych pieniędzy na utrzymanie. 
Na pytanie, co dalej zamierza u- 
czynić, gdy już ukończyła trumien- 
kę, a znajdowała się w stanie bło- 
gosławionym, odpowiedziała, że po- 
siada w Mount Carmel lotę grobo 
wą, na której emea dziecko, 
skoro zbierze tyle pieniędzy, aby 
módz zwłoki dać zawieść na cmen- 
tarz. Natenczas miłosierni sąsie 
dzi skolektowali dziesięć dolarów; 
zarazem uwiadomiono dozór od u- 
bogick, który odesłał zwłoki dzie- 
cka do Mount Carmel, gdzie je 
pochowano. 


Romans z krwawym epilogiem. 


Z Morganfield, Ky., donoszą 5 
kwietnia: W tym powiecie ode- 
grała się wczorajszej nocy i dzisiaj 
rano krwawa Scena. 

Panna Abbie Oliver z Sturgis, U- 
nion pow., piękna młoda córka 
Taylor'a Oliver, dała się ośm mie- 
sięcy temn uwieść Henrykowi De- 
laney, aptekarczykowi ze Sturgis. 
On zapierał się wszystkiego i spra- 
wa została oddana adwokatom. 

Wczoraj o dziesiątej wieczorem 
przybyła matka dziewczyny do a- 
pteki, w której się znajdował Dela- 
ney i zmusiła go z rewolwerem w 
ręku wsiąść do przysposobionego 
wozu, na którym się znaj lował jej 
mąż i córka. 

Wszyscy udali się następnie do 
Morganfield oddalonego o 15 mil, 
gdzie o 3 ciej nad ranem postarano 
się o „license? i para wstąpiła w 
związek małżeński. 

Towarzystwo udało się z powro- 
tem, gdy nagle w pobliżu Teerhin, 
trzy mile od Morganfield ukazało 
się czterech uzbrojonych ludzi, któ- 
rzy otoczyli wóz i poczęli strzelać. 
Po pierwszym wystrzale Delaney wy- 
skoczył z wozu i połączył się z na- 
pastnikami, którzy niezawodnie by- 
i jego przyjaciółmi. 

Panna Oliver została ranioną w 
głowę, a jej ojciec w twarz i rę: 
kę. Pani Oliver została nienara- 
szoną i popędzała konie jeszcze z 
milę, aż do najbliższego domu far- 
merskiego. 

Napastnicy ścigali ją wciąż strze- 


wszystkich uwięzić. 


Cleveland, 0. 


Wskutek przyłączenia przedmieść 
e o roland i Brooklyn, mia- 
000 1 pweland będzie miało 322,- 
AC ności. Będzie więc najwię- 

miastem w Ohio, a dziewią- 


te 
m w Stanach Zjednoczonych. 


Z Mil w dA 
4 1 p 

kudsi w Wis., 
tonu, 


donoszą 5go 
z Mashing: 
d mianowany z Pona: 
urzędniki 3 ` naczelnym 
Z pensyą Aago ura powietrznego”, 
rzką niespodziank s 
senatora Miteheli, 
członkiem legislatur 
łał ora = ka R NNE- 
chella podozas kampanii i Lit- 
iej > enator- 
B , 3 A uści 
langę z Milwaukee i przeniósł 
swój głos na jenerala Bragga 
Wszyscy przyjaciele Mitcheil 2% 
których żaden nie dostał jeszcze 
urzędu, będą niecierpliwie oczeki- 
wali wytłumaczenia, co za wpływ 
o dobry urząd dla 
boltera”, jak ludzie Mitchella 
nazwali Bleńskiego, którego uwa- 
żali za politycznie umarłego, gdy 
jen. Bragg doznał porażki, ubiega- 
senatorat. 


ze: będzie go- 
a przyjaciół 
Blenska 


jest 


postarał się 
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Canada przybędzie. 


Jest to koniecznością naturalną, 
aby Canada z czasem została przy- 
łączoną do Stanów Zjednoczonych. 
Interesa dwóch tych krajów, wła- 
ściwcść gleby, ich produkta są za 
jednostajnemi, położenia ich w 0- 
bec wielkich targów odbytowych 
za bardzo temi samemi, aby na 
dłuższy czas dała się pomiędzy nis 
mi utrzymać sztuczna granica. Lecz 
jak długo będzie trwało, aż opinia 
publiczna w Canadzie dojrzeje do 
takiego punktu, gdy życzenie przy” 
łączenia koniecznie sobie utoruje 
drogę i teraźniejsze stósunki znie- 
sie, jest rzeczą, © której nie można 
dotychczas nie przepowiadać. 

Jednakowoż wiele znaków oka- 
zuje, że myśl połączenia coraz bar- 
dziej się wkorzenia, co pomiędzy 
innemi okazuje otwarta agitacya ze 
strony Mercier'a, byłego prezesa 
„ministeryum Quebec'u, aby Cana- 
dę całkowicie od Anglii oderwać. 
Prawdą jest, że Mercier nie jest 
osobistością, od której się można 
spodziewać zupełnie czystych po- 
budek, gdyż wiadomo, że został 
zdymisyonowany przez gubernato- 
ra prowinicyi za przekupstwo. Może 
być, że nim powoduje zemsta a nie 
przekonanie, lecz z tem wszyst- 
kiem jest on człowiekiem, który 
ma wielki wpływ u kanadzkich 
Francuzów. 

Mercier żąda zupełnego odłącze- 
nia od Anglii, gdyż to jest we- 
dług jego zdania jedynym środ- 
kiem do postępu, podczas gdy po- 
zostanie w teraźniejszym, kolonial- 
nym stanie może tylko doprowa- 
dzić do wsteczności. Nie zgadza się 
z ludźmi, którzy natychmiastowe 
przyłączenie Canady do unii ame- 
rykańskiej uważają za jedyny śro- 
dek dla zabezpieczenia przyszłości 
kraju, lecz uznaje, że polityczna u- 
nia z czasem nastąpi i oświadcza, 
że ludzie myślący nie mogą prote- 
stować przeciw tema, iż przyłącze. 
nie będzie dla Canady korzyścią 
tak w materyamych jak i ducho- 
wych sprawach. Wskazuje nasam- 
przód na handel, którego wielka 
część przechodziłaby przez Canadę, 
na kąpitał amerykański, który przy- 
będzie, aby eksploatować skarby 
ziemi i lasy Canady i na wielki 
targ odbytowy, jakiby uzyskał prze- 
mysł kanadzki. 

Innemi słowy uznaje, że Canada 
nas (Stan. Zjed ) potrzebuje. A ten, 
który coś potrzebuje, stara się to 
uzyskać. My wprawdzie nie po- 
trzebujemy Canady, lecz weźmie- 
my ją, gdy nam zostanie ofiarowa- 
ną. Lecz spokojnie będziemy cze- 
kali, aż Canada się oderwie od An 
gli z własnej siły, 1 jako samodzie|- 
ny stan zapuka do naszych drzwi. 
Widoczną jest rzeczą, że Canada 
się znajduje w drodze do Stanów 
Zjednoczonych. 


Wybory wiosenne. 


Najbardziej interesującemi z wy- 
borów wiosennych były te w sta- 
nie Kansas, gdzie niewiasty liczniej 
brały udział, niż kiedykolwiek przed- 
tem. 'Tak n. p. głosowało w Kan- 
sas City 3600 niewiast, w T'opeca, 
stolicy stanu 2500, w Fort Scott 
1327 (a tylko 1973 mężczyzn), w 
Leavenworth i Wichita przeszło 
tysiąc. W ogóle niewiasty sprzyja- 
ły republikanom, którzy, jak się 
zdaje, obiecali niewiastom całe pra- 
wo głosowania, gdyby się znów do- 
stali do głównego steru w całym 
stanie. Tak więc wydarza!o się czę- 
sto, że żony „populistów” oddaws- 
ły otwarcie swe głosy dla republi- 
kańskich kandydatów. 

Źle się powiodło pani Potter, 
kandydatce na burmistrza w Kan- 
Bas City. Przez cały dzień odwie- 
dzała ENIE wyborcze w elegan- 
ckim powoziku, do którego zaprzę- 
żono ,ponies,, z kapelą przed po- 
wozem, a drugą za nim, a mężowi 
kazała rozdawać karteczki wybor- 
cze; nie otrzymała więcej, niż 50 
głosów, a z tych nawet pięć nie 
miało pochodzić od niewiast, co 
jest dowodem, że kobiety tymcza- 
sem chcą jeszcze pozostawić urzę- 
dy i ich pracę mężczyznom. 

W stanie Illinois nie przedsta- 
wiają wybory po za miastem Chi- 
cago nic szczególnego. W ydarzyły 
się wprawdzie małe miejscowe nie- 
spodzianki, z tych atoli nie można 
sądzić na zmianę politycznego u- 
czucia od czasu wyborów jesien- 
nych. Mnóstwo mięszanych tykie- 
tów, które zo:tały wybrawe, wska- 
zują raczej na to, że poznanie, iż 
polityka narodowa nie powinna wy- 
wierać wpływu na wybory lokalne, 
coraz więcej pomiędzy wyborcami 
się rozszerza. 

W Wisconsinie, gdzie oprócz wy- 
borów lokalnych odbywały się wy- 
bory sędziowskie i jeden kongre- 
syalny, które wywołały ogólne za- 
interesowanie, chodziło w  niektó- 
rych miejscowościach także © 
„license” lub „o żaden license”, tak 
np. w Manston, gdzie anti-licensiści 
zwyciężyli wielką większością, pod- 
czas gdy w Beloit partya license'u 
odniosła zwycięztwo. I tutaj nie 
daje się uczuć zmiana od wyborów 
jesiennych, i toż samo można po- 
wiedzieć o wyborach w innych sta- 
nach. 


Ze stolicy stanu Illinois, 


Springfield, 5-g0 kwietnia. 
Demokraci wybrali wszystkich u- 
rzędników miejskich. Republikanie 
wybrali prawdopodobnie czterech 
z siedmiu aldermanów. Rada miej- 
ska składa się obecnie z czterech 
republikanów i czterech demokra- 
tów. > 

Springfield, 6-go kwietnia. 
W eenacie po zaciętych debatach 
uchwalono, że niewiasty mają mieć 
prawo głosowania przy niektórych 
wyborach municypalnych i w towu- 
ship'ach. 


Wybory tu i owdzie, 


Burmistrzem miasta Cleveland z0- 
stał wybrany demokrata, Robert 
Blee, większością 1517 głosów. De- 
mokraci wybrali także skarbnika 
miasta i siedmiu z dziesięciu al- 
dermanów. Republikan'e zdobyli 
urząd sędziego policyjnego. 

— W okręgu czwartym stanu 
Wisconsin (Milwaukee) został wy- 
brany demokrata P. J. Somers, 
który odebrał 1200 głosów więcej, 
niż jego republikański przeciwnik, 
Theobald Otjen. Sędzią trybunału 
najwyższego został wybrany de- 
mokratyczny sędzia Newman. 

Burmistrzów wybrali republika 
nie w Eau Claire, Janesville, Ba- 
raboo, Washburn, Waupaca, Viro- 
qua, Stoughton, Edharton, River 
Falls std. W Ashland został małą 
większością wybrany O'Keefe. Bur 
mistrze w Madison, Manitowoc, 
Ripon, Juneau i Kewaunee są de- 
mokratami. Mieszane tykiety od- 
niosły zwycięztwo w West Bend, 
Antigo i Dodgeville. 


Nieszczęście kolejowe. 


Z Jacksonville, Fla., donoszą 5 
kwietnia: Pociąg towarowy Jack- 
son, Tampa % = West kolei, 
pędzący na południe wykoleił si 
około północy. Parowóz wywróci 
A w pobliżu mostu przy Buffalo 
> uff, 6 mil poniżej Palatka i po- 
Lagnat sześć wagonów za kd 
cirzęch ludzi zostało zabitych. 


wołany do Rzymu, gdzie w pa- 
piezkiem seminaryum się oddał stu- 
dyom teologii, kościelnego i świec- 
kiego prawa i zdobył w krótkim 
czasie 1 z wielkiem odznaczeniem 
praw ie wszystkie stopnie akademie 
kie. Jeszcze nie ukończył swych 
studyi prawniczych, gdy został po 
wołany na zastępcę profesora filo- 
zofii przy kolegium Provagandy; 


zarowno zwinka 
Pożar w górach. 


„Reservoir i Loop Mountains” 
w pobliżu Hol!idaysburg, Pa., zo- 
stały kilka dni temu nawiedzone 
przez zgubny pożar leśny. Spalił 
się obszar obejmujący 23 mile 
kwadratowe; w tym samym czasie 
panował niezmierny wicher i dla 
tego były daremnemi wszelkie u- 
siłowania ratunku. W  Morrison's 
Cove spaliło się 6 domów farmer 
skich, 35 sztuk bydła i mnóstwo 
zboża, a farmerzy z wielką biedą 
zdołali ocalić życie. Strata jedne- 
go z farmerów, Johna Vingling, 
wynosi $50,000. Burza zniszczyła 
także introligatornię w Roaring 
Spring i inne budynki. 


Dwaj koledzy arcybiskupa Satolli'ego. 


Dwaj papiezkiemu legatowi Sa- 
tolliiemu dla Stanów Zjednoczonych 
przydani towarzysze przybywają o- 
becnie z Włoch. Nie są oni, jak 
to czytelnik zaraz spostrzeże, tyl- 
ko pomocnikami arcybiskupa Ša- 
tolli'ego; a jeden z nich w prze- 
ciwstawieniu do ks. SatoHi'ego ma 
znać także język angielski. 

Pewne angielsko - anierykańskie 
katolickie czasopismo podaje o 

rzeszłości tych dwóch dostojni- 
ów kościoła, przysłanych -do Šta- 
nów Zjednoczonych, co następuje: 

Ks. Donatus Sharretti został za- 
mianowany auditorem, a ks. Hec- 
tor Papi, sekretarzem apostolskiej 
delegacyi, a nie apostolskiego de- 
legata. Mają własne ich obowiąz- 
ki, własne ich prawa, posełają swe 
sprawozdania wprost do Rzymu i 
pozostaną w ich stanowiskach, cho- 
ciażby miała nastąpić zmiana pod 
względem osobistości naczelnika 
dęlegacyi, a więe ks. Satolli'ego, 
wyjąwszy, gdyby papież inaczej po- 
stanowił. 

„Ks. Donatus Sharetti jest bra- 
tankiem zmarłego kardynała Aene- 
asza Sharetti, Urodził się w Monte- 
franco, liczy lat 37, studyował na- 
samprzód w arcybiskupiem semi- 
naryum w Spoletto filozofię i zo- 
stał potem przez swego stryja po- 


później objął stale tę katedrę iwy- 
kładał przez 9 lat z wielkiem po- 
wodzeniem moralną filozofię. Za- 
razem został zamianowany „minu- 
tantem” w sekretaryacie A nagsi: 
dy. Na tem stanowisku załatwiał 
przez siedm lat dyrektorstwo ko- 
ścielnych spraw Stanów Zjednoczo- 
nych aż do przeszłego roku, kiedy 
mu powierzono dyrekcyą kościel- 
nych spraw w Japonii, Chinach i 
Indyach Wschodnich. 
Ks. Hector Papi jest urodzonym 
Rzymianinem. Odwiedzał przez 7 
lat kolegium Capranica i ukończył 
następnie swe stadya w filozofii, 
teologii i prawie kościelnem w u- 
niwersytecie gregoryańskim, został 
potem zamianowany skarbnikiem 
kolegium Propagandy i pozostał 
trzy lata na tem stanowisku. Pod- 
czas ostatuich dwóch lat był wi- 
cerektorem w kolegium. 


a 


Bez centa do Chicago. 


„Nazywam się Mary Mivnehan 
i pochodzę z Paterson, New Jer- 
sey”, oświadczyła w tych dniach 
dziewczyna widocznie irlandzkiego 
pochodzenia pewnemu reporterowi 
w New Castle Junction, Pa. „Dnia 
26 marca”, prawiła dalej, „założy- 
łam się z Athletic Sportipg klu- 
bem w Paterson o 8500, że bez 
centa dostanę się do Chicago. Do- 
tychczas podróżowałam wciąż jako 
„ślepy? pasażer na pociągach to- 
warowych i zostałam tylko trzy 
o drodze spędzona z pocią- 
gu. Wędrówkę moją rozpoczęłam 
bez centa w kieszeni, a pokarm i 
napój mi potrzebny wyżebrałam. 
Myślę przybyć do Chicago przed 
otwarciem wystawy”. Dziewczyna 
była przyzwoicie i czysto ubraną i 
twierdziła, że jest córką zamożnych 
rodziców, wbrew których woli po- 
dróż przedsięwzięła do Chicago. 


razy 


Ptaki podróżne 


pom'gdzy tą a drugą stroną szeroklego Atlan- 
tykn, w postaci turystów, podróżników han- 
dlowych i marynarzy, agentów „po drodze”, 
kapitanów parowcowych, chirurgów okrętowych, 
podróżników „każdego rodzaju i waranków” 
emigrantów i nowych osadników uznawają i 
oddają świa lectwo zapobiegającym i leczącym 
własnościom HO3TETTER'A STOMACH BIT- 
TER3 w chorobie morskiej, ckliwości, dolegli- 
wościach malarya!nych i reumatycznych i wszy- 
stkica dolegliwościach żołądka, wątroby i wng- 
trzności. Jest to najwyższa ochroną przeciw 
szkodliwym wpływom klimatu, surowo ugot- 
wanym lub niezwyczajnym potrawom i nieczy- 
stej wodzie, i były za tukową uważane przez 
podróżującą publiczność przez przeszło trzecig 
część wieku; żaden kształt febry mavaryalnej 
od kalentury z nad oceanu spokojnego 1 febry 
kościowej nad rzeką Mississippi, aż do tago- 
dniejszych jej stopni, może się oprzeć leczącej 
akcyi tego łagodnego zachowawcy i zwrócicicla 
zdrowia, prawdziwe dobrodziejstwo dla osób 
mających słabe zdrowie, lub któreby łatwo zB: 
chorować mogły. 


Dr. Kleonora Maszynka, 


posiadająca dyplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orez pro- 
f.sorka at uszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza 
minuje w polskim języku z wydaniem 
d, plomu. 

Leozy wszystkie zastarzełe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar- 
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
ch roby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprasia. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczue i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz. 


Qfis S09 Division Str., 
SOUTH BEND, - INDIANA. 


ATITEA ESED 
„ DR. PIOTRA > 


jest uważane za N z najlepszych lekarstw tego 


peryodu. Oczyszcza krew, nadaje pa fi ży- 
wotność, wy ouens kavak charon z o 
dyż przyczynia się do tego, że wszystkie organ 
KA ię w dobrym o ieies do działania. Me 
dycyna jest prz gotowaną z przeszło trz dziestu 
różnych aie ingredyencyj, głównie z ro- 
ślinnego królestwa i była znaną 1 w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano ją z wielką korzyścią 
w wszystkich ogólnych tera. zniejszych dolegliwo- 
ciach, a zwiaszaa T tyeh etrs pochodzę z 
orego Żżo a jako to: 
W hei A Dolegliwości wątro- 
odna 


Zatwardzenie, Ból głowy, 
by, Żółciowość, Zółtaczka, Reumatyzm, W 
vuchlina, Trudność trawienia, Niestrawność, Go- 
zgczka, Róża., Pryszcze, Fobrai ograszka, Szkro- 
fuły, Strupy, Świerzbiączka, Glisty, Liszaj Wrzo- 
dy, Wyrzaty, Rakowe wyrośnięcia Bóle i rany, 
Bóle w systemie kości, Wychudnienie, >> i- 
wości niewiast, Słabość, roi Żarnice, Ból 
Zawrót głowy, 1 t. d. 
"SON 010, nie est medycyną patentową, też nie 
sprzedawają sf aptekarze; lecz mężczyźni i nie- 
wiasty, którzy używając je, zostali wyleczeni, spo- 
wodowani przez wdz gczność dla do om oz 
życzenie, a i ich współtowarzysze odnieśli ko- 
rzyść, działają mo- 
dostarczyć ludziom cie 
fet nieocenionem j 
mianowicie w miejscowo 
daleko od lekarzy i aptek. 
można dostać od aptekarzy, 
scowych agentów. eżeli nie ma agenta w waszem 
gąeiedztwie, piszcie po bliższe szczegóły do 
e Dr. Peter Fahrney, 


112—114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ills, 


i 
4 
1 1 wten sposób 
jako jego agenc igcym w oddaleniu. 


ako lekarstwo domowe a 
ściach położonych bardzo 
Lekarstwa tego nie 
miej- 


lecz tylko o 


— 


Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 
Kjne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 


BIERZ TYLKO MYDŁ0 W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ. 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
i sąsiadom ażeby używali Mirk'a Mydło. Nalegaj 2żeby mieli Kirk'a Mydło 


— — 


Trzydzieści pięć M l LI 0 N ÓW 


ZŁOTA i SREBRA wydobyto w przeszłym roku z kopalń w COLO- 

RADO, z której to sumy każdy akcyonaryusz dostał jego lub jej odnośną 

-część — CZY BYŁEŚ JEDNYM Z NICH? | x 
Dwa lata temu pewien obywatel z Bostonu ulokował $625 gotówką 


za 2500 AKCYI w*jednej z tych k 


opalń po 25 CENTÓW za akcyę, i 


otrzymywał regularnie przez ostatnie 16 miesięcy DYWIDENDĘ w wyso- 
kości $375 CO 30 DNI a jego akcye są obecnie warte więcej niż $10 


ZA AKCYĘ. 


„ Pewna młoda dama z Colorado ulokowała także $500 w Mollie 
Gibson kopalni, a teraz pobiera dywidendę w wysokości $300 co miesiąc. 


I WY możecie b'é pieniądze jeżeli będziecie także tak ii 
ulokaj m fee « BLACK WONDER GOLD AND SILVER MINING CO. 


w Sh+rmin, Hiasdule Co., Col. 

1 a 
Chcecie je uiokować? 
Jeżeli tak, to możecie otrzymać pię- 
kny dochód na całe życie za małym | 

tylko wydatkiem. 

Akcye nie mogą nigdy być asesowa- 
ne. Nie ma podattó w, nie ma zabezpie: 
czenia, nie mi kłopotu. Czyż można 
co lepszego ofiarować? 

Urzędnicy 


Rozwijamy tę własność dla minowania w 
wielkich rozmiarach, i wydobyjiśmy już rudę, 
która dostarcza metan ns tysiące Nie czekaj- 
cie aż akcye pójdą do $5 i $10 jedna. Kupcie 
teraz. 50,000 akcyi jest ofiarowanych dla loka- 
torów pieniędzy tylko po 55 centów za akcyę, 
poczem cena zostanie podwyższoną. Kto pier- 
wszy ten lepszy. 4 


kompanii: 


Hon. Andrew J.Waterman. Pres. Edward C. Bavis, Vice-Pres.£ Gen”l. Man'g. 


Henry C. Stark, Secretary. 


Joseph H. Allen, Treasurer. 


Bióro kompanii: 


244 WASHINGTON STREET, (Globe Building), BOSTON, MASS. 


Obrazy Kolumba. 


A E 


m 


Wylądowan 


Format 17x24, w ślicznych kolorach 
w oleju na sztywnym 


Cena 50 


ie Kolumba. 


. Obraz ten jest chromo-litografia 
płóciennym papierzę. 


centów. 


te” Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 


brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 
Należytość za ten piękoy obraz przysyłać można w znaczkach po- 
cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej 


532 NOBLE STREET, - 


W. DYNIEWICZA, 


- CHICAGO, ILLINOIS. 


KATALOG! 
KSIĄŻEK 


arskowanych w drukarni "Gazety Polskiej 


W BDYNIEWICZA, 


aa W na 
ubicago Ulivo 


-Á 


Książki historyczne, po" 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


Historya Zobeidy, którą odowiedziała 
Kalifowi Harun Alrsszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je- 
dnej.) PS SBC ME 

Hiszpanka 
śmierć. 


skazanego na 
hr. Rozdr. 
«+. 25 
Powieść 
zdarzeniu 
15 c. 


czyli żona ski 
Powieść p. p. W. 
Hortenzya czyli ofiara dumy. 
osnuta na prawdziwem 
| przez F. G. z EB 
Hrabia parobkiem u kmiecia, powieść 
wyci EZ z Ramot, Ramotków Wil- 
końskiego N eane 10 
Inauguracya Grover Clevelanda, pier- 
wszego po 24 latach z stronnictwa 
demokratycznego, wybranego prozy” 
denta Stanów Zjednoczonych, w dniu 
4 marca 1885 r: . « = « + 6 
Ita hrabina na Toggenburgu. Historya 
prawdziwa z XI wieku, wiejce nau- 
czająca, osobliwie dla niewinnie ciet- 
piących, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. E. W. 80 


Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
oznańsko amerykańska. Napisał Jan 
fomiE ERES LĄ 0 oo 1 
Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powiastka. AŻ "OMNIE TŁ: 
Jałmużna i Przypowieść o Pszeniey 
Gawędy z podania ludowego przez 
Jana Chęcinskiego.....-:--+.+.+: 10c. 
James Garfield, -albo Praca i Cnota, 
oemat skreślony podług faktów przez 
eofilę Samolińską «40 
Jan III Sobieski. król polski, obrońca 
chrześciaństwa pod Wiedniem . 10 
Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia- 
ździe orlem. pod Krakowem, po- 
A i RZA PADY ZPO E o 
Jan Płużek, powieść z dawnych cza- 
sów napisał Mieczysław z Eo, 
Jan Samulezak czyli chciwość ukara- 
na. Powiastka osnuta na tle prawdzi- 
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu- 
mił Tarczyński IEERSEC GŁ 
Jaskinia Beatusa. Powieść dla wszyst- 


kich szlachetnie myślących . 50 e. 
W mocnej oprawie zeszłoconym tytu 
likiem . . >» Koka o 000 


Jaskinia Potępieńca. 
Fr. X. Tuczyńskiego 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem POR DO 

Jasna Góra Częstochówska, 
przez Karola Kucza . . - 

„Jeszcze Polska nie zginęła Napisał 
Syn mego Ojca. Cena . . - LEC. 


Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wieku na Podole. Cena . . . 15 

Kazanie Bernardyna i kilka innych 
ładnych powiastek. Zawiera: Kaza- 
nie Bernardyna. Dlaczego Majero- 
wicz całował osła w ogon. Szynka 
Cesarska. Ustęp do historyi o stra- 
chach i upiorach. Wdzięczny wąż. 
Uważaj dobrze. Askryminum, preber 
tenturyje śpitulis. Legenda o św. 
Józefie. Cena . . >» -. « « > 5 

Kazimierz Brodziński, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińską RZ 

Kazimierz i Magdosia. Powieść z dzie- 
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania 15 7 


Powieść przez 
Á 50 


gawęda 
. 10 


O mn" 


Klara czyli zwycięztwo cnoty, powieść 
napisał ks. Kanonik Szmid s r 25 8 
Konfederaci Barscy na Sybirże. Po- 
wieść napisana przez E. z K. P. 25 / 


Konik Zwierzyniecki. Powieść i obraz 
przez Sierpińskiego . Sw wsk 


Konstytucya Stanów Zjednoczonych 
s jeniec ZW i, MAO E A E PCA, 
Konstytucya 3 Maja + « » » «, 10) 
Korabiowie. Obrazek rodzinny z czasów 
Napoleona I. przez N. J. . . 25 
przez Ks. 


. . . . 


Koszyk kwiatów, powieść 
Schmidt . . - = 
Królewski Dziadek. Opowieść z czasów 
króla chłopków Kazimierza Wiel- 
KIGgO w: eż skok oni Se 15c. 
Krwawa noc. Powieść z niedalekiej 
przeszłości przez Zygmunta Lucyana 
PIEN yea pE ty ŻW | 
Krwawe sieroty powieść napisana przez 
WORSE RZECE NE 


Ks. A. Kordeeki przeor Paulinów, 
Obrońca Klasztoru Częstochowskiego 
so ga oczAB$ 


Kaiążę Almanzor i jego sługa Mustafa, 
czyli jak sobie sk a tak się 
też i wyśpi. Powieść przez Ks. M. 
Osmańskiego. . . « « « « . 80 

Książka zbiorowapowiastkizebraneprzez 
„Gazetę Polską* w kwasy —3 Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie- 
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
i mydle, Roman syn Semenów. 25 


Księżna Lubomirska czyli cudowny 
los sieroty polskiej w Paryżu „ 80 


Ktoby się spodziewał! Humoreska. 
Napisał Władysław Ordon........ 10c. 


Kuźma Jeż. Opowiadanie z dawnych 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo- 
ryjka o *"Pra-Pra-Dziadku” z upo- 
ważnienia autora skróciła F. M. 
00:00. way a WIC T O ST 25c. 


Kwiat Preryi między Indyjczykami, po- 
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polskie przez Józefa Betkowskiego, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
kiem. «ka ET" X 4.4308 

Ładowa Pieczara. Obrazek wiejski 
przez I. J. Kraszewskiego. Cena 50c. 
W mocnej oprawie 75e, 


Lampa Czarnoksięzka czyli historya 
Aladdyna o lampie cudownej w jaskini 
czarnoksięzkiej i o cudownym pier- 
ścieniu, których połączona moc taką 
miała potęgę, że cudów dokazywał jej 
posiadacz Aladdyn „Szer 


W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 

i 75e. 

List Agatona Gillera o Organizacyi 
Polaków w Ameryce Alaga e 


Listek wśród burzy, epizod z wojny 
francusko - pruskiej, przez QOuidę 10 
Los Sieroty czyli powieść wystawia- 
jąca zgrozę nieludzkości, srogość za- 
wiści, i dotkliwość nędzy, skuteczność 
wiary i cnót, wzorowość miłosierdzia 
i szczodrobliwość opatrzności, przez 
ks. A. Pokojskiego . . . . . 30 


Ludzie leśni i wieszcze Dzieci 
Fr. Waligórskiego 
sgdarda czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, opraco- 
wał podług źródeł pewnych Tomasz 
Wiśniowski . e --. +.1,« » 50 
— Ta sama w mocnej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem * sda 5 
Luter w drodze do narzeczonej. Po- 
wieść Bglandena . . . . . . 50 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem . 722-988 
Marcin Mrąga, Powiastka historyczna 
z ziemi kaszubskiej, przez Józefa 
Grajnerta (z ryciną).......... <A: +40 


Moina czyli niepojęte drogi Opatrzności, 
napisała Emma z Kurowskich Puffke, 
s-% wł % powi > 0. ZAIDPOŚ 


Mysza wieża wśród jeziora Gopła prze? 
Aleksandra Bronikowskiego. Powieść 
słowiańska z pierwszej połowy XI 
wieku « » 


przez 
„5 


- . 


JA 


636 W 


CHICAGO, 


$200.00 wyżej, także 
menta muzyczne. 


ells Street, 


ROSS & F ŻEBROWSKI. 


Manażer, 


ILLINOIS. 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to: ——— 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
„w jakimkolwiek innym 


składzie. 


Nowe Fortepiany od 


sprzedajemy Organy i instru 
Strojenie i reperacye fortepia- 


nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


i IGCTETGYT T Va 7 ATZ 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 
został wydrukowany w-drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę, Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 


i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. 


Kto oprócz 


swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła» 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


skie co znaczy w języku polskim. 


zrozumie czego żąda. 


ALEX. CHODZKO'S Complete 


Containing 924 pages in hard binding. 


582 NOBLE STREET, - 


! a Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo» 
wać się pod ręką. Czy kw chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. i 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


» Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


- DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles, 
Price only-64.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 


= CHICAGO, ILLINOIS. 


Każdemu znana jest 


«z urodzajności i pięknego położenia 
polska kolonia 


© >W.ERZAKR 
W CLARK CO., WIS. 


gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły, gdzie kościół 
polski i sąsiedztwo polskie; miasto, targ, tartaki i stacye 
kolejowe blizko. Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo korzystnemi warunkami na jdługi czas 


do wypłaty, 


Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do 


Młupecki & Co., 


THORP, CLARK CO., WIS. 
Największa i Najlepsza Polska Kolonia, 


obejmująca cztery (4) graniczące ze sobą osady 


DFA PARK. PULASKI, 
ków i POLSKÁ 


w środku wschodniego Wisconsinu, ; 
założona przez 


J. J. HOF LAND CO. z Milwaukee, Wis, 


Dużą illustrowaną broszurkę, op'sującą wszystko co się tyczy naszych 


100,000 Akrów Grantu dosyć n: 2000 Farm w tej j 
śmy obecnie i prześlemy tıkową bezpłatnie akiona prit aa 


Każdy kto chce czytać o Farmach jak si ić i osi 
życia przez farmerkę, odbierze joden Ala AA Baa ig 


mapę naszej kolonii, 


Kolonii, wydali- 


d 
tej broszurki i dużą L am: 4 


jeżeli napisze parę słów do nas po takowe. 


J.J. HOF LAND CO., 


119 W. Water street, 


Telefon No. 1798. 


Milwaukee, Wis. 


Założone 1885. 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 1 
SKŁAD G 


nowych i z drugiej 
ręki 


Fortepianów 


Organów, 


nach, NA 
Fortepiany wynajmuje: Ji a 
my. ko 


W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczn 

zwł od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne, 
Piszcie po ceny i warunki. 


W 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 


znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy i 


Rusi.) = =. ."=80 ©. 
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 c. 


JAN III SOBIESKI 22x28 cali 

(kolro czarny) 50 e. 

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
oali, kolor czarny) - - 50 o. 


W. Dyniewięs 


= 
SĘ 


w Cbicago i w całym 
odemnie Postopiady, 


E 


Księża F. Byrgier i G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


REFERENCYE: 


Es. Winc. Barzyfński 
rektor kosciola 67: Bia. 
nisława Kostki w Chi- 
cago. 

Polskie Siostry Nazare- 
tankı w Chicago, 

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago, 

Siostry św. Franc ka 


w Chi k 
Ks. A. J. Thiele w Chi- 


cago, 
Szpital Braci Alexianów 
w Chicago. 
gp r św. Elżbiety w 
hicago. 
Ex-ulderman Kowalski 
w Chi É 
C. W. Dyniewicz w Chi- 
cago. 
Prof, St. Szwajkart w Chic 1 wielu innych 
u, którzy kupili 


GAZETA POLSKA 


W CHICAGO, 
jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE 
Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drakarnit 
šazety Polskiej jest na'większą drukarnię 8 
'ką w Amciyce, posiada : wiem trzy "UE,/cHZNE 
naszyny fe drakom nia 1 sas? ao składanie 


razet. 


Gazeta Pois.. 23} się na własnych maszy 
ach i we własnym brdynku. 


DRUKARNIE 67*779 POLSKIEJ 


W CIHICAGG 


* Tykonuje wszelkie prace w zakres drukarsk 


"chodzące jako to: 
Książki, Broszury. «onsty*nrye, Afisze, 
knlasze, Kwit) kupieckie, Bilety. deg 
w wszystkich głownych językach. Adresować 
NA, DYNIE WIC, 
522 Neble Ste, QHI04G0, ELL. 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF © 


HICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulic 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń, — - 
burg — Rosya m eges ka Aną 
jako też na wszy: e kursujące pieniądze. 
ka LISTY KREDYTOWE 

a użytku podróżnych w wszystkie 
świata, ścięganie £ £ 
wszelkich j Aai pa a pe AE igrae BB 

za bar- 


Rosyi i wszystkich 
dzo umiark owang konie 2 > 


Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Prez 
JAS. B. FORGAN, Vice prez. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY. 
M. NIC N 
LLERTON O p 5) E: LAWRENCE. 
NELSON M 
L gad ÓRRIS. 
: B. FORG 
A. A. CARPENTER. zz 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Publiczności 

Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 

ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 

łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach. 
Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 

w moim składzie ręczy sig. 
Obstalunki zamiejscowe 

prędzej i tanio, ene waze 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, Hl. 


Skład założony w r. 1851 


mó Schoellkopf 
semik hurtowni drobi 
232-234 EAST RANDOLPE SR 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 
Sricte minogi i kawiar, > 
one i ma: 
Hamburgekie bydlinki 1 pé rea 
Sardele i sild apet; towy. = 
Marynowane śledzie i Sztokfisz, 
o Are and y i anchovies, 
zkie mlecz: edzi 
zaa ca franenzkie parany, z » 
wdziwy brunświcki son ip 
aw | az: oliw $ 
iwy el 
rancuzki p ka A Liebig's, 
wiege suszone grzyb; z 
EK taterczang, jagi y 


SAN'L 


S. W. A 


Ber roquefortski i fromage i 
Prawdziwy ser aoraien ET, A= 
Najlepszy 8: r limburgski i rog =. 


Niemiecky musztari angi ni 
Salami i fruflowe kiezki mare i iang 


e e a 

urgskie pa 

ho pomala $ gramski o Se 
że giemię makowe i 

Najlepszą Vanilla czekolade 1 Liao, 
wdziwą Mo. i Java 

Najlepsz rosyjs 


w 
zam él i aprykozh fer s 

ziw. baig h zażywan 
imt paal GE ja pa 
Niemieckje kotowrotki i grempie 


Jako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Scheellkenpf. 


k: Następujący Panowie 
upow: eni do zapi 

tów, odbierania oha oaken Me kaiąski, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę za książki, 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski 

— ASHTON, Nebr., Thoe. Jumrog. r 


— BUF FALO N. Y. F.A. Górski ò 
son, Józet M adas Jakób John- 


Knaszak i J. Chudyszewicz, 
— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 
— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 
— a MICH. L. Wróblewski. 
- CAGO, 6 

me kanien Lauferski, Stanimaw 
— CLEVELAND, OHIO. M. Kor 

peł m Takim Józef Piliot: 
— VILLE, Pa. Fryderyk A. 
— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak, z: 
— DUNKIBK. J. Szubarga, 
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik, 
— DUELM, MINN. Joseph Fisch 

5 bie: 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef eg 
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski, 
— R PA. Alojzy Nagowski. 
= ND RAPIDS, MICH, Polik. 
— LEMONT. Micha? Nowacki, aat 
— LA BALLE. W. 8. Bobkiewicz. 


— PHILADELPHIA. 

= POLONIA, A, Ślkorski. 

= ów JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik. 
A. J. - 


H. Friedlander. 


weki 


SOUT i 
OUTE CHICAGO. Wł. Pacholski i Józef B. 


— STEVENS POINT, WIS. Jan Kub'czak 


W. Kielisze 
LE wski, 


Studenta, 


Jest to wysoko stopniowy kotowiec, 
fubrykowany podług pierwszorzędnych 
zasad i po takiej cenie, jakich wyma- 
gają średnio- lub nizko- rzędne koła, 


Cushions, $100. . 
Pneumatics, $125. 


ku, każdej oeny. 


$20 do $175. 


Piękny zapas dla ozdoblenia koło 
wców 1 wszystkie przyrządy potrzebne 
u pierwszorzędnej firmy. Tanio można 
u nas dostać także kołowce drugorę 
czne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty 

Szkoła uczenia się jazdy. 


Szczegółowo i pięknie zajmujemy 
się reperacyami. 
Skład otwarty wieczorem. 


Taylor Cycle (o. 


210—2712 WABASH AVE. 


(Jul. 23-98). 
KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnahgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(Norih German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


Geksie, wypłaty pieniędzy 
przegytane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
P . : 

"kapa 
H. CLAUSSENIUN i CO. 
80 — 82 Fifth Ave. 


BTOACA.TTY, 


Kto nie ma papierowych pieni a moż 
wykupić “Money Order” miech ndz no 
ki lub gazetg wartość w markach poczt.wych 
Qeta i e 


CoLDZIER & RODCERS. 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
Rooms 30 & 41, METROPOLITAN BLOCK, 

Pm" w. Cor. Randolph % Lasalle Str., 
CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR 


POSZUKIWANIA. 


Posankuję Franciszka Zielińskiego. który 
przed rokiem zamieszkiwał w Kingsland a pó- 
źmiej przeniósł się do Passaic, N. J. Ktoby 
wiedział o jego pobyciu, albo on sam niech mi 
raczy donieść pod adresem 

Feliks Babuszewski, 


280 Webster ave., Chicago, III. 
(12—15) 


Loi a z ZO OC 

Poszukuję brata mego Juliana Zanowicz Z 
Wiłeńskiej gnb. Przybył do Ameryki w prze- 
szłem roku w lipcu, ma lat 19. Ktoby wiedział 
o nim, zechce zawiadomić listownie pod a- 
dresem 

Piotr Bakanowski, 
Palmer Falls, N. Y., a dostanie $5 nagrody. 
(13—15) 

Zientarskiego. Pochodzi Z 


JI 
Poszukuję Karola anajduje 


moskiewskiego zaboru podobno 
=. Pittsbnrgu lub Chicago. Przed 2 laty 
przebywał w South Amboy. Kto o nim wie 
Inb o jego ż "ie albo on sam, proszę mi do- 
nieść, 

Jan Lacko, 
South Amkoy, N. J. 
(13—20) 


Poszukuję brata mego Józefa Nitkowskiego 
który przebywał w Stanie New York przez 5 
łat, Pochodzi z Królestwa polskiego zc wsi 
Strachocina szlacheckiego powiatu mackowskie- 
go. Ktoby z rodaków znał miejsce iego poby- 


tu prosze o adres jego. 
Honston ave. No. 8726 South Chicago nis, 
(14—15) 
s 
Posznkuję brata mego Jędrzeja Midorę, któ- 
ry przybył do Ameryki przeszło rok temu i 
przebywał z początku w Chicopee Falls. Nie- 
wiadomo, gdzie się teraz znajduja. Jest rodem 
z Galicyi, pow. Mieleckiego, wsi i parafii Wa- 
dowice Górne. Ktoby z Czytelników *"G*zety 
Polskiej” znał jegó adres, niechaj mi go do- 
niesie, bo mam pilny do niego interes. 
Joseph Midora, 
Bonds Village, Mass, lb. 21. 
O Z 
Poszukuję panny lub młodej wdowy, która 
by miała wolę wyjść za mąż. Proszę o prze- 
słanie fotegrafii, a ja przyszię moją odwrotną 
pocztą. 
Andrzej Walczynski, 
Westfalis, N. Y. — box 3. 
(15—17) 


NSE ASEE EA 
Poszaknjg Jana Piątkowskiego. Pochodzi k 
Noweg» Sącza, w Galicyi, i podobno znajduje 
się w Chicago. 
Jan Sliwa, 


4 Lossing Str, Chicago, TH. 


Poszukuję Henryka Kulesza, który przebywa 
w Pittaburgh, Pa., i Józefa Norkiewicza, który 
przed kilka laty przebywał w Reading, Pa. Nie 
chaj sig,r-czę zgłosić listownie pod adresem, 

Kaź. Kozłowski. 
161 16 str., Brie, Pa. 


siei 

Bgdg wdzięczny temy, który mi da wiado- 
mość o mej matce Margannie Mallak, która 
wzjachała z Pullman 4 tygodnie temn i udała 
sig do Chicago. Odtąd nie mam żadnej © niej 
wiadomości. 5 

John Maliak, 
Pullman, til. 


Do sprzedania 


tanio własność obejmująca akier dobrego grun- 
tu z dobrem zabudówaniem. Można zaąarazom 
zadzierzawić tanio dwa akry roli. Dobre to 
miejsce dla znającego się na ogrodnictwie, gdyż 
jest położonem tnż przy mieście, a tu ogro- 
downika nie ma. Ja się nie znam na tem, 
Żona moja zbiera co lato do $50 za samą zie- 
lenizng nie wliczając tej, którą sami potrzebu- 
jamy. Rodzą się ta kartofle, kukurydza, biały 
groch i t. d. Sę tu wielkie jeziora. Znający się 
na rybactwie zrobiłby dobry interes. Ryby sprze- 
dawają sig po 5 do 10c. za funt. Jezioro jako 
i rzeka (river) znajdują się o 200 kroków od 
mej własności. Jest to dobra okolica, wichrów 
żadnych nie ma i zima nie jest ostrą. Jest tu 
pod dost:tkiem drzewa, dobra woda i dobre 
grunta. Przyczynę sprzedaży i cenę podam na 
zapytanie. Ktoby żadał bliższych informacyi 
niech pisze, przyscełając dwu centowy znaczek 


pocztowy. 
M. Brozek, 
Chetek, Barron Co., Wis. 


POTRZEBA 


młodych dam polskich ula niemiec 
kiej wsi (German village) na wy- 
stawie światowej, aby sprzedawać 
rzedmioty polskiej  fabrykacyi. 
| znać język polski, niemiec- 
ki i angielski i ubierać się w pol- 
skie stroje narodowe. Adresować 
do: L. K; 

care of „Gazeta Polska”, Chicago. 


Żądany jest 
człowiek do pracy na 
farmie. 

Płaca od $15.00 do $20.00 *na 
miesiąc, podług zadowolenia wła- 
ściciela. 

JAN SMEJKOWSKI. 
North Branch, Minn. 
(14—15) 


500 robotników 


kolejowych i na farmy; dobre my- 
to: bezpłatna podróż. Potrzeba tak- 
że dla pracy miejskiej, do tarta- 
ków i fabryk; zaręczamy za pracę. 


(Aug. 6) F . Asping, 
250 East Lake Street, (basement.) 


Muszą być wysprzedane 
tanio kantor salonowy, skrzynia do 
lodu, parawan, elegancki “pool 
table“ za $110.00. 

108 W. Adams street, Chicago. 
(14 — 15) 

Bardzo tanio piękne prawie nowe 
powoziki dla dzieci, piękna kanapa 
za $5.00, wspaniałe umeblowanie 
izby za $15.00, elegancki pieo do 
gotowania $12.00, brukselskie dy- 
wany. r i 
106 W. Adams str., Chicago. 


(14 — 15) 


Hotel Polski 


Niniejszem mam zaszczyt polecić 
Szanownym  Rodakom hotel i re- 
stauracyę. Wszelkie wygody. 


Wasz sługa, 


J. GUZOWSKI, 


Manażer. 


NOBLE ULICA, No. 531 
Chicago," Illinois. 


ANTAL-MID 


W 48 godzinach zostają za- 
trzymane gonorrhoca | odpływy 
z moczowych orzaaów praes 
Santal-Midy kapsułki, bez nie- 
dogodności. (Mr.30—04.) 
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Z Europy odebrała 
FIERWSZA 


KSIĘGARNIA 
POLSKA 


— y — 


AMEKYCE 
WŁ. DYNIEWICZA, 
kilka tysięcy egzemplarzy 


OBRAZU 


Matki Boskiej Częstochowskiej 

formątu 15x20. 

Obrazy te są ślicznemi oleədru- 
kami na grubym płóciennym pa- 
pierze. Cena ++. 500. 

Zamawiającym w większych ilo- 
ściach odstępujemy znaczny rabat, 
a tym, posz Elena | 100 lub 
więcej egz, jeszcze odstępujemy 
znaczny procent. 

W. DYNIEWICZ, 


582 Noble str., Chicago. 
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Wystawa światowa 
W CHICAGO. 


Senator Culp w imienia wydzia- 
łu dla ceremoniii ogłasza nastęju- 
jący program dla otwarcia wysta- 
wy światowej w dniu 1-go maja. 

1. Marsz kolumbijski i hymn 
John'a K. Paine. 

2. Modlitwa. 

3. Przedstawienie szefów wy- 
działów i komisarzy zagranicznych 
przez dyrektora jeneralnego. 


4. Muzyka, „Na chwałę Boga” 
Beethovena. 

5. Mowa prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. 


6. W prowadzenie w ruch maszy” 
neryi przy odgłosie Allelujah Chó- 
ru Haendl'a. 

7. Przechadzka prezydenta Cle- 
velanda i urzędników wystawy po 
głównych budynkach wystawy. 


-— Pomiędzy szczególnymi przed- 
miotami w belgijskiej sekcyi ua 
wystawie światowej, "ans się znaj- 
dował mały żelazny dom, w któ- 
rym się będzie znajdowała główna 
kwatera belgijskich komisarzy. Ten 
dom jest zupełnie podobnym do 
tych, które król belgijski wysłał 
do państwa Congo. Wszystko skła- 
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— Od poniedziałku przeszłego 
aż do dnia 1-go maja publiczność 
nie będzie mogła patrzeć na przygo- 
towywania dla wystawy światowej. 
Tylko wystawcy, urzędnicy i zastę- 
pey prasy mają wstęp. 

— Honorowym dniem na wy- 
stawie światowej dlastanu Virginia 
jest dzień 9-go sierpnia. 

— Nie tak dawno pisały gazety 
starokrajskie o okręcie Wikingów, 
którzy mieli odkryć Amerykę da- 
wno i bardzo dawno przed Kolum- 
bem, co następuje: ) 5 

Okręt Wikingów, wierna kopia 
znalezionego niedawno w pobliżu 
wybrzeża norwegskiego oryginalne- 
go z owej epoki „okrętu, przypły- 
nął do Sandefjord w Christianti. 
Okręt ten, jak wiadomo, ma figu- 
rować na wystawie Kolumbowej 
w Chicago; niedługa podróż wsza- 
kże, którą odbył teraz, okazała się 
dla niego tak niebezpieczną, że po- 
wstała wątpliwość, czy wątły sta- 
tek zdoła bez szwanku przepłynąć 
przez ocean. Wobec tego prawdo- 
podobnem jest, że wykonany zosta- 
nie projekt przewiezienia statku na 
pokładzie wielkiego nowoczesnego 
okrętu. 

Z Christianii zaś donoszą 9 go 
kwietnia: Okręt Wikingów mający 
być pokazywanym na wystawie 
światowej w Chicago, odpłynął 
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Wzór żelaznego domu, jakich używają mieszkańcy państwa Congo. 
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da się z małych, żelaznych kawał- | dzisiaj. Mnóstwo ludzi było zgro- 


ków, które szybko można zestawić. 
W Congo wszystkie domy a nawet 
i kościoły są budowane z żelaza. 
Są one nie tylko mocnemi, lecz nad- 
to są urządzone tak, iż dostarcza- 
ją chłodu w klimacie podzwrotni- 
owym i znajdując się cokolwiek 
od ziemi, są zabezpieczone przeciw 
inwazyi owadów lub szkodliwych 
zwierząt, których tak wiele się 
znajduje w Congo. 

Carl Hagenbeck, niemiecki 
Barnum, przywiezie na wystawę 
światową całą swą menażeryę. Ha- 
genbeck twierdzi, że Eskimost znaj- 
dający się w Jackson parku umrą 
aż do sierpnia, gdyż klimat zie 
za ciepłym dla nich. Powinni żyć 
w chatach znajdujących się cztery 
stopy pod powierzchnią ziemi. 
Stan Missouri wystawi swe 
produkta w wydziałach dla rólni- 
otwa, dla górnictwa, leśnictwa, na 
wystawie bydła, w wydziale dla 
przemysłu, dla sztnk wolnych, dla 
rybołóstwa i dla etnologii. 

— Z wysokości 180 stóp spadł 
w czwartek po południu robotnik 
Harry Flamian z kupoli budynku 
rólnietwa na wysławie Światowej 
i zabił się. ykonał reperavye 
paz dekoracyach i dat fałszywy 

rok, gdy schodził. Liczył lat 30 
i mieszkał na rogu 18-tej ul. i Blue 
Island ave. 

— Pani Cleveland nie przybędzie 
na otwarcie wystawy, lecz w chwi 
li otwarcia przyciśnie sprężynę ele- 
ktryczną w „białym domu” połączo- 
ną za pomocą drutów elektrycznych 
z przyrządem w Jackson parku, 
przy której naciśnięciu otworzy się 
kurek, którym wypłynie roztopiony 
metal, z którego na pamiątkę wy- 
stawy ma zostać ulany dzwon, ofia- 
rowany przez stowarzyszenie nie- 
wiast. 

— W piątek minęło dwanaście 
dni, gdy do brzegów Ameryki 
miał przybyć parowiec „Hekla” z 
Danii, Norwegii i Szwecyi, naktó- 
rym się znajduje 3800 pasażerów 
i różne przedmioty dla wystawy 
światowej. 

— Wieś egipcyańska na „Midway 
Plaisance” czyli raczej zabudowania 
przedstawiające ulicę w Kairo zo- 
stały w przeszłym tygodniu tak 
dalece ukończone, że mogły zostać 
zajęte przez oddział Egipcyanów, 
składający się z 130 mężczyzn, 23 
niewiast 1 13 dzieci. Najpoważniej- 
szą osobistością pomiędzy nimi jest 
kapłan czyli „muzzin” Alyaly Arab, 
mający niezmiernie długą brodę. 


Znajduje się pomiędzy nimi „zaże- 
gnywacz” halel Nada. Reszta 
składa się z balwierzy, woźnic 


wielbłądami, tragarzy, kucharzy, kel- 
nerów, walczących mieczami, tance- 
rek, handlarek kwiatami. Przybył na- 
wet reporter z Kairo. Z dam są 
dwie zamężnemi i odznaczają się 
czarnemi maskami. Towarzystwo 

rzywiozło ze sobą małpy, papugi 
1 wielbłądy. À EEE 

— O północy z piątku na sobo- 
tę wywalił się znów wskutek wi- 
chru, jeden z tak zwanych hoteli 
wystawy światowej położony na 
rogu 72 ul.i Stony Island ave., 
zwany „Plymouth hotel” i przy tej 
sposobności zmiażdżył sąsiedni bu- 
dynek mający służyć za restaura- 
cyę. Strata 825,000. Dwa te budyn- 
ki były własnością Williama Sears 
z Plymouth, Ind. Stróż budynków, 
D. Acherhorst, cudem prawie u- 
szedł przed śmiercią, bo dwie mi- 
nuty przedtem wyszedł i stał na 
ulicy. 5 

— Komisarze wystawy świato- 
wej przeznaczyli dla mennicy Šta- 
nów Zjednoczonych miejsce 40 stó 
przy 174. Różne mz ze jakie 1- 
stnieją i istniały w Stan. Zjedn. 
będą się znajdowały w skrzyni ma- 
honiowej. Na jednej stronie skrzy- 
ni będą, stały wyrazy: „United 
States Mint, Philadelpbia”, a na 
drugiej będzie wytłómaczenie w 
angielskim, francuzkim i niemie- 
ckim języku, o nazwach i miejsca 
pieniędzy i o prawach Stan. Zjedn., 
na zo mocy bicie owych pie- 
niędzy było autoryzowane. 

— Ktnologiczna wystawa nie bę- 
dzie skończoną do pierwszego maja. 

— Obchodzi pogłoska że olbrzy- 
mia hala przemysłowa zostanie w 
jesieni znów ostróżnie rozebraną i 
użytą na cele dworcowe. Dyrdkcya 
„Illinois Central kolei” miała zaku- 
pić materyał. 


— Z Philadelphii donoszą 8 kwie-- 


tnia: Ukończono przygotowania dla 
przewozu starego dzwonu, w które- 
o bito, gdy ogłoszono niezawisłość 
An, Zjednoczonych od Anglii. 
Pociąg szczególny, który przewie- 
zie starą relikwię, wyjedzie z 
Philadelphii 25-go bm. a przybę. 
dzie do Chicago 29-go bm., tak iż 
podróż zajmie oztery dni. 
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madzonych nad portem, gdy statek 
wyjeżdzał salutowany przez wy- 
strzały armatnie. Okręt ten popły- 
nie wzdłuż wybrzeża, aby wszyscy 
go mogli widzieć, a dopiero na po- 
czątku maja wypłynie z Bergen do 
Ameryki. 


HUMOR I PRAWDA. 


Zbytnia dobroduszność, 


Turysta. Co wy sobie myślicie, 
dla czego daliście mi w twarz? 

Przewodnik. Przepraszam pana, 
nie mam przy sobie rewolweru a 
chciałem, aby pan siedmiorakie u- 
cho usłyszał. 


Trafna odpowiedź. 


Żona (chodząc po lesie). Mój 
drogi, ta moja niebieska jedwabna. 
suknia fatalnie wygląda przy tej 
świeżej leśnej zieleni. 

Mąż. Moje dziecko, ja przecież 
z powodu twej sukni nie mogę 
kazać drzew na niebiesko pomalo- 
wać. 


Uspokojenie. 

Matka. Jakto, ty z tym panem 
byłaś całe po południe sama. Nie 
mówiłam ci żeby nigdy z panami 
sam na sam nie przebywać? S 

Córka. 
był tylko jeden pan. — 


Złapała się. 


Pierwsza przyjaciółka. Powiedz 
pani że u tych Z.... ich wszystko 
jest pożyczane nawet srebro zawsze 
pożyczają wydając kolacyą. 

Druga przyjaciółka Niepodobno, 
a ja myślałam, że te półmiski sre- 
brne to ich własność, ___ | 
"pierwsza przyjaciółka. Ależ pro- 
szę panią, ja wiem najlepiej prze- 
cież myśmy ostatnią razą mając go- 
ści te półmiski pożyczyli z lombar- 
da. — ` l 

Nawet i to nie. 

Zmęczony myśliwy wracając z 
polowania trafia przyjaciela. 

— Nie pan nie zabiłeś? Za całą 
odpowiedź wstrząsnął strzelec prze- 
cząco głową. 

Ale mówił mi leśniczy, żeś pan 
krowę postrzelił? 


O to tylko leśniczy chciał mi po- 
chlebić. 


Delikatne przemówienie. 
Pan (do szewczyka). Mógłbyś 
mi dać ognia, chłopcze? 

'— Ognia mogę panu dać, ale 
gdybyś pan był mnie prosił o cy- 
garo, byłbym w ogromnym amba- 
rasie. 


Wbrew regule. 


Wie paa, że moja siostra w go- 
tówce dostaja posagu 200,000 do- 
larów ? 

— Pani żartuje! na to jest pani 
siostra za ładna. 


Wybór. 


— Moja córko, dziś oświadczyło 
się o twoją rękę dwóch panów, je- 
den numizmatyk, drugi archeolog, 
którego wybierasz? 

— Wolę już numizmatyka, bo 
pieniądze zawsze lepsze jak skoru- 


PY: 


W handelku. 


— (o!... mecenasie w piątek 
tak się mięsiwem zajadasz? 

Tak mój drogi duszę mam kato- 
licką, lecz żołądek luterski. 


Za 356, 


zrobimy każde- 
mu pieczątkę z 
imieniem i na- 
zwiskiem swo- 


jem, taką jak HT 
obrazek + Eh 
stawia z ołów- 
kiem i piórem są 
do tego flaszka 3 
atramentu do 5 
pieczątki. Pie- pts 
nigdzé można ie 
przysłać w rk 
centowych mar- 
kach pocz El 
wych na poni- 
żezy adres: H 
a 


i 


pinski 
Co., 
441 Noble Str., 


Ależ mamo, wszakże tu |- 


CHICAGO. 


Inkorporowanem zosta” 
ło Tow. Młodzieńców św. Kazi- 
mierza w Chicago. Inkorporatora- 
mi są: Jan Nehring; Roman Szaj- 
kowski, W. J. Jóźwiakowski, B. 
Krank Kiołbassa, Józef 5. Paszkie- 
wiez, Juliusz Świeżbacki i A. J. 
Ogurek. 

— Tom. Reynold liczą- 
cy lat 60 spadł w wtorek ze scho- 
dów w swem mieszkaniu pod No. 
83 przy W. Jackson ul. i złamał 
dk. 


— Nowy Lemont hotel, 
na rogu 62 ul. i Oglesby ave. zo- 
stał we wtorek po południu uszko- 
dzony przez pożar na $50,000. 


— Przy 50tej ulicy z0- 
stał w wtorek wieczorem przejęcha- 
ny przez pociąg Chicago i Rock 
Island kompanii kolejowej i zabity 
na miejscu robotnik August Klein- 
haus, Mieszkał pod No. 1016 przy 
Nelson ul. 


— W wtorek znalezio= 
no zwłoki pięciu ludzi, W rzece 
przy końcu Loomis ul. ciało An- 
ny Cuchna. Liczyła już lat 60, by- 
ła słabą na umyśle i zaginęła 39 
marca. Policyant w Garfield Par- 
ku znalazł tam ciała 2 dzieci płci 
męzkiej, które już znacznie były 
nadpsute. W rzece znaleziono tak- 
że ciało Miebała Taley z pod No. 
65 przy Henry ul., który od kil- 
ku dni zaginął. Niezawodnie po- 
ełnił samobójstwo. W rzece w po- 
liżu mostu na Madison ul. znalazł 
w ten sam dzień policyant Griffin 
ciało nieznanego człowieka. 


-—- Towarzystwo znane 
pod nazwą Winthrop Land Asso- 
ciation zakupiło w South Wauke- 
gan 3000 akrów roli z frontem 
wodnym wynoszącym dwie maile, 
aby tam założyć port pomocniczy, 
wzdłuż którego mają zostać wybu- 
dowane różne fabryki. 


— Wskutek załamania 
się wielkiej windy w szlifarni mar: 
muru R. Davidsona przy końcu 
Market nl., został w czwartek E- 
dward Powers z pod No. 158 przy 
18 ulicy śmiertelnie pokaleczony. 
Złamał obie nogi i nadwerężył cza- 
azkę. Winda mogła podnosić 33 
tony. 


« 

— Rusztowanie znajdu- 
jące się przy czteropiętrowym bu 
dynku pod No. 194 W. Huron ul. 
załamało się we czwartek po po- 
łudnin. Malarz Charles Newman 
został zabity na miejscu, a pomo- 
enik jego Geo. Hagenow został po- 
kaleczony niebezpiecznie. 


—lóletnia Alice Walsh 
zatrudniona w „Columbus Store” 
spadła w czwartek z drugiego pię- 
tra otworem elewatora 1 doznała 
nadwerężeń wewnętrznych. Zawie- 
ziono je do szpitala powiatowego, 
gdzie lekarze wątpią o jej wyzdro- 
wieniu. Rodzice jej mieszkają pod 
No. 3227 przy Wallace ul. 


— Na nową chorobę, 
namiętnosć całowania, zdaje się 
cierpieć niejaka Klara Sherman. 
W środę wieczorem obdarzyła na 
Washiogton bulewarze kilku mło- 
dych ludzi całusami i została na- 
reszcie uwięzioną, gdy napadła po- 
licyanta Fitzgeralda i kilka razy 
go pocałowała. Sędzia Blume roz- 
śmiał się głośno, gdy mu Klara o- 
świadczyła, że ma taki pociąg, iż 
musi całować każdego przystojnego 
mężczyznę, którego spotka. Jedna- 
kowoż skazał ją na $20 grzywny, 
ponieważ jej postępowanie nie ka- 
żdemu się podoła. 


— Armour, Swift i Mor- 
ris, znani bogaci peklarze chcą na 
4000 akrach, które posiadają w 
Tolleston, Ind., założyć wielkie gar- 
barnie, fabryki chomąt i obuwia i 
fabryki skóry, w którychby mogli 
przerabiać 90 procent surowej skó- 
ry produkowanej w Ameryce. Za- 
razem chcą tam założyć wielki 
wspaniały port, a w jego pobliżu 
nowe przemysłowe miasto. 


— Burza, która pano* 
wała w piątek wieczorem w Chica- 
go i okolicy rznciła o wybrzeże i 
uszkodziła znacznie parowce A. H. 
Wright, City of Venice, City of 
Paris, Mabel Wilson i John B. 
Lyon. 


— towarzyszenie nie- 
wiast „Women's Alliance” miało 
w piątek w Palmer House posie- 
dzenie, pa którem krytykowano sta- 
nowczo usiłowanie rosyjskiego rzą- 
du, aby dostać w swą moc znów 
zbiegów politycznych, którzy zna- 
leźli w tym kraju przytułek. Sto- 
warzyszenie jednomyślnie przyjęło 
uchwały, w których protestuje 
przeciw ratyfikacyi traktatu wyda- 
wozego pomiędzy Rosyą i Stanami 
Zjednoczonymi. 


— Rada miejska uchwa- 
liła w piątek dla tak zwanej „Mid- 
land Rapid Transit Company” pra 
wo drogi na czterotorową wzniosłą 
kolej na lat 50. 

Kompania obowiązuje się od wła- 
ścicieli zakupić grunt i rolę, na 
której chce wybudować kolej, a 
więc nie żąda od miasta żadnego 
daru pod tym względem. 

Główna linia rozpocznie się prz 
paon, rzy końcu Madison lu 

onroe ul., pójdzie pod ziemią do 
pewnego punktu pomiędzy Des- 

laines i Gaye; nl. a ztąd pój- 
zie wzniosła (L) kolej po Madi- 
son lub Monroe ulicy na zachód, 
aż do granicy miasta. 

Linia poboczna rozpocznie się na 
pewnym punkcie pomiędzy Kedzie 
ave. i Homan ave. i B= na 

ółnoc do pewnego punktu pomię- 
dzy Chicago i North aves. aż do 
zachodniej granicy miasta. 

Druga linia poboczna poczyna 
się na pewnym punkcie 750 stóp 
na zachód lub wschód od Halste 
ul. aż do innego punktu 7506 stóp 
na wschód lub zachód od Elston 
ul. i następnie do granicy miasta. 

Trzecia linia poboczna będzie 
miała początek 750 stóp na wschód 
lub zachód od Halsted ul. i pój. 
dzie na południe aż do południo- 
wej odnogi rzeki a ztąd przez most, 
który kompania wybuduje, do po- 
łudniowej granicy miasta. 

A od tej linii pobocznej pójdzie 
czwarta od pewnego punktu po- 
między 57 i 68 ul. aż do Jackson 
parka lub do jeziora Michigan. 

Pięć centów będzie kompania żą- 
dała za jednę nieprzerwaną podróż. 

Kompania złoży $100,000 jako 


kaucyę, która to suma zostanie 
zwróconą, skoro będą ukończone 3 
mile kolei. s 


Kompania musi złożyé $100,000 
w przeciągu 60 dni po podpisaniu 
uchwały przez burmistrza i rozpo- 
i budowę kolei w przeciągu 90 

ni. 

— Adam Miller jr. z 

od No. 2416 Archer ave. zastrze: 
fa się w piątek rano z żalu, że 
mu żona umarła. 


— Wściekły pies okazał 
się w piątek rano na 35 ul. Za- 
strzelono go. Dowiedziano się pó- 
niej, że pokąsał kilkoro dzieci i 
kilka psów. Tych ostatnich zabi- 
to a a oddano w opiekę 
lekarską. 


— Pożar wybuchł w 
iątek w tartaku firmy Spalding 
ros. na rogu 58ciej i Clark ul. 1 
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«cisco Bireno, z pod 


narobił szkody na $25,000. Przy- 
czyna pożaru nie jest znaną. 


— Pożar zniszczył take 
że w piątek wieczorem dom Woj- 
ciecha Kiczyńskiego położony pod 
No. 5645 Winchester ave. Strata 
%1800. 


— Grad, który w pią- 
tek wieczorem padał przez 12 mi- 
nut, powybijał tysiące szyb na 30, 
31, 33, 34, 35 ul., na Cottage Gro- 
ve ave., Groveland aye., Kllisave., 
Prairie ave. i Dearborn ul. 


— W przedmieściu Ra- 
venswood zagasło w sobotę rano 
nagle wszędzie Światło gazowe i 
gaz rozpowszechnił się po wszy- 
stkich domach. Szczęściem było, 
że po większej części były okna 
ootwierane. Ńześć osób ucierpia- 
o tylko wskutek oddychania gazu, 
lecz wszystkie zostały ocalone. 


— Burza panująca w 
piątek nad wieczorem w południo- 
wej części miasta wywaliła i spu- 
stoszyła nowe „,Panorama” budu- 
jące się na rogu Stony Island ave. 
i 57mej ul. 


— Policyant Jeffry z 
Sheffield ave. stacyi znalazł w 
iątek wieczorem przy końcu Hol- 
inwvod ave. na pół w piasku za- 
grzebaną część ciała ladzkiego, 
która nie miała głowy ani rąk, a 
której nogi były utrącone tuż nad 
kolanami. Przywołał wóz patrolo- 
wy; lecz przy wkładaniu ciała na 
wóz odkryto, że było zupełnie ska- 
mieniałe, bardzo ciężkie, miało bar- 
wę żyjącego jeszcze człowieka i 
było dobrze jeszcze zachowane. 
Było to ciało kobiety, lecz trudno 
odgadaąć, w jaki sposób dostało 
się do wody i w jaki skamieniało. 


— W radzie miejskiej 
zasiada obecnie 38 republikanów. 
Republikanie rozporządzają komi- 
tetami. 


— Trzy domy, stodoła 
i część składu drzewa położonego 
pod No. 54—86 przy Ontario ul. 
zniszczył pożar w sobotę” na połu- 
dnie i jedenaście familii -utraciło 
przytajek. Kapitan strażaków Ilen- 
ry Greentoff kierujący wodę na pa- 
lące się budynki upadł nagle i już 
nie żył. Mieszkał pòd No. 199 
przy Division ul. i pozostawił żo- 
nę i pięcioro dzieci, 


— W Eyde Park pod 
No 285 przy 53-ej ul. gaz palny 
zabrał zaów dwie ofiary w nocy 
niedzielnej. Elow Bensow i Jesse 
Kendny udali się na spoczynek o 
godzinie dziesiątej. W tym samym 
pokoju przepędzał noce niejaki Lo- 
renson, który atoli w ten wieczór 
poszedł do teatrn. Dwaj pierwsi 
dlatego nie zakręcili kurka gazo- 
wego i usnęli. Ž nieznanej przy- 
czyny płomień gazowy zagasł i 
gaz napełnił sypialnię. Nazajutrz 
znaleziono ich nieżywych. Oby- 
dwaj pochodzili z Canton, Ohio, i 
pracowali przy wystawie świato- 
wej. 


— Prawosławni po pier- 
wszy raz obchodzili w przeszłą nie- 
dzielę swą wielkanoc w Chicago i 
to pod No. 13 South Centre ave. 
Przeszło 100 osób było obecuych, 
a między nimi rosyjscy komisarze 
dla wystawy Światowej i kilku o- 
ficeerów rosyjskich. Nabożeństwo 
odprawiał pop Ambroży Vretta. 


— Paderewski znów ba- 
wi w Chicago, po raz ostatni na 
długi czas. 


— Frank Kenckel, skar- 
bnik „Tow. św. Kazimierza”, któ- 
ry w ostatnich pięciu latach miał 
sprzeniewierzyć $1200 należących do 
tego Towarzystwa, został stawiony 
pod kaucyą $1500, a termin został 
odłożony do 20-go kwietnia. 


— W, Jegnan i Wiktor 
Surmesz zostali w poniedziałek u- 
piźnieśi, ponieważ w sobotę po po- 
łudniu zatrzymali na Kinzie ul. w 
pobliżu toru Northwestern kolei Ja- 
na Hahn i odebrali mu jego go- 
tówkę. 

— W straszliwy spoe- 
sób zakończyła w poniedziałek ży- 
cie pani Susie Tate z Xenia, 0. 
Była pacyentką w „Lincoln Park 
Sanitarium”. Cierpiała na melan- 
cbolię, lecz stah jej zdawał się po- 
lepszać. W poniedziałek atoli rzu- 
ciła się z okna górnego piętra. Zna- 
leziono ją nieżywą. Liczyła lat 60. 


—'Tajnipolicyanci Lorch 
i Hirsch uwięzili w poniedziałek 
dwóch fałszerzy pieniędzy Fred'a 
Huber i Edwarda R. Everett, któ- 
rzy przez kilka miesięcy wydawali 
w  półnoeno-zachodniej dzielnicy 
miasta fałszywe złote dziesięcio-do- 
larówki, które były pozłacanemi 
25 centówkami. rącownia ich 
znajdowała się na North ave. w 
pobliżu toru kolejowego. 


— 30-letni Włoch Fran- 
No. 169 N 
Union ulicy zastrzelił się w ponie- 
działek, ponieważ od dłuższego 
czasu nie miał pracy i nie mógł 
wyżywić swej familii. 
— W straszliwy sposób 
utracił w sobotę wieczorem życie 
Jerzy Hoofner z pod No. 380 przy 
N. Ashland ave. Był zatrudniony 
w cukierni Kranza przy State ul. 
i otrzymawszy w sobotę myto, 
chciał się Ar) do przedniej części 
„basementu”, aby tam złożyć swe 
spodnie robocze. Tam potknął się 
o walec maszyny pędzącej elewator, 
adł i głowa i ramiona jego zosta- 
y zmiażdżońe. Ciało jego znalezio- 
no dopiero w poniedziałek rano. 


— Charles Dougherty, 
chłopiec liczący lat 6, którego ro- 
dzice pod No. 611 Ayers Court w 
Evanston mieszkają umarł w nie- 
dzielę na kurcze spowodowane przez 
wódkę, do której picia przymusił 
go RZ Patrick Kelly, blachnierz. 

en ulotnił się dowiedziawszy się 
Policya go 


o śmierci chłopca. 


szuka, 
— Pożar, który w po- 
niedziałek wybuchł na: Lessing ul. 
w pobliżu toru kolei Nortwestern 
w składzie towarów  bednarskich 
firmy Mann Bros., narobił szkody 
na %2000 tylko, lecz przestraszył 
niezmiernie tam mieszkających Po- 
laków; którzy się dopiero uspokoili, 
gdy wszystkie swe sprzęty domowe 
powynosili na ulicę. Dom Jana 
Hilo został cokolwiek uszkodzony 
przez płomienie. 


William Williams, 
malarz, który w ostatnich czasach 
n'e mógł dostać pracy i w niezgo- 
dzie żył z żoną poprosił ją w po- 
niedziałek o kilka minut rozmowy. 
Było to w drewnianej chacie pod 
No. 316 przy W. Haron al. Tu 
poderznął jej gardło od ucha do 
ucha, poczem chciał ubiedz. Widząc 
atoli, że nie ujdzie przed pogonią 
poderznął także własne gardło dłu- 
gim nożem szewieckim i umarł 
także wkrótce potem. Liczył lat 


30, ona 28. 

— Około 20,000 ryb, 
które przysłano z wód wiscousiń- 
skich na wystawę światową ubie- 
gło w poniedziałek z rezerwoaru, 
w którym się znajdowały, do jezio- 
ra Michigan i to przez nieostróżność 
jednego z urzędników wystawy sta- 
nu Wisconsin, który otworzył po- 
krywę rezerwoaru, który tymczasem 
umieszczono w jednym z jeziórek 
na miejscu wystawy. Telegrafowa- 


no natychmiast po więcej ryb. . 
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— Emil Jabowski, ma- 
larz, który w przeszłym tygodniu 
spadł z rusztunku na miejscu wy- 
stawy, umarł w poniedziałek w 
swem mieszkaniu pod No. 588 
Centre ave. 


— 5000 robotników przy 
wystawie światowej — cieśle, ro- 
botnicy w żelazie, malarze i t. d. 
— porzuciło w poniedziałek pracę. 
Ządają ośmiogodzinnej pracy, sądu 
rozjemczego i wydalenia robotni- 
ków pie należących do unii. 


— W niedzielę wieczo- 
rem uwięziono John'a McDonald, 
który w niedzielę po południu miał 
się dopuścić niewypowiedzialnej 
zbrodni na 5letniej Porcie, córecz- 
ce Jakóba Zaseck'a z pod No. 73 
przy Fry ul. Został aż do terminu, 
który się odbędzie 20go bm., sta- 
wiony pod kaucyą w wysokości 
$10,000. 


. ~ Pani Helena Modrze- 
jewska uzyskała ponownie pochwa- 
ły od wszystkich gazet za jej świe- 
tne występowanie w roli Maryi 
Stuart w Hooley teatrze. 


— Paderewski wystę= 
pował po ostatni raz w auditorium 
w wtorek po południu. Grał Nok- 
turnę i Sherzino. 


u 

Strajk robotników 
przy wystawie światowej,o którym 
powyżej wspominamy, trwał tylko 
jeden dzień. 


Ostatnie wiadomości. 


„Wiedeń, 10 kwiet. Ministro- 
wie radzili cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi, aby swe odwiedziny w 
Buda- Peszcie odłożył aż po odsło- 
nięciu pomnika Honved'ów. Uro- 
czystość ta odbędzie się 21 maja, 
w rocznicę zajęcia miasta przez 
Węgrów i będzie miała charakter 
narodowy. Istnieje obawa, że przy- 
bycie cesarza mogłoby wywołać 
niełojalne demonstracye. Cesarz po- 
dobno zastósuje się do rady mini- 
strów. 


Wiedeń, 10 kwiet. Usiłowaro 
zamordować kardynała Klaudyusza 
Vaszary, prymasa Węgier. Pod- 
czas przechadzki młody jakiś czło- 
wiek rzucił się na niego z nożem 
w ręku, lecz nie zdołał go zranić. 
Zdaje się, że zamach został spowo 
dowany przez walkę toczącą się w 
Węgrzóch o małżeństwo cywilne i 
o chrzest dzieci z mięszanego mał- 
żeństwa. W przeszłym już roku 
zrobiono zamach na życie prymasa. 

Wiedeń, 10 kwiet. Z różnych 
stron Galicyi donoszą o 16 wypad- 
kach cholery. 


Rzym, 10 kwietnia. Węgierscy 
pątnicy byli wczoraj przyjmowani 
przez papieża. 

„— Wuzoraj wzniósł się w balo- 
nie w powietrze włoski żeglarz po- 
wietrzny Antonucci, Wiatr popę: 
dził balon ku wieży i Antonucci 
spadł z wysokości 150 stóp. Spadł 
na głowę i potrzaskał czaszkę. 


Paryż, 10 kwiet. Rząd francu- 
zki przeprosił niemieckiego posła, 
hrabiego Miivster za zatrzymanie 
listów Kurtz'a, którego uwięziono 
w Rouen, podejrzywając go, iż 
jest szpiegiem. Hrabia Münster zo- 
stał zapewniony, że coś podobnego 
już się nie wydarzy. 

Paryż, 10 kwiet. W L'Orient, 
w departamencie Morbihan, gdzie 
od pewnego czasu sroży się chole- 
ra, umarły wczoraj trzy osoby na 
tę zarazę. 


Wiedeń, 10 kwietnia. Ferdy- 
nand I-szy, książę Bułgaryi, który 
wkrótce ma się ożenić z Maryą 
Louizą, córką księcia Parmy, u- 
rządza obecnie wspaniały dwór. 
Dla służby swej kazał wurobić 400 
świątecznych ubrań, zakupił różne 
powozy, 80 koni i wiele cennych 
obrazów. 

Kairo, 10 kwietnia. Naczelnik 
derwiszów, Osman Digna, znów 
wkroczył do górnego Egiptu. Do- 
szedł aż do Tokar'u, lecz został 
napadnięty i pobity przez konnicę 
egipską. Dwunastu derwiszów zo: 
stało zabitych. 


Sansibar, 10 kwiet. Angiel- 
ski krzyżowiec zabrał okręt płyną 
cy pod flagą francuzką, na którym 
się znajdowało 60 dzieci skradzio- 
nych przez Arabów w Sansibarze, 
a którzy je niezawodnie chcieli za- 
przedać do niewoli. Rząd angiel- 
ski chce stanowczo zaprotestować 
u rządu francuzkiego, że władze 
francuzkie zezwalają, aby francu- 
zka flaga była używaną przez A 
rabów, którzy pod jej ochroną pro- 
zan haniebny handel niewolni- 

ami, 


Hamburg, .10 kwiet. Senat 
wysłał 8 lekarzy do Cuxhaven z 
poleceniem, ażeby przedsięwzięli e- 
nergiczne środki przeciw okrętom, 
na których panuje cholera. 


Paryż, 11 kwiet. Co dopiero 
donoszą z L'Orient, że tam w nie 
dzielę umarło 10 osób na cholerę. 


Paryż, 11 kwiet. Prezydent 
podpisał ułaskawienie Turpina, wy- 
nalazcy melinitu. 'Turpin został u- 
karany za wyjawienie tajemnicy fa- 
brykacyi melinitu. 

Londyn, 11 kwiet. Z Lizbony 
donoszą, że młody człowiek strze- 
lał wczoraj do króla Carlosa. Ku- 
la przeszła kilka stóp nad głową 
króla. Uwięziono go. 


Moskwa, 10 kwiet. Głód się 
wzmaga w europejskiej części gu- 
bernii Perm. Ubodzy umierają set- 
kami. W mniejszych wsiach lu- 
dność już nie grzebie umarłych. 


Belgrad, 10 kwiet. Serbia 
została dzisiaj rano nawiedzona 
przez trzęsienie ziemi. Tysiące do 
mów i mnóstwo kościołów zostało 
spustoszonych. Ludzie obozują po 
polach. 


Fort Monroe, Va, 10 kwie- 
tnia, Rosyjski krzyżowiec „Ryn- 
da” przybył dzisiaj do Hampton 
Roads i zarzucił kotwicę obok ro- 
syjskiego statku wojennego, „Ge- 
neral - Admiral”, który wczoraj 
przybył. Wywiesił natychmiast fla- 
gg Stanów Zjednoczonych i dał 21 
wystrzałów armatnich, na co od- 
poocwcdaiena z fortecy 21 wystrza- 
ami. 


Worcester, Mass, 10 kwie- 
tnia. Na dzień wielkanocny zapro- 
sili tutejsi katoliccy Ormianie swych 
przyjaciół należących do mahome- 
tańskiego i greckiego kościoła. 
Wczoraj obchodzili mabometanie 
swoje święto wiosenne i zaprosili 
swych katolickich przyjaciół. Pod- 
czas uroczystości katolik Domitt 
Jacobs naznaczył nożem krzyż na 
jednym ze stołów. Ztąd powstała 
ogólna bijatyka, która trwała prze- 
szło godzinę. Policya wmięszała 
się nareszcie i uwięziła 18 uczestni- 
ków i ma jeszcze 9 aresztować. 
Wszyscy byli mniej lub więcej po- 
kaleczeni lub podrapani. Dzisiaj 
psow czterech na wolność, 

eszta zostanie ukaraną. 


— Washington, 10 kwie- 
tnia. Rząd peruwiański przedsię- 
wziął wstępne kroki, aby się zastó- 
sować do żądań rządu Stanów Zje- 
dnoczonych za napaść na amery- 
kańską agencyą konsvlarn 


dzenie i 


Zapozwanie do przedpłaty na drogocenne dzieło 


ZYWOTY SWIETYCH PANS 


KI 


na każdy dzień przez cały rok 


— przez — 


Ks. Piotra Skargę, 


zawierające blizko 1500 
Rodacy! 


Żywoty Świętych Pańskich przez ks. P 
czerpane, dla tego nie można ich już do Amer 


łem sam to wielkie dzieło 


Polak mógł je w swym do 


egzemplarzy drukować. 


Jest: to wielkie przedsiębiortswo, lecz 
szej Rodacy pomocy, dzieło to ukończę, 
Pomocy Waszej Rodacy takiej tylko żą 


stronnic a każda 


stronnica jest wielkości 9x12 cali. 


; Skargę są w Europie zupełnie wy- 
yki sprowadzać. Przeto postanowi- 


wydrukować. Chcąc aby dzieło to było tanie i każdy 


mu mieć, muszę koniecznie najmniej 20 tysięcy 


cz mam w Bogu nadzieję, 2e przy Wa- 
jak wiele innych poprzednio ukończyłem. 
dam, że się licznie bedziecie na dzieło 


ZYWOTY ŚW. PAŃSKICH 


przez Ks. PIOTRA SKARGĘ, zapisywać. 


Przedpłata wynosi: 


Oprawne w półskórek. . 


Oprawne cało w 
Oprawne cało w 


Po wydrukowaniu cena będzie podwojona. 

Kto zapisze 10 egzemplarzy, 

. Kto nie może zapłacić od 
będzie miał, lub też przy odbiorze. 


którzy przyszlą pieniądze na to dzieło kwitowani będą w 
Wielebnemu Polskiemu Duc 


| „Wszyscy ci, 
Gazecie Polskiej, 


względom. 


Następujący Panowie przysłali prenumeratę na dzieło X. P. 
Borkowski J 


174 
wę 
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115 Kensy Ino., Ontonagon 
Przyjmowanie pr 


zresztą przeprosił rząd 


w Peru rząd Stanów Zjednoczonych, 


który jest zadowolony 
przebiega rzeczy. Agent konsular- 
ny w Mollendo, 
strzelony nazywa się William R. 
Griffith. Podobno napadnięto także 
na konsułat Stanów Zjednoczonych 


z takiego 


który został po- 


w Boliwii, lecz minister stanu Gre- 


sham nie został o tem jeszcze urzę- 
downie uwiadomiony. 


Londyn, 11 kwietnia. Z Kon- 
stantynopola donoszą, że Turcy 
dziennie prawie rabują chrześciań- 
skie dziewczyny i sprzedają je wła- 
ścicielom hatemów. Zwłaszcza za- 


bierają dziewczyny ormiańskie; ro- | 


dzice 1 krewni uprowadzonych dzie- 
wie, gdy się starają o ich wydanie, 
dostają odpowiedź, że dziewczyny 
przyjęły wiarę Mahometa, i natem 


się kończy. Rząd angielski chce | 


się zająć tą sprawą. 

New York, -1ll-go kwietnia. 
George Sheffield twierdzi że wy- 
nalazł maszynę, za której pomocą 
będzie można odprawić podróż z 
Nowego Yorku do Qucenstown w 
trzech dniach i 10 godzinach. 


Pittsburg, ligo kwietnia. 
Wysłano dzisiaj ztąd do Chicago 
dwie olbrzymie armaty Kruppa. 
Jedna jest 40 stóp długą i waży 
62 tony, druga jest 37 stóp długą 
i waży 43 tony. Dzisiaj lub jutro 
przybędzie do Pittsburga armata 
ważąca 135 ton. 

Londyn, 12 kwietnia. Iskra 
z lokomotywy zapaliła gaz w ko- 
palni węgla blizko Pond - y- Pridd, 
w Walii i sprowadziła wybuch. 
Podówcezas wielka liczba górników 
była w pracy i przeszło 500 ludzi 
jest zasypanych lub mających od- 
wrót odcięty. 

Iliawatha, Kansas, 12 kwie- 
tnia. Huragan nawiedził Kansas i 
spustoszył try miasteczozka Willis, 
Everest i Powhattan. Ponieważ 
komunikacya z temi miejscowościa- 
mi została zerwaną pie można się 
dowiedzieć ile jest straty żyć ludz: 
kich i szkody, 


eee 


Nieszczęście kolejowe na Monon 
linii. 


Z Frankfort, Ind., donoszą 8 go 
kwietnia: Pociąg No. 34 na Monon 
linii został dzisiaj rano w pobliżu 
Rossville, Ind., częściowo zniszczo- 
nym. Załamał się most pod loko- 
motywą, która spadła z wysokości 
80 stóp. Maszynista Brooks złamał 
nogę, a palacz O'Brien został po- 
kaleczony tak, iż wkrótce potem 
umarł. 3 


Praca dla doktora. Jest to 
krytyczna kwestya w umysłach 
amerykańskich statystyków, czy ro- 
cznie wydaje się więcej pieniędzy 
na wódkę, niż na tytoń lub oyga- 
ry. Pewną jest 1zeczą, że abnor- 
malna część ciężko zapracowanego 
myta idzie do doktorów i aptek. 
Jest prawie drugą naturą amery- 
kańskiej kobiety „lecieć po dokto- 
ra”, i znużony klerk lub przez pra- 
cę osłabiony rzemieślnik znajduje, 
że większa część jego pieniędzy co 
tydzień napełnia pugilares jakiego 
bogatego doktora. Jest to źle. Więk- 
sza część dolegliwości dzieci lub 
ludzi dorosłych pochodzi z nieczy- 
stej krwi. Skutkiem najbardziej 
podniecających „bittersów” i Je: 
arstw jest to, że nieczystość ta 
zoetaje powiększoną, zamiast być 
zatrzymaną. Oczyść krew! Odnów 
ją z jego wzmacniającemi przymio- 
tami, a możesz oszczędzić pieniądze 


zamiast pracować dla doktora. 
Dr. Piotra Gomozo, uczciwe 
szwajcarsko-niemieckie lekarstwo, 


które obecnie jest w użyciu prze- 
sało 100 lat, uczyni to doskonale i 
bezpiecznie. Nie można go do- 
stać w aptekach, lecz tylko od 
szczegółowych miejscowych agen- 
tów. Możecie się o wszystkiem 
dowiedzieć gdy napiszecie do Dr. 
Peter Fahrney, 112 S. Hoyne ave, 
Chicago, Ills. 

* W roku 1892 umarło w Anglii 
45 osób liczących przeszło 100 lat, 
22 mężczyzn i 23 niewiasty; w r. 
1891 umarło 45, a w trzech poprze- 
dzających latach po 26. 


W tych dniach została wydruko- 
wana w drukarni „G. P.” 
nowa książka pod tyt. 


Trzydzieści Pieśni i 
Piosnek, 


dla rzemieślników, a szczególnie 
dla szewców, kowali, krawców, sto- 
larzy, kołodziejów, piekarzy, rze- 
Źników, rybaków, garncarzy, cieślów, 
mularzy, powroźników, młynarzy itd, 
Z dodatkiem piosnki wykazującej 


w Mol- | za którego rzemieślnika najchętniej 


lendo. Podprefekt owego okręgu zo- panny za mąż iść rade, 


stał usunięty i obiecano wynagro: ' 


CENA . . LJ . 


106. 


skóre.. 
skórę i 


wyzłacane brzegi... 


JOLETKCEE > 


- «185.00. 


odbierze jedenasty w dodatku. 
razu wszystko, niech wpłaci połowę, 


a resztę gdy 


howieństwu w Ameryce polecam się łaskawym 


Wasz ziomek 1 sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


„» Buffalo 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


lekarz ze starego krajn, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 


| SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
| CYCH I DZIECINNYCH, 
| leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- 
| starzałe, jako: duszność, reamatyzm, choroby 
| gardła, piersi, żołądka; ból głowy, cz, noan, 
| uszu; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie i 
| skórne; choroby macjczne, zboczenia regular- 
| mości, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobiet 

dzieci — pręlko i skutecznie: Lekarstwa są 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wyłą- 
cznym mym dozorem. Do dokładnie (io ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie- 
nia dołącz dwucentowy znaczek pocztowy, a 
odwrotną pocztą odpowiem ile będzie trwać 
kuracya i co będą kosztować lekarstwa, 

Adres 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


954 Joliet street, La Salle, Illinois, 
(Febr. 4 94). 


Potrzebujemy 50 dobrych górni- 
ków (Long Wall Miners), którzy bę 
dą mielistałą pracę. Dobre mieszka- 
nia; dobre szkoły, wielki kościół ką- 
tolicki, i wszystkie wygody przyje- 
mnego ogniska. Przybądźcie na- 
tychmiast. 
Wenona Coal Ce., Wenona, III. 

(x) 


Ceny Targowe. 


Chicago, 11 Kwietnia, 1893, 
Żywe świnie - 6.30—7.50 
Owce - - - 4,50—6.65 
Bydło, 1oo funtów - 2.10—7,25 
Jęczmień - 37—6 
Owies - - -  29§—34$ 
Pszenica - - . 50—784 
E ai EA 
Stano - 8.00—1 1.50 
Len - - E O e E AR: 
Kukurydza 354—41 
Spirytus - - SEKE S 
Cybula, beczka - 3.00—3.50 
Fasola, buszel -~ -  1.85—1.00 


Indyki, funt - -*- 14—16 
Kaczki - - - 14—15 
Kury ź . . - 12—13ł 
Cytryny, pudło - 1.60—3.50 
Ser, funt  - - - 11—16 
Kapusta, (sto) -  8.00—10.00 
Miód, funt - - - 6—18 
Kartofle, buszel - 65—74 
bój  -  - asje ia 44—7 
Masło - - 15—274 
Groch, buszel - 1.50—1.75 
Sałata (case) - 1.40—].50 
Jaja, tuzin TERNG i5—154 
Ogórki, tuzin - 1.50—1.75 
Jabłka - - -  200—3.25 
Gęsi, - + - 8—12 
Banany, pęk - - 1.00—2.50 


Słodkie kartofle buszel 3.75—8.00 


Ćwikła, beczka -~ - 2.75 
Brukiew * - . 1.25—1.50 
Pomarańcze, pudło -  1.75—3,50 
Kawą - - * ya 19—33 
Koniczyna 11.00—13.50 
Tymotka + .- -  4,00—4.30 
Smalee - - 9.823 
Rzepa, nowa, tuzin - 30—40 
Peklowina - 16—55 
Poziomki kwarta - 14—25 
Cukier - - 4—54 
Wieprzowina  - 17.68—17.80 
Schaby, 100 funtów - 9.374 
Buteryna, funt, - 15 —194 
Dzikie kaczki tażin, 2.75— 8.00 
Był Coy - -  84—6Ę 
Gołębie, tuzin  - *  1.25—2.00 


Listy polskie na poczcie. 


Fomei ko GR ZZ AZ O ZZ Z ZZ ZZ OZ O Z ZZ ZZOZ O O EO WZA ZZ ZZOZ Z ZZ O RÓ ZZ 


1047 Augustyn J. 1245 

1050 Baniwicz F, 126) Michalaka w. 5 
1060 Berka M. 1261 Michafk W 
1063 Bevonatowicz A, 1262 Migała J. ; 
1073 Brzeziva W. 1263 Mikulich A. 
1076 Bukowska T. 1273 Mucha J. 

1077 Bumka J. 1278 Nowak A 

109 Brzezinski 8. 1279 Nowuk A. 
1081 Cieśla M. 1280 Noworyta J. 
1082 Cistkowski F. 1284 Ozsrka F. 

083 Ciotek F. 1285 Olszewski W. 
1089 Cygan K 12%0 Owca S. 

1090 Czaring F. 1293 Papietarski K, 
1091 Czerwonko B. 1995 Paskewlcz H, (2) 
1092 (zyrnecki F, 1298 Pawichowska A, 
1093 Dekarski A. 1299 Peksa J, 

1094 Derbegs W. 1308 Piątek M. 
1097 Domku J.. 1307 Pietrowski I. 
1099 Dongreawic 5. 1808 Płocki J, 

1100 Drzewicki J.. 1310 Pozboleki I. 
1101 Dura M. 1811 Po'ocki J, 
1102 Dworek M. 183% Rolarz A. 

1126 Gazda W 1380 Rozak B. 

1194 Gąsior T 13832 R biński A. 
1128 Gałat 8. 1233 Rudnicki W, 
4134 Gainbilski T. 1336 sadowski W. 
1185 Glyzewski M. 1338 Sunkiewicz S. 
1139 Godlewski W. 1858 Szczepańsni J. 
1137 Golnowski W, 1850 Seiferowski J. 
1188 Gocet 8, 1866 Sieradzki H. 
1140 Gomski M. 1371 Skandera J, 
1148 Gotas J, 1378 Skoda J, 

! 1145 Gradowski G. 18378 Smoczeński J. 
1153 Głowacki P. 1879 Sesulski A, 
1163 Hareżewska J. 1384 Szlazsk Sz. 
1184 Iluncowska A. 1837 Szlazyk J. 
1187 Jacnnki A. 1395 Swoboda J. 
1189 Jani . A 1806 Szela S. 

1190 Juroszewski §. 1397 Szwed J. 

1191 Jerlowski J. 1898 Bzymuziak J. 
1192 Igelski J. 1893 Tampolski A, D. 
1108 Jozewski H, 1400 'Taaffik A. 
1105 Kankowski F, 1401 'Teplicki M. 
1198 Kartowski M, 1402 Teclicki A. 
1200 Kieras W, 1406 Tomasz W. 
1208 Kiczewska M. 140% Tomka G. 

1 Koak J. 1408 Tomorewicz T, 
1208 Kolbresz J. 143] Wajlkewicz L, 
129 Kopacz W. 1422 Wanzierski J. 
1210 Komański T. 1432 Wdowziński I. 
1211 Konkol A. 1488 Wiadrawicz J, 
1212 Kozobucki F, 1487 Wojcik J. 

12 3 Kotta H, 14 Wojtnla A. 
1214 Kotazia J. 1440 Woźniak M. 
1216 Kowarsz P. 1442 Wypycholski F. 
1224 Kriszolski J. 1143 Zabawski 

1225 Koziwiński M. 1444 Zaleski N, 

12231 Kurczek J, 1447 Zgrajek W. 
1928 Kuzinisko J, 1453 Zmudzióski W, 
1248 Lukawski M, 


Skargi Zywoty Św. 


$3.00 
3.00 


zedpłaty na to działo przedłuża się do 1 Maja, 1893 r. 


Posiadająca dyplom doktora na 
wszystkie choroby kobiece i dzie- 
cinne, które leczy z dobrym sku- 
tkiem; jako ból ócz, ból głowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko- 
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody. 

Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego. 

1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 
> © na macicę 1.00 


= “ na gardło 1.00 

| PEC na krosty i wrzody 1.00 
Lekarstwo na ból krzyża, pier- 

si i kaszel itd. 2.00 


Office: 690 Milwaukee Avec., Chicago, 
ILLINOIS. 


J.J EAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzuwianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


Now Tork — Baltimoro — Bamburg, 


Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce, 
Załatwiamy schedy i pełnomocniotwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 

stkie miejscowości. 

Bilety podróżne po najtańszych cenach 


po wszystkich liniach. G 
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny. 
W naszem biórze mówi się po polsku, 


A. SEBETOWSKI 


polski kler. 


Od roku 1856 w Chicago 
Chas- Kozminski. 
& Go. 

164—166 Randolph Str. 


i ieniądze szych procentach 2 aNG 


w Chicago. Najlepsze hipoteki 
w dają. Jlep: po i akcye sig 


Pełnomocnictwa 


ne. ciągam 
ki i ina AB 
do i z 


Bilety pasażerskie %9,4% Fur 
Weksle: sutę ziany Fer e "7 


Wyprawa pakunków gF 77 
AH każe tanio. ÓW awa Ti 


konsularne í nota- 
R ryalne potwierdzo- 
~ sposób jak najtańszy spad 


B, Stobiecka, 


Praktyczna lekarka na oczy 


dne; 
z r est 
ady DATIN oe rym jet w połęezeniu, Biednym 


Prosz dawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresn i 
Sas a A wysyłane odycyny ZWIA 


Ziałaczcie Zct. marke pocztowa na odpis.) 


Powołuję się na na 
stały pissen ie te Lata a OWE B0, 


DOM DLA 
FARMERÓW I ROBOTNIKÓW, 


Bióro pracyUlman'a 


48 Alabama Ave. 


Pomiędzy Atlantic i Lie 
berty Ave's, 


26-ta warda, 


Brooklyn, N. Y, 
(May 28) 


Na sprzedaż tanio 
dom, lota i interes (buczer shop i 
soo pod No. 12 Crittenden 

tr. Jedna lota z domem pod No. 
954 Kimball ave. Lota jest 25x177, 
Dom jest 20x77 dwu piętrowy 
Drnga lota róg Wabansia i Kim- 
ball ave. Lota 25x177; i jeszcze 
lota sama, 8-cia od rogu ulicy 
Webster ave., blizko Hoyne aye. 


Joseph Gudli, 


12 Crittenden Str. 
(April 26.) 


a 


